


О  ŚW IECK IC H
Coraz częściej mówi się o roli świeckich w Kościele. Widocznie problem 
ten stał się palący, skoro stale wraca, nie tylko na szpaltach pism, ale jako 
tematyka różnych konferencji i zjazdów. Jeśli chodzi o protestantyzm, to 
fakt czynnego udziału świeckich w życiu Kościoła nie jest żadnym odkry­
ciem. Trzeba jednak przyznać, że nie zawsze znajduje to właściwy wyraz. 
Z jednej strony istnieją tendencje klerykalne; pomniejszają one wagę ele­
mentu świeckiego i nie dostrzegają jak wielką i pozytywną rolę może on 
spełnić w łonie Kościoła. Z drugiej zaś strony — istnieją tendencje od­
wrotne, laicyzujące; pomniejszają one wagę elementu duchownego i prag­
ną ograniczyć jego rolę do minimum. Są to, oczywiście, przypadki krań­
cowe, które jednak, w mniejszej lub większej mierze, dają znać o sobie. 
Ani klerykalizm, ani laicyzm nie może dominować. Bardzo znamiennym 
znakiem jest przełom, jaki pod tym tym względem dokonuje się w katoli­
cyzmie, czego wyrazem był kongres świeckich, który odbył się ubiegłego 
roku w Rzymie. Oceny, zarówno z protestanckiej, jak i z katolickiej stro­
ny, są zgodne co do tego, że ostatni kongres diametralnie różnił się od po­
przednich.
W kołach protestanckich dość dawno zdawano sobie sprawę, że problem 
wymaga wielkiej uwagi i troski. Dlatego powstają specjalne instytuty, 
których zadaniem jest badanie zagadnienia, praca nad odpowiednią forma­
cją teologiczną świeckich oraz pilne przysłuchiwanie się ich opiniom na 
temat potrzeb współczesnego świata i tego, czego świat od Kościoła ocze­
kuje. W Światowej Radzie Kościołów istnieje esobny Departament do 
Spraw Świeckich (Department on the Laity) i w jego gestii leży studio­
wanie tego problemu oraz publikacja materiałów do użytku Kościołów, 
instytucji i osób zainteresowanych.
Różne Kościoły rozmaicie stawiają zagadnienie świeckich i w głównej 
mierze zależy to od ustroju kościelnego. Przykładem tej rozmaitości jest 
fragment sprawozdania Komisji wspomnianego Departamentu, które zo­
stało przedstawione na III Zgromadzeniu w New Delhi, gdzie czytamy: 
„Niektórzy mówią, że świeccy to ci chrześcijanie, którzy nie są ordynowa­
ni. Inni utrzymują, że chrzest jest ordynacją i że wobec tego wszyscy 
chrześcijanie są ordynowani. Niektórzy mówią, że świeccy to ci, którzy 
zdobywają środki do życia w świeckim zawodzie. Inni wskazują na wielu 
„świeckich” pracujących zawodowo w Kościele i na specjalnie ordynowa­
nych ochotników spośród duchownych. Niektórzy mówią, że świeccy to ci, 
którzy nie studiowali teologii. Inni sądzą, że chrześcijanie całkowicie zaj­
mujący się polityką, szkolnictwem itd. potrzebują nie mniejszego przygo­
towania teologicznego, niż pastorzy czy inni zawodowi pracownicy kościel­
ni”.
Jak z tego widać, różne doktryny eklezjologiczne utrudniają nawet usta­
lenie samego pojęcia, które byłoby równoznacznie rozumiane w środowi­
sku ekumenicznym. Nie przeszkadza to jednak wymianie poglądów, ani 
wzajemnemu przekazywaniu sobie wartościowych elementów w danej 
dziedzinie. Te środowiska, które przez ordynację oddzielają pewną część 
swych wiernych i przeznaczają do działalności ściśle kościelnej (sakrameu- 
talno-kapłańskiej, kaznodziejskiej, czy teoretyczno-teologicznej) , mogą 
przekazać innym pozytywne osiągnięcia swego systemu, a jednocześnie 
nauczyć się od środowisk, które nie stosują ordynacji, w jaki sposób pozy­
tywnie oddziaływuje na zaangażowanie w zadaniach społeczności kościel­
nej fakt uniknięcia podziału na „kler” i „laików”, czy jak kto woli, na 
„duchownych” i „świeckich”.
Wyodrębnianie się w łonie Kościoła pewnej grupy ludzi, specjalnie i wy­
łącznie zajmujących się jego sprawami, jest procesem nieuniknionym. 
W samym fakcie pojawiania się „specjalistów” nie ma jeszcze nic szcze­
gólnego. Kryje się w tym jednak pewne niebezpieczeństwo, któremu bar­
dzo często ulegamy. „Specjaliści” zaczynają tworzyć zamknięty krąg i stop­
niowo tracą kontakt z resztą swych braci. Proces jest dwustronny. Wy­
odrębnione, stosunkowo nieliczne grono „wtajemniczonych” czuje się od­
powiedzialne za całość i zaczyna decydować za wszystkich. Z drugiej stro­
ny — „lud” otacza to grono szczególnym zaufaniem, nierzadko uwielbie­
niem z powodu zajmowania się „świętymi” sprawami. W ten sposób du­
chowny przechodzi przez ciężką próbę i jeśli nie jest obdarzony poczuciem 
humoru i odpowiednią porcją samokrytycyzmu, to łatwo może ulec poku­
sie i wyobrazić sobie, że rzeczywiście jest szczególnie wyróżnioną, jeśli 
nie najważniejszą osobą. Stąd już krok tylko do zachwiania równowagi 
wzajemnego zaufania i do samowładztwa, które paraliżuje zdrowy rozwój 
społeczności kościelnej i nosi w sobie zarodek upadku.
Czas na to, aby i u nas na szerszą skalę zająć się zagadnieniem miejsca 
świeckich w Kościele. Sprawa nie jest prosta i nie rozwiąże jej jeden, 
czy drugi artykuł, ani postulaty, czyli pobożne życzenia, tylko zdecydo­
wana akcja podjęta w tym kierunku przez powołane czynniki, z których 
można wymienić dwa: Rada Ekumeniczna i Akademia Teologiczna.

— W styczniu br., w K lubie In­
teligencji Katolick iej w Warszawie, 
odbyło się spotkanie ekumeniczne, 
na którym ks. Jerzy Bogusiak z 
Kościoła rzymskokatolickiego wy­
głosił referat na temat praktycz­
nej pracy ekumenicznej w parafii 
rzymskokatolickiej. Referat wzbu­
dził duże zainteresowanie uczest­
ników, następnie odbyła się dysku­
sja na temat możliwości rozwoju 
ruchu ekumenicznego w Polsce.

— Północno-Amerykańskie Zgro­
madzenie Światowego Aliansu K o ­
ściołów Reformowanych na doro­
cznej konferencji uchwaliło apel 
przeciw wojnie w Wietnamie, który 
jest zgodny z treścią apelu tamtej­
szego Kościoła rzymskokatolickie­
go. Oba oświadczenia żądają jak 
najszybszego przystąpienia do ro ­
kowań i do zaniechania wojny w 
Wietnamie. *

— Styczniowy numer „Lutheri­
sche Rundschau” (Przegląd luterań- 
ski) poświęcony został przygotowa­
niom do IV Zgromadzenia Świato­
wej Rady Kościołów w Upsali. V7 
numerze tym publikuje również 
swój artykuł prof. dr Skydsgaard, 
profesor dogmatyki i etyki na U- 
mwersytecie w Kopenhadze, były 
obserwator na II Soborze Watykań­
skim z ramienia Światowej Federa­
cji Luterańskiej.

*

— W Związku Radzieckim ma uka­
zać się nowe, pełne wydanie B ib lii 
w języku rosyjskim. Wydawcą jest 
Rosyjski Kościół Prawosławny. 
Oświadczenie takie złożył metro­
polita Nikodem przedstawicielom 
Amerykańskiego Towarzystwa B i­
blijnego w Nowym Jorku. Nowe 
wydanie B ib lii będzie ilustrowane, 
tekst pozostanie bez zmian, gdyż 
zdaniem metropolity, język rosyj­
ski nie uległ tak dalece szybkim 
zmianom, jak inne, dlatego też tłu­
maczenie B ib lii na nowo, dla wie­
rzących w Związku Radzieckim nie 
jest potrzebne. Jednakże rosyjscy 
teologowie są gotowi do współ­
pracy przy tłumaczeniu tekstów 
biblijnych i popierają wszystkie 
wysiłk i zmierzające do krzewienia 
Słowa Bożego wśród ludzi. Ostat­
nie wydanie B ib lii w Związku Ra­
dzieckim ukazało się w 1917 roku.
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Godne i należyte pożywanie
#

Wieczerzy Świętej
K to z lekceważeniem lub obojętnością przy­

stępuje do tego Sakramentu i nie jest go­
tów pójść chętnie za Panem tam, dokąd On go 
wzywa, ten znieważa Sakrament i przez to na­
dużycie pozbawia go świętości.

Znieważanie i profanowanie tego, co Bóg 
uświęcił, jest gorszącym świętokradztwem. Nie 
bez powodu wypowiada św. Paweł wyrok po­
tępienia dla tych, którzy Wieczerzy Świętej 
używają niegodnie (I Kor. 11:27—28). Kiedy 
bowiem ani na niebie, ani na ziemi nic nie 
ma cenniejszego i godniejszego nad Ciało i 
Krew Chrystusa, przeto musi być ciężkim 
grzechem przyjmować ten dar nierozważnie i 
bez gruntownego przygotowania się oraz wni­
knięcia w samego siebie.

Apostoł upomina nas, byśmy z całą powa­
gą doświadczali samych siebie w celu należy­
tego i przystojnego pożywania Wieczerzy Pań­
skiej. Skoro poznamy, jakiego rodzaju ma być 
to doświadczenie samego siebie, pojmiemy, co 
rozumieć należy przez godne używanie tego 
Sakramentu. Otóż zaleca się w tym wielką 
ostrożność (...)

Żeby w tym względzie stawić czoła wszel­
kim niepokojom sumienia, musimy (...) wszy­
stko ześrodkować w tym, by rozkaz Pański 
spełnić, mając na widoku ten cel, jaki miał 
Chrystus przy ustanawianiu Wieczerzy Świę­
tej. Nigdy nie zbłądzimy, gdy tej drogi trzy­
mać się będziemy. A więc musimy doświad­
czyć się, czy serca nasze ożywia skrucha peł­
na prawdy i szczerości względem nas samych 
oraz prawdziwa wiara w Pana naszego, Jezu­
sa Chrystusa.

Te dwie r zeczy są tak ściśle ze sobą złączo­
ne, że jedna bez drugiej ostać się nie może. 
Jeśli mianowicie wierzymy, że całe życie na­
sze spoczywa w Jezusie Chrystusie, musimy 
jednocześnie przyznać, że sami z siebie sił do 
życia zaczerpnąć nie możemy, tj. że sami w 
sobie martwi jesteśmy. Jeżeli w Nim jedynie

mamy szukać umocnienia dla siebie, musimy 
uznać, żeśmy bezsilni w walce duchowej, jaką 
sami z sobą staczać musimy (...)

Jeżeli więc chcemy wziąć godny udział w 
Wieczerzy Świętej, musimy ze szczerą i ser­
deczną ufnością przyznać, że Pan Jezus jest 
jedynym usprawiedliwieniem naszym, że jest 
życiem i zbawieniem naszym, musimy zupełnie 
przyswoić sobie obietnice Jego jako pewne i 
prawdziwe, a wszelką ufność w cokolwiek inne­
go odrzucić. Wówczas tylko, gdy taka nieuf­
ność wględem samych siebie i względem wszel­
kiego ziemskiego stworzenia owładnie nami, 
znajdziemy dla duszy swej zupełny spokój w 
Jezusie i na Jego wyłącznie łasce poprzesta­
niemy. To jednak tylko wtedy stanie się możli­
we, gdy uznamy, że Jego pomocy potrzebuje­
my. Dlatego też serce nasze musi być żywo 
przejęte poczuciem swej nędzy, byśmy odczuć 
mogli głęboką potrzebę pomocy Pańskiej (...)

Pojęcie zespolenia się z Chrystusem wy­
łącza możliwość życia zdrożnego i wyuzdane­
go. Chrystus jest uosobieniem czystości, dobro­
ci, prawdy, pokory i wszystkich cnót, cnotom 
tym pokrewnych. Jeżeli więc pragniemy stać 
się członkami Chrystusowymi, wówczas ob­
ca musi nam się stać zarozumiałość, nieumiar- 
kowanie, kłamstwo, duma i tym podobne wy­
stępki. Obok Chrystusa występków tych ścier- 
pieć w sobie nie możemy bez sprawienia 
Mu wstydu i hańby. Musimy ustawicznie pa ­
miętać o tym, że między Chrystusem a nie­
sprawiedliwością tak samo żadna wspólność za­
chodzić nie może, jak nie ma jej nigdy mię­
dzy światłem a ciemnością. Do prawdziwej 
więc skruchy dojdziemy tylko wówczas, gdy 
zdołamy ukształtować swe życie na wzór ży­
cia Chrystusa Pana.

To żądanie dotyczy wprawdzie wszystkich 
stron naszego życia, przede wszystkim jednak 
odnosi się ono do miłości, która w Wieczerzy 
Świętej uwydatnia się i zaleca. Z tego powo-
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clu też Wieczerza Święta jest nazwana węzłem 
miłości. Jak chleb przeznaczony dla wszystkich 
do wspólnego użytku powstał z wielu ziaren, 
których rozróżnić niepodobna, tak i my pomię­
dzy sobą winniśmy być związani nierozerwal­
nym węzłem braterskiej miłości, a to tym bar­
dziej, że w Wieczerzy Świętej wszyscy przyj­
mujemy jedno i to samo Ciało Chrystusowe, 
byśmy wszyscy stali się jego członkami (...)

Żaden wszakże człowiek na ziemi nie jest 
tak daleko posunięty, tak doskonały w wierze, 
ani w uświęceniu swym, aby w tym lub in­
nym kierunku nie uległ swej ułomnej naturze. 
Gdybyśmy więc nie złagodzili nieco naszych 
zapatrywań na kwestie wiary i pokuty, mo­
głoby się zrodzić niebezpieczeństwo rozbudze­
nia trwogi i niepokoju w sumieniu ludzi bo­
gobojnych (...)

Choroba niewiary jest tak głęboko zakorze­
niona w naszej naturze, że dopiero wtedy zo­
staniemy od niej uleczeni, gdy będziemy wy­
swobodzeni z więzów ciała. Sprawa uświęce­
nia, to jest wzrostu w wierze bogobojności, 
wymaga od chrześcijan, by codziennie prosili 
Boga o odpuszczenie grzechów i pomnożenie Je­
go łaski. Jedni są więcej, drudzy mniej dosko­
nali, lecz nie ma wśród ludzi nikogo, kto by 
nie upadał i nie błądził. Gdybyśmy mieli przy­

stępować do Wieczerzy Pańskiej z doskonalą 
wiarą i niczym nie skalaną świątobliwością, 
wówczas Sakrament ten byłby zupełnie bezpo- 
żyteczny. Tak jednak nie jest, gdyż nie ma­
my żadnego daru Pańskiego, udzielonego Ko­
ściołowi, który by był cenniejszy nad dar Wie­
czerzy Świętej.

Choćbyśmy więc czuli, że nasza wiara jest 
słaba i niedoskonała, choćby nieczyste sumienie 
oskarżało nas o wiele upadków i grzechów, 
nie powinno nas to wstrzymywać od przystą­
pienia do Stołu Pańskiego, bylebyśmy tylko 
w sercu czuli, że bez żadnej obłudy i dwulico­
wości szukamy jedynie w Chrystusie i od Nie­
go tylko oczekujemy swego zbawienia i że za­
mierzamy żyć według wskazówek Ewangelii. 
Nie bez celu mówimy: „bez o b ł u d y ”, gdyż 
wielu ludzi obałamuca swoje sumienie nie­
rozsądnymi iluzjami i wmawia w siebie, że 
jest rzeczą dostateczną grzech w zasadzie po­
tępić, gdy się nawet stale w tych grzechach 
żyje, lub też, że wystarczy przez pewien czas 
od grzechu się wstrzymywać, gdy potem z 
całą pożądliwością wpada się w ten sam 
grzech.

Tymczasem jest zupełnie przeciwnie. Pra­
wdziwa pokuta jest silna i trwała, i powinna 
nas pobudzać do ustawicznej walki ze złem,

m o d l i t w y  m ł o d y c h
PANIE, w iem  że m oja Matka m nie kocha i że chciałaby dla m nie zaw sze 
dobrze, ja  zaś jestem  często oprysk liw y i bez serca; rzadko zdobyw am  
się na spełn ien ie Jej życzeń i z reguły  o w szystko m usi m nie długo pro­
sić. N ie zna najczęściej m oich przeżyć; n ie  dopuszczam  jej także do udzia­
łu w św iecie m oich m yśli.
W iem, że tak jest źle, a  także w iem , iż jestem  dla niej n iedobry. Lecz 
jestem  przecież jej dzieckiem , n aw et jeśli nie takim , jakim  by chciała, 
żebym  był.
Panie, pom ćż nam znaleźć drogę do siebie w zajem nie 1 Zrób m nie m il­
szym  i bardziej cierp liw ym  w obec niej, bym  zaczął zadaw ać sobie trud 
rozum ienia jej! Spraw także, by n ie  przestała m nie kochać, gdyż po­
trzebuję jej m iłości bardziej, niż ona sam a to w ie. Spraw też, by i ona  
zrozum iała m oje trudności i n ie żądała ode m nie tego, czego teraz nie 
m ogę jej w yznać, a le m ogła napraw dę m nie poznać i żeby m nie nigdy  
nie opuściła. Panie, ja też ją kocham . Pom óż nam. Am en.
OJCZE NIEBIESKI, dziękuję Ci za pracę, którą m i dałeś. D ziękuję też za 
spraw iedliw e i dobre w ynagrodzenie. Pom óż m i, abym  pieniędzy n ie zu ­
ży ła  bezm yśln ie, n ie  w yłączn ie dla siebie, lecz by słu ży ły  one także T w e­
mu K rólestw u oraz m oim  rodzicom  i rodzeństw u, by spraw iły radość in ­
nym  ludziom  będącym  w potrzebie.
Panie, znów  zaczyna się m ój now y dzień pracy, a  ja czuję takie w ielk ie  
znużenie, że zupełn ie n ie w iem , jak przepracuję ten cały dzień. Daj mi 
ty le  siły , ile  m ożesz m i dać. Naucz m nie, jak przetrwać ten dzień i po­
móż m i.
Panie, m oje stosunki z koleżankam i i kolegam i układają się ż le. Nasz styl 
życia i bycia ma na m nie zły  w pływ  i to m nie też  przygnębia. Przebacz 
mi, że nie dochow ałam  Ci w ierności, że  zaw iodłam  w stosunkach z innym i 
ludźm i i  daj mi siłę  zacząć na now o i dobrze! Pom oc nasza jest od Ciebie, 
któryś stw orzył niebo i ziem ię. A m en.
PANIE, dziękuję Ci, że dałeś m i w iarę, a le  m artw i m nie, że m oja rodzi­
na m a w  spraw ach w iary zupełn ie inne zdanie. N ieraz trudno m i żyć z 
nim i i być chrześcijaninem . A le tak bardzo pragnę i tak chciałbym , aby  
oni także uw ierzyli w  Ciebie i zaczęli przeżyw ać te w artości, które dla 
m nie tak w ie le  znaczą. N ie robię im  z tego żadnych w yrzutów , kocham  ich  
i życzę tego, co najlepsze; a m óc w ierzyć jest przecież tym  najlepszym . 
Pozw ól mi nie znużyć się i n ie zaprzeć się Ciebie, lecz tak Cię w yznaw ać, 
aby m ogli to uznać m oi b liscy. Jakże bym  się ucieszył, gdybyśm y m ogli 
pójść razem  do kościoła, a naw et w spólnie m odlić się do Ciebie u Tw ego  
Stołu.
Panie, w Tobie jest pom oc. Ty czynisz cuda. Pom óż mi w ierzyć. Am en.
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które w nas tkwi, nie zaś do chwilowego za­
niechania naszych grzechów. (...)

Pod żadnym pozorem nie powinniśmy się 
uchylać od brania udziału w Wieczerzy Świę­
tej Gdybyśmy za przyczynę naszego stronie­
nia od Stołu Pańskiego chcieli podawać na­
szą niedoskonałość duchową, słabą wiarę, by­
łoby to równie nieuzasadnione i dziwne, jak 
gdyby chory wzbraniał się przyjmować lekar­
stwo dlatego, że jest chory. Właśnie to poczu­
cie słabości naszej wiary, niedoskonałości na­
szego uświęcenia, powinno nas pobudzać do 
korzystania z Wieczerzy Pańskiej, jako z je­
dynie skutecznego środka, przez który te braki 
mogą być usunięte.

Nie stawajmy tylko u Stołu Pańskiego 
bez wiary i pokuty. Wiara jest ukryta w na­
szym sercu i trzeba, by sumienie dało o niej 
świadectwo przed Bogiem. Pokuta zaś musi 
się objawić w naszych czynach, życie nasze 
musi ją uwydatnić (...)

Co się zaś tyczy czasu, to znaczy pytania, 
kiedy mianowicie należy brać udział w Wie­
czerzy Świętej, nie można wydawać ogólnie 
obowiązujących postanowień i terminów. Cza­
sami mogą się zdarzyć okoliczności usprawie­
dliwiające niemożliwość wzięcia udziału w

Wieczerzy Pańskiej. Nie mamy też wyraźnego 
rozkazu zniewalania chrześcijan do przyjmowa­
nia Komunii Świętej za każdym razem, gdy 
bywa rozdzielana. Jeżeli jednak weźmiemy 
pod uwagę cel, do którego Pan pragnie nas 
doprowadzić przez Sakrament Wieczerzy Świę­
tej, to musimy przyznać, że przyjmowanie te­
go Sakramentu winno mieć miejsce częściej, 
niż to wielu chrześcijan ma w z-wyczaju. Im 
silniejsze jest nasze poczucie niemocy, tym 
częściej powinniśmy używać tego, co ma słu­
żyć do umocnienia naszej wiary, do wzrostu 
i uświęcenia naszego życia. Dlatego we wszyst­
kich dobrze zorganizowanych zborach powi­
nien panować ten dobry zwyczaj, że Wieczerza 
Święta jest często święcona, mianowicie w 
miarę więcej lub mniej przez Zbór odczuwa­
nej potrzeby w tym kierunku.

W każdym jednak razie każdy winien się 
starać przystępować do Wieczerzy Pańskiej za­
wsze, gdy bywa podawana, o ile słuszne i uza­
sadnione powody nie staną temu na przeszko­
dzie (...) Winniśmy mieć to przeświadczenie, że 
jest wolą Pana, abyśmy tego Sakramentu czę­
sto używali, w przeciwnym bowiem razie po­
zbawiamy się pożytku, jaki przezeń osiągamy.

K A R O L  K A R S K I

FRYDERYK
P o k o le n ie  tw ó r c ó w  t e o lo g i i  d ia ­

le k t y c z n e j  p r z e r z e d z a  s ię .  W  n ie ­
s p e łn a  d w a  la t a  p o  z g o n ie  p ie r w ­
s z e g o  z w ie lk ie j  t r ó j k i  d ia le k ty k ó w  
—  E m ila  B r u n n e r a , ś m ie r ć  w y r w a ­
ła  z  g r o n a  ż y ją c y c h  n a s tę p n e g o  z 
n ic h  —  F r y d e r y k a  G o g a r te n a , k t ó ­
r y  z m a r ł w  d n iu  16 p a ź d z ie r n ik a  

1967 r o k u  n a  u d a r  se r c a , w  w ie k u  
80 la t .  J a k k o lw ie k  je g o  d o r o b e k  

n a u k o w y  —  p o d  w z g lę d e m  w ie lk o ś ­
c i d z ie ła  —  u s t ę p u je  d o r o b k o w i K a ­
r o la  B a r th a  c z y  E m ila  B r u n n e r a , to  
je d n a k  d z ię k i  ś m ia ło ś c i  m y ś l i  n a ­
z w is k o  G o g a r te n a  z a p is a ło  s ię  

t r w a ły m i z g ło s k a m i w  d z ie ja c h  

p r o te s ta n c k ie j  m y ś l i  te o lo g ic z n e j  
X X  w ie k u . J e g o  p o g lą d y  t e o lo g ic z ­
n e  z a s łu g u ją  n a  n ie c o  s z e r s z e  o m ó ­
w ie n ie .

F r y d e r y k  G o g a r te n  u r o d z ił  s ię  

13 s t y c z n ia  1887  iroku w  D o r tm u n ­
d z ie . S tu d ia  t e o lo g ic z n e  o d b y ł w  

H e id e lb e r g u , g d z ie  m .in . s łu c h a ł  

w y k ła d ó w  E r n e s ta  T r o e lts c h a . P o  

u k o ń c z e n iu  s t u d ió w  o b ją ł u rzą d  p a ­
s t o r s k i  w  S te lz e n d o r f ,  a p o te m  w  

D o r n d o r f. P o c z ą te k  je g o  p r a c y  p r z e -

GOGARTEN
b ie g a  w  p o d o b n y  s p o s ó b  ja k  u p o ­
z o s t a ły c h  d ia le k ty k ó w . A le  o to  w  

1919 r o k u  p o j a w ia  isię s ły ń m y  „ L is t  

do R z y m ia n ” K a r o la  B a r th a , c o  o d -  
ra zu  p r z y s p a r z a  a u to r o w i o d d a n y c h  
p r z y ja c ió ł  i  p o m o c n ik ó w . W  te n  

sp o s ó b  z e s z l i  s ię  r a z e m  F r y d e r y k  

G o g a r te n , E m il B r u n n e r , E d u a r d  

T h u r n e y s e n , H e in r ic h  B a r th , G e o r g  

M e r z  i R u d o lf  B u ltm a n n . K a ż d y  z 

w y ż e j  w y m ie n io n y c h  t e o lo g ó w  d o ­
s z e d ł w ła s n ą  d r o g ą  d o  ty c h  s a m y c h  
p o g lą d ó w , k tó r e  B a r th  w y ło ż y ł  w  

s w y m  „ L iś c ie  d o  R z y m ia n ” . P a n o ­
w a ła  m ię d z y  n im i d a le k o  id ą c a  z g o ­
d a  i p o k r e w ie ń s t w o  m y ś l i ,  a  w ią ­
z a ło  ic h  z so b ą  s t a n o w is k o  „ m ię d z y  
c z a s a m i” .

P o d  ta k im  w ła ś n ie  ty t u łe m  p o ­
ja w ia  s ię  w  1920 r o k u , w  c z a s o p iś ­
m ie  „ C h r is t l ic h e  W e lt” , a r ty k u ł  
F r y d e r y k a  G o g a r te n a . B y ł  to  n ie  

ty lk o  a r ty k u ł ,  le c z  m a n if e s t ,  h a s ło  

b o jo w e , z d e m a s k o w a n ie  m in io n y c h  

c z a só w , a z a r a z e m  k a z a n ie  o  s ą ­
d z ie . Z  p r o r o c k im  p a to s e m  z a w a r ł  
w  n im  G o g a r te n  b e z l i to s n y ,  c z ę ś c io ­

w o  n a w e t  s z y d e r c z y  r o z r a c h u n e k  z 
p r z e s z ło ś c ią ,  z l ib e r a ln o - m ie s z c z a ń -  

s k im  ś w ia t e m  X I X  w ie k u , i  to  n ie  

ty lk o  z j e g o  te o lo g ią ,  le c z  r ó w n ie ż  
z c a łą  n a u k ą  i k u ltu r ą . A r ty k u ł  G o ­
g a r te n a  w  z n a k o m ity  sp o s ó b  o d ­
z w ie r c ie d la ł  n a s t r ó j ,  j a k i  d o m in o ­
w a ł  w t e d y  w  k r ę g u  t e o lo g i i  d ia le k ­
ty c z n e j . D la te g o  te ż  n ie  p r z y p a d ­

k o w o  je g o  t y t u ł  —  „ M ię d z y  c z a s a ­
m i” —  p r z e ję t y  z o s t a ł  w  d w a  la ­
ta  p ó ź n ie j  p r z e z  c z a s o p is m o , k tó r e  
w y d a w a l i  B a r th , G o g a r te n , T h u r ­
n e y s e n  i G e o r g  M e r z  —  r e d a k to r  

n a c z e ln y .

W  la ta c h  1920— 22 G o g a r te n  p i ­
sz e  t r z y  in t e r e s u ją c e  k s ią ż k i:  „ D ie  

r e l ig ió s e  E iń tsc h e id u n g ” , „ D ie  K r is is  
u n se r e r  K u ltu r ” o r a z  „ W id e r  d ie  
r o m a n t is c h e  T h e o lo g ie ” . Z n a m ie n ­

n y  j e s t  tu ta j  f a k t ,  ż e  p r a c e  o p o ­
d o b n y c h  ty t u ła c h  i t e m a t y c e  p is z ą  

te ż  in n i  d ia le k ty c y .  N a w e t  s z e r e g  
s f o r m u ło w a ń  m y ś l i  w y k a z u j e  u d e ­
r z a ją c e  p o d o b ie ń s tw o . N a j r a d y k a l­
n ie j s z e  s t a n o w is k o  z e  w s z y s tk ic h  

z a jm o w a ł je d n a k  F r y d e r y k  G o g a r ­
te n .

N a d c h o d z i j e d n a k  fa t a ln y  r o k  

1933, r o k  d o jś c ia  H it le r a  d o  w ła d z y ,  
a z a r a z e m  n a j t r u d n ie j s z y  o k r e s  d la  
t e o lo g i i  d ia le k ty c z n e j .  Z  p o b u d e k
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d o tą d  j e s z c z e  n ie  w y ja ś n io n y c h  d o ­
k ła d n ie ,  p ó ź n y m  la te m  1933 rok u , 
F r y d e r y k  G o g a r te n  p r z y łą c z a  s ię  
do „ n ie m ie c k ic h  c h r z e ś c i ja n ” . R ó w ­
n o c z e ś n ie  r o z p a d a  s ię  k r ą g  s k u p io ­
n y  w o k ó ł  w s p ó ln e g o  o r g a n u  „ Z w i­
s c h e n  d e n  Z e i t e n ” i w  p a ź d z ie r n i­
k u  te g o ż  r o k u  B a r th  p is z e  a r ty k u ł  
p o ż e g n a ln y . W  d e c y z j i  G o g a r te n a  
w id z i  B a r th  k o ń c o w y  e ta p  d łu g ie ­
g o  r o z w o ju  w e w n ę tr z n e g o  i p o w ia ­
d a , ż e  p o d o b n ie  ja k  B r u n n e r , n ig ­
d y  n ie  z e r w a ł  o n  w ła ś c iw ie  z „ a n ­
t r o p o lo g ic z n y m  k ie r u n k ie m ” w  t e o ­
lo g i i .  N a  k o n ie c  o ś w ia d c z a  G o g a r -  
t e n o w i  k r ó tk o  i z w ię ź le :  „ o d tą d  j e ­
s t e ś m y  lu d ź m i r o z d z ie lo n y m i” .

W  o m a w ia n y m  o k r e s ie  p r o w a d z ił  
G o g a r te n  w y k ła d y  u n iw e r s y t e c k ie  
w  J e n ie , W r o c ła w iu  i G e ty n d z e .  
Z a r a z  p o  d r u g ie j  w o j n ie  ś w ia t o w e j ,  
w o b e c  w ie lk ie g o  g r e m iu m  a k a d e ­
m ic k ie g o , z ło ż y ł  w y z n a n ie  w in y  za  
s w o ją  d e c y z ję ,  ja k ą  p o d ją ł w  o k r e ­
s ie  p a n o w a n ia  n a r o d o w e g o  s o c j a ­
liz m u . N ig d y  ju ż  je d n a k  n ie  d o sz ło  
c o  z b liż e n ia  z K a r o le m  B a r th e m .

P o  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia t o w e j  
r o z w ija  G o g a r te n  p ło d n ą  d z ia ła l­
n o ść  n a u k o w ą . N a le ż y  d o  te j g r u p y  
t e o lo g ó w  p r o te s ta n c k ic h ,  k tó r z y  z a ­
j ę l i  s ię  p r o b le m e m  to ta ln e j  s e k u la ­
r y z a c j i  i je g o  d o r o b e k , p r z e d e  
w s z y s tk im  n a  ty m  p o lu , z a c h o w u ­
je  n ie p r z e m ij a ją c ą  w a r to ś ć . D o  
n a jw a ż n ie j s z y c h  p r a c  z te g o  o k r e su  
n a le ż ą :  „ V e r h ä n g n is  u n d  H o f fn u n g  
d e r  N e u z e it .  D ie  S ä k u la r ie s ie r u n g  
a ls  th e o lo g is c h e s  P r o b le m ” , „ D er  
M e n sc h  z w is c h e n  G o tt  u n d  W e lt” , 
„ W a s is t  C h r is t e n tu m ? ”, „ E n t-  
m y t h o lo g ie s ie r u n g  u n d  K ir c h e ” .

W  p r z e c iw ie ń s t w ie  do B o n -  
h o e f f e r a ,  G o g a r te n  j e s t  ty p o w y m  
t e o lo g ie m  u n iw e r s y t e c k im , ś c is ły m  
s y s t e m a ty k ie m  o św id r u ją c e j ,  w r ę c z  
g w a łc ą c e j  s i le  m y ś l i ,  r o z w ija j ą c y m  
w s z y s tk o  n ie u s t ę p l iw ie ,  z j e d n e g o  i 
j e d y n e g o  p u n k tu  w id z e n ia . W s z y s t ­
k ie  je g o  k o le j n e  p r a c e  o b r a c a ją  s ię  
w o k ó ł te j  sa m e j  p r o b le m a ty k i:  
k o n fr o n ta c ja  w ia r y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  
ze  z m ie n io n ą  r z e c z y w is t o ś c ią  z e ­
ś w ie c c z o n e g o  ś w ia ta .  Z a d a n ie , j a k ie  
s o b ie  p o s t a w i ł ,  f o r m u łu je  G o g a r te n  
w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b : „W  o b lic z u  
fa k t y c z n ie  d o k o n u ją c e j  s ię  s e k u la ­
r y z a c j i  c a łe j  e g z y s t e n c j i  lu d z k ie j  
p o w s ta ła  k o n ie c z n o ś ć  p o s t a w ie n ia  w  
c a łk ie m  n o w y  sp o s ó b  p y ta n ia  d o ty ­
c z ą c e g o  w ia r y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ” 1).

') V erh ä n g n is  un d  H o ffn u n g  d er N eu ­
ze it. D ie  S ä k u la r is ie r u n g  a ls  th eo lo ­
g isch es  P ro b lem , S tu ttgart 19:3, s. 103.

P o b u d k ą  sk ła n ia ją c ą  G o g a r te n a  do  
k o n fr o n t a c j i  w ia r y  c h r z e ś c ija ń s k ie j  
ze  z m ie n ia ją c ą  s ię  r z e c z y w is t o ś c ią  
ś w ia t a  j e s t  r e s p e k t  w o b e c  n a k a z u  
in t e le k tu a ln e j  u c z c iw o ś c i ,  p r z e z  k t ó ­
rą  r o z u m ie  o n  o b o w ią z e k  u tr z y m y ­
w a n ia  m y ś le n ia  w  z g o d z ie  z i s t n ie ­
ją c ą  r z e c z y w is t o ś c ią .  A  r z e c z y w is ­
to ś ć  o k r e ś lo n a  j e s t  p r z e z  fa k t , ż e  s e ­
k u la r y z a c ja ,  k tó r a  z a c z ę ła  s ię  r o z ­
w ij a ć  o d  p o c z ą tk u  c z a s ó w  n o w o ­
ż y tn y c h , o g a r n ę ła  d z is ia j  c a łe  ż y c ie  
lu d z k ie :  „ K to  te g o  fa k tu  n ie  c h c e  
s o b ie  p r z y s w o ić ,  t e n  p r a g n ie  ż y ć  w  
ś w ie c ie ,  k tó r e g o  ju ż  n ie  m a ” 2).

G o g a r te n  u z n a je  o b ie k t y w n ie  d o j ­
r z a ło ś ć  r o z u m u  lu d z k ie g o  i w y n ik a ­
ją c e  z n ie j  z e ś w ie c c z e n ie  ś w ia ta . W  
p r z e c iw ie ń s t w ie  do tr a d y c y j n e g o  
d z ie j o p is a r s tw a  k a to l ic k ie g o  lu b  
p r o te s ta n c k ie g o ,  w  r o z w o ju  c z a s ó w  
n o w o ż y tn y c h  n ie  w id z i  o d s tę p s tw a  
od  B o g a  i C h r y s tu sa . D la te g o  n ie  
j e s t  z a in t e r e s o w a n y  s z u k a n ie m  d r o ­
g i p o w r o tn e j  do u r o jo n e g o  ś r e d n io ­
w ie c z a .  U w a ż a , ż e  d o jr z a ło ś ć  r o z u ­
m u  lu d z k ie g o ,  i w y n ik a ją c a  z n ie j  
d o jr z a ło ś ć  ś w ia t a ,  j e s t  w y n ik ie m  
k o n ie c z n e g o  p r o c e su  h is to r y c z n e g o .  
Z te j s y t u a c j i  n ie  m a  w y j ś c ia ,  o i le  
n ie  c h c e m y  s ię  w y r z e c  u c z c iw o ś c i  
in t e le k tu a ln e j .  Z m ia n a  m o ż e  n a s t ą ­
p ić  tu ta j  n a jw y ż e j  p r z e z  n a w r ó c e ­
n ie  i p o k u tę . L e c z  n a w r ó c e n ie  i p o ­
k u ta  są  c z y m ś  z u p e łn ie  in n y m  —  
n ie  w y p r o w a d z a ją  n a s  z r z e c z y w is ­
to ś c i ,  le c z  w  tę  r z e c z y w is t o ś ć  w p r o ­
w a d z a ją . U c z c iw o ś ć  in t e le k tu a ln a  
n ie  m o ż e  is tn ie ć  b e z  n a w r ó c e n ia  i 
p o k u ty .

Z a g a d n ie n ie m  n a jb a r d z ie j  a b ­
s o r b u ją c y m  G o g a r te n a  je s t  p r o b le m  
s a m o d z ie ln o ś c i  c z ło w ie k a  i ś w ie c -  
k o śc i ś w ia t a .  J e g o  p o d s ta w o w a , p o ­
w ta r z a n a  s t a le  w  n o w y c h  w a r ia n ­
ta c h , te z a  b r z m i: p o c z ą te k  s e k u la ­
r y z a c j i  tk w i  w  sa m e j w ie r z e  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie j .  B e z  w ia r y  c h r z e ś c i j a ń ­
sk ie j  n ie  b y ła b y  m o ż l iw a  d z is ie j s z a  
p o s ta ć  ś w ia t a .  S e k u la r y z a c j a  j e s t  
p o c h r z e ś c i ja ń s k im , to  j e s t  p r z e z  

w ia r ę  c h r z e ś c i ja ń s k ą  w y w o ła n y m ,  
z ja w is k ie m . „ N ie z a le ż n ie  od  te g o ,  
c z y m  s ta ła  s ię  w  c z a s a c h  n o w o ż y t ­
n y c h , j e s t  o n a  p r a w id ło w y m  n a ­
s t ę p s tw e m  w ia r y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ” . 
S e k u la r y z a c j a ,  to  „ p ie r w s z a  p o tę ż ­
n a  s k ło n n o ś ć  z m ie r z a ją c a  do u -  
k s z t a łto w a n ia  ś w ia t a  i j e g o  r z e c z y ­
w is t o ś c i  p r z e z  s i łę  w ia r y  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ie j ” 3). * •*)

2) D er M ensch zw isch en  G ott und W elt, 
H eid e lb erg  1952, s. 419.

•*) V erh ä n g n is  un d  H o ffn u n g  der N e u ­
zeit, s. 8, £8 n; Der M en sch  zw isch en  
G ott und W elt, s. 118.

C a ła  m y ś l  t e o lo g ic z n a  G o g a r te ­
n a  k r ą ż y  w o k ó ł z w ią z k u  z a c h o d z ą ­
c e g o  m ię d z y  s e k u la r y z a c ją  a w ia r ą  
c h r z e ś c i ja ń s k ą . In te r p r e tu ją c  te n  
z w ią z e k , G o g a r te n  w y c h o d z i z c e n ­
t r a ln e g o  p u n k tu  te o lo g i i  p r o te s ta n ­
c k ie j ,  j a k im  j e s t  n a u k a  o u s p r a ­
w ie d l iw ie n iu  c z ło w ie k a  p r z e d  B o ­
g ie m  j e d y n ie  z w ia r y . T e m a t  je g o  
t e o lo g i i  n ie  b r z m i je d n a k ż e :  „ c z ło ­
w ie k  p r z e d  B o g ie m ”, le c z  „ c z ło w ie k  
m ię d z y  B o g ie m  a ś w ia t e m ” . E g z y ­
s t e n c ja  c z ło w ie k a  je s t  o k r e ś lo n a  w  
z a s a d n ic z y  sp o s ó b  p r z e z  fa k t , ż e  
s to i  o n  m ię d z y  B o g ie m  a ś w ia te m .  
N ie  j e s t  c z ło w ie k ie m  b e z  B o g a , a le  
w  ta k im  s a m y m  s to p n iu  n ie  j e s t  
c z ło w ie k ie m  b e z  ś w ia t a .  N a le ż y  z a ­
r ó w n o  d o  B o g a , ja k  i d o  ś w ia ta .  
S p e c y f ic z n a  i tr u d n a  p r o b le m a ty k a  
je g o  b y tu  p o le g a  n a  ty m , ż e  z y ­
s k u je  o d p o w ie d n i s to s u n e k  d o  B o g a  
i ś w ia t a ,  a  z a te m  s to i  w ła ś c iw ie  
p o m ię d z y  B o g ie m  i ś w ia te m . S to ­
s u n e k  te n  j e s t  w t e d y  p r a w id ło w y ,  
g d y  B ó g  j e s t  m u  B o g ie m , a ś w ia t  
—  ś w ia t e m . J e g o  w ie lk i e  z a g r o ż e ­
n ie  p o le g a  s t a le  n a  ty m , ż e  m ie s z a  
z e  so b ą  B o g a  i ś w ia t ,  i w  te n  s p o ­
só b  B ó g  s t a j e  s ię  d la  n ie g o  ś w ia ­
te m , a ś w ia t  —  B o g ie m .

Z  lu t e r s k ie j  n a u k i o  u s p r a w ie d ­
l iw ie n iu  w y c ią g a  G o g a r te n  d a le k o  
id ą c e  k o n s e k w e n c je  —  n a u k ę  o 
u s p r a w ie d l iw ie n iu  u p r a w ia  w  a s ­
p e k c ie  ś w ia t o w y m . U s p r a w ie d l iw ie ­
n ie  i s t w o r z e n ie  są  —  je g o  z d a ­
n ie m  —  n ie r o z łą c z n ie  z so b ą  z w ią ­
z a n e . U s p r a w ie d l iw ie n ie  c z ło w ie k a  
p r z e d  B o g ie m  i u z n a n ie  ś w ia t a  za  
s t w o r z e n ie  B o g a  są  d la  n ie g o  j e d ­
n y m  i ty m  s a m y m  a k te m . D o jr z a ­
ło ś ć  c z ło w ie k a  i ś w ie c k o ś ć  ś w ia t a  
są  b e z p o ś r e d n im  n a s t ę p s tw e m  f a k ­
tu , ż e  J e z u s  C h r y s tu s  j e s t  „ S y n e m ” , 
o r a z  że  ja k o  S y n  o b ja w ił  „ O jc a ” . 
O c z y w iś c ie ,  a b y  d o jś ć  d o  ta k ie g o  
p o z n a n ia , tr z e b a  w e  w ła ś c iw y  s p o ­
só b  r o z u m ie ć  S y n o s t w o  B o ż e  J e ­
z u sa . N ie  m o ż n a  go  p o jm o w a ć  w  
s p o s ó b  m e t a f iz y c z n y , ja k  to  c z y n i ł  
s ta r o c h r z e ś c ij a ń s k i  d o g m a t c h r y s t o ­
lo g ic z n y  w  o p a r c iu  o  f i lo z o f ię  g r e c ­
k ą , le c z  w  sp o s ó b  h is to r y c z n y , z g o d ­
n ie  z m y ś le n ie m  B ib l i i  i h is to r y c z ­
n ą  m e to d ą  c z a s ó w  n o w o ż y tn y c h .  
J e z u s  n ie  j e s t  S y n e m  n a  g r u n c ie  
s p e c j a ln e g o  p o c h o d z e n ia  i p o s ia d a ­
n ia  o d p o w ie d n ic h  c e c h , le c z  n a  g r u n ­
c ie  o k r e ś lo n e j  p o s ta w y  h is to r y c z n e j .  
J e s t  O n S y n e m , h o  O jcu  z e z w a la  
b y ć  c a łk o w ic ie  B o g ie m . J e z u s  „ n ie  
m a  n ic z e g o  o d  s i e b ie ” , le c z  w ła ś ­
n ie  d la t e g o , ż e  n ie  m a  n ic z e g o  od  
s ie b ie , p o s ia d a  w s z y s tk o  od B o g a  i 
w ła ś n ie  p r z e z  to  o k a z u je  s ię  S y n e m .  
A le  o k a z u ją c  s ię  S y n e m , z w ia s t u je
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i o b ja w ia  B o g a . J e z u s  o tw ie r a  c z ło ­
w ie k o w i  n o w e  d o j ś c ie  d o  O jc a , a 
z a r a z e m  ła m ie  s p iż o w y  p ie r ś c ie ń  
k o sm o su , t r z y m a ją c y  G o  w  z a m ­
k n ię c iu . P r z e z  s w o j e  p o s łu s z n e  S y ­
n o s t w o  p r z y w r a c a  n a s z e  z g u b io n e  
s y n o s tw o . J e z u s  j e s t  p ie r w s z y m  
c z ło n k ie m  n o w e g o  p o k o le n ia  sy n ó w .

W  p o ję c iu  „ s y n o s tw a ” —  p o w ia ­
d a  G o g a r te n  —  o s ią g n ą ł  c z ło w ie k  
n a jg łę b s z ą  w ie d z ę  o s o b ie  sa m y m .  
S y n o s t w o , to  n o w y  s t o s u n e k  do B o ­
g a  i n o w y  s t o s u n e k  do ś w ia ta .  
C z ło w ie k  s ta ł  s ię  p r z e z  n ie  z n o w u  
ty m , c z y m  b y ć  p o w in ie n ,  z g o d n ie  z 
o d w ie c z n ą  w o lą  s tw ó r c z ą  B o g a  —  
s y n e m  O jc a  i p a n e m  ś w ia t a ,  a ty m  
s a m y m  s to i  o n  r z e c z y w iś c ie  m ię d z y  
B o g ie m  a ś w ia te m :  B ó g  j e s t  m u  
B o g ie m , a ś w ia t  —  ś w ia te m . W r a z  
z u z y s k a n ie m  s y n o s tw a  z m ie n ił  s ię  
g r u n to w n ie  je g o  s t o s u n e k  do ś w ia ­
ta , k tó r y  n ie  j e s t  ju ż  o d tą d  d la  n ie ­
go  p r z e d m io te m  b o sk ie j  c z c i, le c z  
p o le m  r o z są d n e j  d z ia ła ln o ś c i .  J a k o  
sy n  j e s t  c z ło w ie k  sp a d k o b ie r c ą  O j­
ca , a ja k o  s p a d k o b ie r c a  —  p a n e m  
ś w ia ta .  J a k  p e łn o le t n i  s y n  o tr z y m u ­
je  sp a d e k  p o  s w o im  o jc u , ta k  c z ło ­
w ie k  o tr z y m a ł ś w ia t  w  sp a d k u  od  
B o g a . M a o n  z a r z ą d z a ć  ś w ia te m  
s a m o d z ie ln ie  i o d p o w ie d z ia ln ie ,  j a ­
k o  o so b a  p e łn o le tn ia .

W y k ła d n ią  n o w e g o  o b c o w a n ia  
c z ło w ie k a  z e  ś w ia t e m  są  s ło w a  A p o ­
s to ła  P a w ła :  „ W sz y s tk o  m i w o ln o ” 
(1 K or.6 :12 ). T e  tr z y  s ło w a  są  d la  
G o g a r te n a  je d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  

z d a ń  N o w e g o  T e s ta m e n tu , w id z i  w  
n ic h  b o w ie m  u k r y ty  p u n k t  w y j ś c ia  
d la  o b s z e r n e g o  i n ie  d a ją c e g o  s ię  
p o w s tr z y m a ć  p r o c e s u  d z ie jo w e g o .  
S ło w a  p o w y ż s z e  p r o k la m u ją  ś w ie c -  
k o ść  ś w ia t a ,  bo l ik w id u ją  r o z r ó ż ­
n ie n ie  p o m ię d z y  s fe r ą  s a k r a ln ą  i 
ś w ie c k ą . D z ię k i n im  c a ła  ż y c io w a  
p r z e s tr z e ń  p o w ie r z o n a  z o s ta je  w o l ­
n ej d z ia ła ln o ś c i  c z ło w ie k a . J e ś l i  b o ­
w ie m  c z ło w ie k o w i  „ w s z y s tk o  w o l ­
n o ” , to  w te d y  n ie  m o g ą  is tn ie ć  w  
ś w ie c ie  ż a d n e  w y d z ie lo n e  „ n a b o ż ­
n e ” o b sz a r y , o d iz o lo w a n e  p r o w in c je  
r e l ig ij n e ,  ż a d n a  o k r e ś lo n a  d z ia ła l­
n o ść  u ś w ię c a j ą c a ,  w  o g ó le  n ic , co  
by p o s ia d a ło  a k c e n to w a n y  s to s u n e k  
d o  B o g a . W s z y s tk o  j e s t  r a c z e j  ś w ie c ­
k ie  i c z ło w ie k  m o ż e  ty m  s w o b o d n ie  
r o z p o r z ą d z a ć . N ie  z n a c z y  to , że  
w sz y sb k o  z a le ż y  o d  je g o  w id z im i­
s ię ,  b o  c y t o w a n e  s ło w a  A p o s to ła  
P a w ła  id ą  d a le j :  „ ...a le  n ie  w s z y s tk o  
j e s t  p o ż y te c z n e ” . W y p ły w a  s tą d  
w n io s e k , ż e  d la  z a c h o w a n ia  p o r z ą d ­
ku  ś w ia t a ,  tr z e b a  p o c z y n ić  p e w n e  
r o z r ó ż n ie n ia . N ie  są  c n e  je d n a k  
sp r a w ą  w ia r y ,  le c z  s p r a w ą  r o z u m u

B y  z a c h o w a ć  p o r z ą d e k  ś w ia t a ,  c z ło ­
w ie k  p r z y  p o m o c y  s w e g o  r o z u m u  
r o z s tr z y g a , co  j e s t ,  a  co  n ie  j e s t  
o b e c n ie  p o ż y te c z n e .  Ś w ie c k ie  p o s t ę ­
p o w a n ie  c z ło w ie k a  z o s ta je  p r z e z  
w ia r ę  p o d p o r z ą d k o w a n e  r o z u m o w i,  
d z ię k i c z e m u  z a c h o w a n y  z o s ta je  
ś w ie c k i  c h a r a k te r  je g o  p o s t ę p o w a ­
n ia , n a to m ia s t  w ia r a  p o z o s ta je  c z y ­
s tą  w ia r ą .

I s to tą  p a n o w a n ia  c z ło w ie k a  n a d  
ś w ia t e m  n ie  j e s t  z b a w ie n ie  ś w ia ta .  
W  r a m a c h  s w e j  d z ia ła ln o ś c i  c z ło ­
w ie k  n ie  p o w in ie n  p o d e jm o w a ć  
d z ie ła  z b a w ie n ia  ś w ia t a ,  bo to  p r z y ­
c h o d z i z a w s z e  o d  B o g a , a c z ło w ie k  
m o ż e  p o s ią ś ć  z b a w ie n ie  z a w s z e  t y l ­
k o  p r z e z  a k t  p r z y ję c ia  go  w  w ie r z e .  
B ó g  n ie  u s t a n o w i ł  c z ło w ie k a  z b a w ­
cą ś w ia t a ,  le c z  je g o  s tr ó ż e m , k tó r y  
p r z e z  s w e  c z y n y  m a  d ą ż y ć  do t e ­
g o , b y  ś w ia t  p o z o s ta ł  ś w ia te m .

P o w y ż s z y  w y w ó d  G o g a r te n a  w  
z n a k o m ity  sp o s ó b  s k o m e n to w a ł  
H a n s  Z a h r n t , k tó r y  p is z e  n a s t ę p u ­
ją c o : „ Z g o d n ie  z m y ś lą  G o g a r te n a  
m o ż e m y  p o w ie d z ie ć :  le k a r z  m a  l e ­
c z y ć  c ia ło , a n ie  r a to w a ć  d u sz ę ;  
s ę d z ia  m a  w y m ie r z a ć  s p r a w ie d l i ­
w o ść , a n ie  d o k o n y w a ć  S ą d u  O s ta ­
te c z n e g o ;  h is to r y k  m a  b a d a ć  d z ie je ,  
a n ie  z g łę b ia ć  w o lę  B o ż ą . G o g a r te n ,  
p o d k r e ś la ją c  ta k  o s tr o  r ó ż n ic ę  p o ­
m ię d z y  „ w ia r ą ” a „ u c z y n k a m i” o d ­
n o ś n ie  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i  c z ło ­
w ie k a  za  św ia t ,  n ie  c z y n i te g o  w  
c e lu  r o z d z ie le n ia  e g z y s t e n c j i  c z ło ­
w ie k a  n a  d w ie  c z ę śc i:  tu ta j  c h r z e ­
ś c i ja n in  —  ta m  c z ło w ie k . P r a g n ie  
ra c z e j p o s t ę p o w a n ie  c z ło w ie k a  
s p r o w a d z ić  do w ła ś c iw e g o  w y m ia ­
ru , ta k  a b y  p o z o s ta ło  o n o  r z e c z y ­
w iś c ie  p o s t ę p o w a n ie m  ś w ie c k o -  
- z ie m s k im , n ie  s ta ją c  s ię  d z ię k i t e ­
m u  a n i r e l ig ij n y m  r o s z c z e n ie m  w o ­
b e c  B o g a , a n i w o b e c  ś w ia t a ” '*).

T a k  w ię c ,  p r z y  p o m o c y  c e n ­
tr a ln e g o  p u n k tu  w ia r y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie j ,  ja k im  j e s t  u s p r a w ie d l iw ie n ie  
c z ło w ie k a  p r z e d  B o g ie m , u d a ło  s ię  
G o g a r te n o w i u z a s a d n ić  n o w y  s t o s u ­
n e k  c z ło w ie k a  do ś w ia ta . T y m  s a ­
m y m  sp o i ł c n  n a  n o w o  u s p r a w ie d ­
l iw ie n ie  i s tw o r z e n ie .  W  o p is ie  s t o ­
su n k u  c z ło w ie k a  d o  B o g a  n ie  z a ­
d o w a la  s ię  p o w s z e c h n ie  u ż y w a n y m  
o k r e ś le n ie m  c h r z e ś c i ja ń s k im  —  
„ d z ie c ię c tw e m ”. D la  p o d k r e ś le n ia  
„ m ę s k ie g o ” c h a r a k te r u  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  c z ło w ie k a  za  ś w ia t ,  p o ­
s łu g u je  s ię  o k r e ś le n ie m  „ s y n o s tw o ” . 
„ N ie  c z ie c k o , le c z  sy n , c z ło w ie k  d o -

'•) H ans Z ahrnt, D ie S ach e  m it G att. D ie  
p ro te sta n tisch e  T h e o lo g ie  im  2o J a h r­
h u n d er t, M u en ch en  1 9 C6 , s. 184.

r o s ły  m u s i p o n ie ś ć  p r z e d  B o g ie m -  
O jc e m  c d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  sw ó j  
s t o s u n e k  do ś w ia t a ,  k tó r e g o  p a n e m  
u c z y n ił  go  B ó g ” 5).

W g łę b ia ją c  s ię  w  z a g a d n ie n ie  
s e k u la r y z a c j i  i w ia r y  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie j ,  G o g a r te n  p o w ia d a , ż e  w r a z  z 
r o z w o je m  c h r z e ś c i ja ń s t w a  p o c z ą ł  
s ię  r o z w ija ć  h is to r y c z n y  p r o c e s ,  
k tó r e g o  n a s t ę p s t w  n ie  d a  s ię  j e s z ­
cz e  d o k ła d n ie  p r z e w id z ie ć . J ą d r o  
te g o  p r o c e s u  t k w i  w  ty m , ż e  r ó w ­
n o c z e ś n ie  z „ o d b ó s t w ie n ie m ” ś w ia ­
ta  p r z e z  B o g a  z m ie n i ł  s ię  s to s u n e k  
c z ło w ie k a  do ś w ia ta :  c z ło w ie k  u z y ­
s k a ł w o b e c  ś w ia t a  s a m o d z ie ln o ś ć  i 
s ta ł  s ię  za  n ie g o  o d p o w ie d z ia ln y .  
J a k o  m o t to  te j  n o w e j  w o ln o ś c i  
c z ło w ie k a  p r z e ta c z a  G o g a r te n  n a ­
s t ę p u ją c e  s ło w a  A p o s to ła  P a w ła :  
„ czy  ś w ia t ,  c z y  ż y c ie ,  c z y  śm ie r ć ,  
c z y  t e r a ź n ie j s z o ś ć ,  c z y  p r z y s z ło ś ć ,  
w s z y s t k o  j e s t  w a s z e ” (I K or.3 :22 ).

W ra z  ze  z m ia n ą  s to s u n k u  c z ło ­
w ie k a  d o  ś w ia t a ,  z m ie n ił  s ię  ta k ż e  
sa m  ś w ia t  —  z e  ś w ia t a  m ity c z n e g o  
s ta ł  s ię  ś w ia t e m  h is to r y c z n y m , z 
p r z e d m io tu  c z c i —  o b sz a r e m  p a n o ­
w a n ia  r o z u m u  lu d z k ie g o . A c z k o l­
w ie k  d o jr z a ło ść  c z ło w ie k a  i ś w ie c -  
k o ść  ś w ia t a  od  sa m e g o  p o c z ą tk u  
d a n e  b y ły  w ie r z e  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  
to  je d n a k  n ie  u r z e c z y w is t n ia ły  s ię  
n a ty c h m ia s t  w  d z ie ja c h  Z a c h o d u . 
P o c z ą tk o w o , i to  z a r a z  p o  ś m ie r c i  
A p o s to ła  P a w ła ,  i s tn ia ła  n a w e t  p e w ­
n a  r e a k c ja . W  ś r e d n io w ie c z u  p o ­

w tó r z y ło  s i ę  w  c h r z e ś c ija ń s k ie j  f o r ­
m ie  to , co  ju ż  p r z e d te m  is tn ia ło  w  

p o g a ń s tw ie :  h ie r a r c h ic z n o - s a k r a -
m e n t a ln y  ś w ia t  ś r e d n io w ie c z n y  
o g a r n ą ł z n o w u  c z ło w ie k a , o d b ie r a ­
ją c  m u  s a m o d z ie ln o ś ć . M a r c in  L u ­
te r  z ła m a ł  p o n a d  t y s ią c le t n ią  j e d ­
n o ść  ś w ia t a  ś r e d n io w ie c z n e g o , a k ­
tu a l iz u ją c  to , co  od sa m e g o  p o c z ą t ­
ku  n a k ła d a ło  s ię  n a  w ia r ę  c h r z e ś c i ­
ja ń s k ą  w  k w e s t i i  s to s u n k u  c z ło w ie ­
k a  d o  ś w ia ta .  M u s ia ł to  u c z y n ić ,  
j e ż e l i  r z e c z y w iś c ie  —  ja k  tw ie r d z i ł  

—  o d k r y ł p o n o w n ie  c z y s tą  E w a n g e ­
lię ,  b o  w ła ś n ie  ta  E w a n g e l ia  z a w ie ­
ra u w o ln ie n ie  c z ło w ie k a  od  ś w ia ta .  
W  te n  sp o s ó b  L u te r  —  z d a n ie m  G o ­
g a r te n a  —  s t a n ą ł  p r z e d  c a łk ie m  
n o w y m  z a d a n ie m , k tó r e g o  j e s z c z e  
n ig d y , n a w e t  w  c z a sa c h  N o w e g o  T e ­
s ta m e n tu , n ie  u jm o w a n o  w  ta k i  
sp o só b . W p r o w a d z a ją c  r o z r ó ż n ie n ie  
d w ó c h  p a ń s t w  —  B o ż e g o  i ś w ie c -

s) D er M en sch  z w isch en  G ott und W elt, 
s. 260 n.
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k ie g o  —  u p o r a ł s ię  z ty m  z a d a n ie m .  
P r z e z  ta k ie  r o z r ó ż n ie n ie  L u te r  
p r a g n ie  z a s tr z e c , że  B ó g  w  p a ń ­
s t w ie  ś w ie c k im  p o d d a ł w s z y s tk ie  
r z e c z y  p a n o w a n iu  r o z u m u  lu d z k ie ­
g o . N a  p o tw ie r d z e n ie  s w y c h  w y w o ­
d ó w  G o g a r te n  c y t u j e  w ie le  f r a g ­
m e n t ó w  z o d p o w ie d n ic h  p is m  L u t ­
r a , a  j e g o  p o w s z e c h n ie  z n a n e  
s t w ie r d z e n ie :  „ C h r z e ś c ija n in  j e s t
c a łk o w ic ie  w o ln y m  p a n e m  w s z y s t ­
k ic h  r z e c z y , n ik o m u  n ie p o d le g ły m ,, 
—  k o m e n t u je  w  n a s t ę p u ją c y  s p o ­
só b : „ tu ta j w s z y s t k o  m u s i s ię  s ta ć  
in n e  n iż  p o p r z e d n io ” i d a le j :  „ ja k  
s ta ło  s ię  in n e  w  s t u le c ia c h  p o  R e ­
f o r m a c j i” 6 * *)).

6) Der M ensch zw ischen Gott und Welt,
s. 231.

W  c a ły m  p r o c e s ie  s e k u la r y z a c j i  
G o g a r te n  d o s tr z e g a  tr a g ic z n ą  k o ­
n ie c z n o ś ć . A le  sk o r o  n o w o c z e s n y  
c z ło w ie k  w z ią ł  ju ż  n a  s ie b ie  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  z a  ś w ia t ,  to  n ie  p o z o ­
s t a je  m u  n ic  in n e g o , ja k  k r o c z y ć  tą  
sa m ą  d r o g ą , k tó r ą  s z e d ł d o ty c h c z a s .  
D o  is to ty  ś w ia t a  n a le ż y  je g o  s e n ­
s o w n a  je d n o ś ć  i c a ło ś ć ,  a tę  j e d ­
n o ść  i c a ło ś ć , i ty m  s a m y m  sw ó j  
s e n s , p o s ia d a  ś w ia t  d la te g o , ż e  j e s t  
s t w o r z e n ie m  B o g a . A le  c o  p o c z ą ć ,  
g d y  c z ło w ie k  ju ż  n ie  w ie r z y ,  ż e  B ó g  
j e s t  s t w o r z y c ie le m  n ie b a  i z ie m i?  
W sz a k  w t e d y  —  p o w ia d a  G o g a r te n
—  n ie  m o ż e  p r z e s ta ć  i s tn ie ć  je d n o ś ć  
i c a ło ś ć  ś w ia t a ,  bo o z n a c z a ło b y  to , 
ż e  ś w ia t  w p a d a  w  c h a o s  i b e z se n s .  
W ó w c z a s  m u s i  w z n ie ś ć  s ię  d o  n i e ­
b a  P r o m e te u s z !  W te d y  w ła ś n ie  o n
—  c z ło w ie k  m u s i s ta ć  s ię  B o g ie m !

W te d y  m u s i p r z e ją ć  o d p o w ie d z ia l­
n o ść  z a  je d n o ś ć  i c a ło ś ć  ś w ia ta ,  za  
j e g o  p o r z ą d e k  i p r z y s z ło ś ć , w s z e lk i ­
m i m o ż l iw y m i śr o d k a m i s ta r a ją c  
s ię  n a d a ć  ś w ia t u  se n s . M o że  to  s ię  
o d b y w a ć  j e d y n ie  n a  d r o d z e  w io d ą ­
c e j ś w ia t  k u  d o s k o n a ło ś c i .  J e s t  to  
j e d n a k  z a d a n ie  z n a c z n ie  p r z e w y ż ­
s z a j ą c e  m o ż l iw o ś c i  c z ło w ie k a  i d la ­
te g o  w  t y m  d ą ż e n iu  d o  d o s k o n a łe g o  
ś w ia t a ,  c z ło w ie k  m u s i p a ść  o f ia r ą

T a k  w ię c ,  n o w o c z e s n y  c z ło w ie k  
z a w ie d z io n y  p r z e z  K o ś c ió ł  i t e o lo ­
g ię , p r a g n ę ły  o n e  b o w ie m , b y  c z ło ­
w ie k  n ie  b y ł s y n e m  O jc a , le c z  n a ­
d a l p o z o s t a w a ł  J e g o  d z ie c k ie m ,  
b łę d n ie  z r o z u m ia ł s w ą  w o ln o ś ć  i 
u r z e c z y w is t n ia ł  ją  b e z  w ia r y ,  a  n a ­
w e t  w b r e w  n ie j .  L e c z  t e o lo g ia  i 
K o ś c ió ł  —  ja k  to  z a z w y c z a j  z d a r z a

PO II SOBORZE WATYKAŃSKIM

Ekum enizm  w Kościele
(Dokończenie z poprzedniego numeru)

N ie  u le g a  w ą t p l iw o ś c i ,  ż e  p a p ie ż  n ie  ty lk o  a f i r -  
m u je , le c z  r ó w n ie ż  p o p ie r a  z o r g a n iz o w a n ą  i z m ie r z a ­
ją c ą  d o  o k r e ś lo n e g o  c e lu  a k ty w n o ś ć  e k u m e n ic z n ą .  
C h o c ia ż  o s tr z e g a , b y  p r z e s a d n a  d z ia ła ln o ś ć  n ie  s t w a ­
r z a ła  n ie j a s n y c h  s y t u a c j i ,  to  j e d n a k  z  n a c is k ie m  
s t w ie r d z a ,  ż e  e k u m e n iz m  d z ię k i S o b o r o w i s t a ł  s ię  
c z y m ś  c h a r a k te r y s ty c z n y m  d la  K o ś c io ła  r z y m s k o k a ­
to l ic k ie g o .  N a jw y r a ź n ie j  s p r e c y z o w a ł  to  p r z e k o n a n ie  
w  p r z e m ó w ie n iu  s k ie r o w a n y m  d o  c z ło n k ó w  S e k r e t a ­
r ia t u  d la  S p r a w  J e d n o ś c i  C h r z e ś c ija n  (28 k w ie tn ia  
19167). „ R z y m  p o s t a w i ł  p r o b le m  e k u m e n ic z n y  w  c a ­
łe j  je g o  p o w a d z e  i p e łn i  o r a z  w e  w s z e lk ic h  je g o  n a u ­
c z a ją c y c h  i p r a k ty c z n y c h  a s p e k ta c h . P r o b le m  e k u ­
m e n ic z n y  j e s t  n ie  ty lk o  p r z e d m io te m  p o w ie r z c h o w ­
n e g o  i p r z y p a d k o w e g o  z a in t e r e s o w a n ia ,  s t a ł  s i ę  cn  
r a c z e j p r z e d m io te m  s t a łe g o  z a in te r e s o w a n ia ,  s y s t e m a ­
t y c z n y c h  s t u d ió w  i n ie o g r a n ic z o n e j  m iło ś c i .  U r ó s ł  do  
p o z y c j i ,  k tó r a  o d tą d  n a le ż y  do p r o g r a m u  n a s z e g o  a p o ­
s t o ls k ie g o  u r z ę d u . S o b ó r  z o b o w ią z u je  n a s  do r e p r e z e n ­
t o w a n ia  t a k ie g o  s ta n o w is k a , a z a r a z e m  w s k a z u j e  d r o ­
g ę . D o k u m e n ty  s o b o r o w e  b e z p o ś r e d n io  a lb o  p o ś r e d ­
n io  z a jm u ją  s ię  p y ta n ie m , w  ja k i sp o s ó b  m o ż n a  u s t a ­
n o w ić  n a  n o w o  je d n o ś ć  K o ś c io ła  w ś r ó d  ty c h , k tó r z y  
z w ą  s ie b ie  c h r z e ś c i ja n a m i;  w y p o w ia d a ją  s ię  w  s p o ­
só b  z o b o w ią z u ją c y  i ja s n y , a p r z e z  sw ą  o r ie n t a c j ę  e k u ­
m e n iz m o w i r z y m s k o k a to l ic k ie m u  n a d a ją  n a u k o w ą  i 
p a s t e r s k ą  p o d s t a w ę , ja k ie j  d o tą d  je s z c z e  n ig d y  n ie  p o ­
s ia d a ł.  M u s im y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  w ie lk i ,  a  n a w e t  d e c y ­
d u ją c y , u d z ia ł  m a  tu ta j  D u c h  św ., p r z e w o d n ik  i d u ­
sz a  K o ś c io ła ” 1).

*) Por. C ivilta Cattolica 1967, s. 388, num er zaw iera szereg  
w ypow iedzi papieża o ekum enizm ie.

A le  co  w  te j  w y p o w ie d z i  r o z u m ie  s ię  p r z e z  e k u ­
m e n iz m ?  C zy  e k u m e n iz m  je s t  a k ty w n y m  d z ia ła n ie m  
w y c h o d z ą c y m  z R z y m u  i z n o w u  d o ń  p o w r a c a ją c y m ?  
C zy , w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie , c h o d z i o  w s p ó ln e  ż y c ie  
i d z ia ła n iie  w s z y s t k ic h  K o ś c io łó w , w  k tó r e  w łą c z a  
s ię  i  b ie r z e  w  n im  u d z ia ł  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to lic k i?  
W  ty m  p y ta n iu  n ie  c h o d z i t y lk o  o p r o s tą  d e c y z ję  
a lb o - a lb o  i d la t e g o  o d p o w ie d ź  n ie  m o ż e  b r z m ie ć  p o  
p r o s tu :  ta k , a lb o  n ie . P e w n e  sy m p to m y  ś w ia d c z ą  n a  
k o r z y ś ć  o b y d w u  k o n c e p c j i ,  a le  w  w ię k s z y m  s to p n iu  
z d a ją  s ię  p r z e m a w ia ć  za  p ie r w s z y m  p u n k te m  w id z e ­
n ia . E k u m e n iz m  je s t  r z y m s k o k a to l ic k im  d z ia ła n ie m  
z m ie r z a ją c y m  d o  te g o , b y  w e s p ó ł  z in n y m i K o ś c io ła ­
m i u s t a n o w ić  n a  n o w o  je d n o ś ć , k tó r a  w  K o ś c ie le  
r z y m s k o k a to l ic k im  ju ż  f a k t y c z n ie  is tn ie j e ,  a le  in n e  
K o ś c io ły  n i e  z a tr a c i ły  je j  c a łk o w ic ie .  N a  te j  d r o d z e  
m o g ą  w y ło n ić  s ię  p e w n e  w ą t p l iw o ś c i  i m o ż e  d o jść  do  
n ie s p o d z ia n e k . W  to k u  te g o  p r o c e su  K o ś c ió ł  r z y m s k o ­
k a to l ic k i  m o ż e  u le c  g łę b o k ie j  p r z e m ia n ie . W  k a ż d y m  
r a z ie  j e s t  o n  n o s ic ie le m  je d n o ś c i  i d la t e g o  w  o s ią g a ­
n iu  c e lu  n ie  w o ln o  m u  c z y n ić  n ic z e g o , co  z a c ie m n iło b y  

to  s z c z e g ó ln e  u r o s z c z e n ie  i  p o w o d o w a ło  n ie p o r o z u ­
m ie n ia . W  „ s y m fo n ii  d ia lo g u ” K o ś c ió ł  m u s i p o z o s ta ć  
n ie z m ie n io n y .

P ie r w s z e  la ta  p o  S o b o r z e  w y k a z a ły  je s z c z e  w y ­
r a ź n ie j ,  ż e  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to l ic k i  p r z y w ią z u je  
w ie lk ą  w a g ę  do ta k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia .  W ła ś n ie  o f i ­
c ja ln e  u z n a w a n ie  i ś w ia d o m e  p o p ie r a n ie  z a d a ń  e k u ­
m e n ic z n y c h  p r z y c z y n iło  s i ę  d o  te g o , ż e  e k u m e n iz m  
s t a ł  s ię  w  d u ż e j m ie r z e  p r z e d s ię w z ię c ie m  o r g a n iz o ­
w a n y m  i p la n o w a n y m  p r z e z  K o ś c ió ł ,  a p o s t a w io n e  m u  

g r a n ic e  o b ja w iły  s i ę  w  m ię d z y c z a s ie  w  sp o só b  o  w ie le  
w y r a ź n ie j s z y .
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s ię  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  —  o d u r z o ­
n e  b e z n a d z ie jn o ś c ią  s w e g o  p r z e d ­
s ię w z ię c ia ,  z a g a lo p o w a ły  s ię  n a  f a ł ­
s z y w e j  d r o d z e  —  „i w  te n  sp o só b  
n ie s z c z ę ś c ie  z a c z ę ło  s ię  r o z w ija ć ” 7).

S e k u la r y z a c j a  c z a s ó w  n o w o ż y t ­
n y c h  p o s z ła  w  n ie w ła ś c iw y m  k ie ­
r u n k u : c a łk ie m  le g a ln a  w  s w y m  
z a r o d k u , u r z e c z y w is t n i ła  s ię  w  z u ­
p e łn ie  fa ł s z y w y  sp o só b . W  z w ią z k u  
z  ty m  G o g a r te n  o d r ó ż n ia  d w a  r o ­
d z a je  s e k u la r y z a c j i .  M ie r n ik ie m  d la  
n ie g o  j e s t  tu ta j  p y ta n ie ,  c z y  i s t n ie ­
je  z w ią z e k  p o m ię d z y  s e k u la r y z a c ją  
a w ia r ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą , to  z n a c z y  
c z y  o d b ó s t w ie n ie  ś w ia t a  p r z y c h o d z i  
p r z e z  o b ja w ie n ie  C h r y s tu sa , c z y  te ż

r>) D er  M en sch  z w isc h e n  G ott u n d  W elt, 
s. 158 n.

s e k u la r y z a c ja  z r y w a  sw ó j  z w ią z e k  
z w ia r ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą , to  z n a c z y  
czy  do o d b ó s tw ie n ia  ś w ia t a  d o c h o ­
d z i p r z e z  c z ło w ie k a . W  p ie r w s z y m  
p r z y p a d k u  m ó w i G o g a r te n  o ,^ se k u ­
la r y z a c j i” , w  d r u g im  —  o  „ s e k u la -  
r y z m ie ” . A  w ię c ,  s e k u la r y z m  to  
„ z d e g e n e r o w a n a  s e k u la r y z a c ja ” .

Z a d a n ie m  w ia r y  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j  j e s t  o c h r o n a  s e k u la r y z a c j i  
p r z e d  s e k u la r y z m e m . W ia r a  m a  r o z ­
w ią z y w a ć  to  z a d a n ie  n ie  p r z e z  
w s te c z n ą  p r ó b ę  s c h r y s t ia n iz o w a n ia  
ś w ia t a ,  le c z  t y lk o  p r z e z  p r z y c z y n ia ­
n ie  s i ę  d o  te g o , b y  z a c h o w a n y  z o ­
s ta ł  s ta n  s e k u la r y z a c j i .  O d d z ia ły ­
w a n ie  n a  s ie b ie  w ia r y  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie j  i kulituT y p o le g a ć  p o w in n o  n ie  
n a  s c h r y s t ia n iz o w a n iu  k u ltu r y ,  
le c z  o d w r o tn ie :  w ia r a  c h r z e ś c i ja ń ­
sk a  n ie c h  c z y n i to , co  d o  n ie j  n a ­

le ż y , b y  k u ltu r a  z a c h o w a ła  s w ó j  
ś w ie c k i  c h a r a k te r ” 8).

T a k  —  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  —  
p r z e d s t a w ia ją  s ię  p o g lą d y  z m a r łe g o  
n ie d a w n o  p r o fe s o r a  F r y d e r y k a  G o -  
g a r te n a  n a  z a g a d n ie n ie  w z a j e m n e ­
g o  s to s u n k u  s e k u la r y z a c j i  i w ia r y  
c h r z e ś c i ja ń s k ie j .  Z n a c z e n ie  p r o b le ­
m a t y k i ,  k tó r e j  p o ś w ię c i ł  s ię  w  o k r e ­
s ie  p o  d r u g ie j  w o j n ie  ś w ia t o w e j ,  
w z r a s ta  z r o k u  n a  ro k . T e o lo g o w ie ,  
k tó r z y  a k t u a ln ie  z a jm u ją  s ię  ty m  
k r ę g ie m  z a g a d n ie ń , p e łn ą  g a r ś c ią  
c z e r p ią  z  j e g o  d o r o b k u . J e g o  p o d ­
s t a w o w e  p r a c e  z a s łu g u ją  n a  to , b y  
p r z e ło ż o n o  j e  ta k ż e  n a  ję z y k  p o l ­
sk i.

K A R O L  K A R S K I

8) D er  M en sch  z w isch en  G ott un d  W elt, 
s. 419.

rzymskokatolickim
M o ż n a  b y  tu ta j  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  to , ż e  K o ś c io ły  

n ie  w y t w o r z y ły  d o tą d  s y t u a c j i ,  k tó r a  p o z w o li ła b y  im  
w s p ó ln ie  p r z e m ó w ić  i d z ia ła ć  n a  s z e r o k ie j ,  p o w s z e c h ­
n e j p ła s z c z y ź n ie .  N ie  i s t n ie j e  n a w e t  ż a d n e  w s p ó ln e  
g r e m iu m , w  k tó r y m  d y s k u to w a n o  b y  p o w a ż n ie  n a d  
tyim , w  ja k i  s p o s ó b  m o ż n a  b y  d o p r o w a d z ić  d o  te g o  
r o d z a ju  s y t u a c j i .  I s tn ie j ą  r ó ż n e g o  r o d z a ju  tr u d n o ś c i  
h a m u ją c e  p o s t ę p  n a  te j  d r o d z e . C z ę ś c io w o  n a le ż y  ic h  
s z u k a ć  w  r ó ż n y m  p o d e j ś c iu  do z a g a d n ie ń  p r a k ty c z ­
n y c h , j a k ie  u s t a l i ło  s ię  n a  p r z e s t r z e n i w ie k ó w . K o ś ­
c io ły  p r z e m a w ia j ą  r ó ż n y m  ję z y k ie m  i z b y t  k r ó tk o  
ż y ją  w  s p o łe c z n o ś c i  e k u m e n ic z n e j , b y  m o g ły  w y p o ­
w ia d a ć  s ię  j e d n o g ło ś n ie .  Ż y ją  w  r ó ż n y c h  s t r u k tu r a c h  
i d o tą d  j e s z c z e  n ie  z n a la z ły  s t r u k tu r y  u m o ż l iw ia ją c e j  
im  w s p ó ln e  p o s t ę p o w a n ie .  T r u d n o ś c i te  c z ę ś c io w o  
u m o t y w o w a n e  są  r ó w n ie ż  p r z e k o n a n ia m i t e o lo g ic z n y ­
m i. W  ja k i sp o s ó b  je d e n  K o ś c ió ł  m o ż e  p r o w a d z ić  r o z ­
m o w y  z  in n y m i K o ś c io ła m i?  R o z m o w y  m o g ą  w y j a ś ­
n ić  n ie k t ó r e  s p r a w y  i u to r o w a ć  d r o g i, k tó r e  d z is ia j  
u c h o d z ą  za  n ie  do p r z e b y c ia . J a k  d o tą d  tr u d n o ś c i  t e  
n ie  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  p r z e z w y c ię ż o n e .

W y d a je  s ię ,  że  p a p ie ż  u ś w ia d a m ia  s o b ie  w  d u ż y m  
s to p n iu  i s t n ie n ie  g r a n ic y  d z ia ła n ia  e k u m e n ic z n e g o .  
W e  w s p o m n ia n y m  ju ż  p r z e m ó w ie n iu , s k ie r o w a n y m  do  
c z ło n k ó w  S e k r e ta r ia tu  d la  S p r a w  J e d n o ś c i  C h r z e ś c i­
ja n , p o w ia d a :  „A  co  m a m y  p o w ie d z ie ć  o tr u d n o ś c i,  
o d c z u w a n e j  s z c z e g ó ln ie  m o c n o  p r z e z  n a s z y c h  b r a c i 
o d łą c z o n y c h , k tó r a  z w ią z a n a  je s t  z fu n k c ją  p o w ie r z /o -

K A R D Y N A Ł  B EA  I PA STO R  V IS SE R ’T HOOFT. W IZY TA  
K A R D Y N A Ł A  W ŚW IA TO W EJ R A D ZIE  K O SCIOŁOW .
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n ą  n a m  p r z e z  C h r y s tu s a  vV K o ś c ie le  B o ż y m  i p o t w ie r ­
d z o n a  w ie lk im  a u to r y te te m  tr a d y c j i?  W ie m y  d o b r z e , 
ż e  p a p ie ż  j e s t  n ie w ą t p l iw ie  n a jw ię k s z ą  p r z e s z k o d ą  
n a  d r o d z e  d o  e k u m e n iz m u . C o m a m y  n a  to  p o w ie ­
d z ie ć ?  C zy  m a m y  p r z y ta c z a ć  n o w e  r a c je , u s p r a w ie ­
d l iw ia ją c e  n a s z ą  m is ję ?  C zy  m a m y  c z y n ić  n o w e  p r ó b y  
z m ie r z a ją c e  d o  p r z e d s t a w ie n ia  n a sz e j  m is j i  w  ta k i  
sp o s ó b , w  ja k i p o w in n a  b y ć  p r z e d s ta w io n a , tz n . ja k o  
n ie o d z o w n a  z a sa d a  p r a w d y , m i ło ś c i  i je d n o ś c i?  A  
m o ż e  ja k o  p a s t e r s k a  m is ja  p r z e w o d z e n ia , s łu ż b y  i 
b r a te r s tw a , k tó r a  n ie  z a g r a ż a  ż a d n e j  w o ln o ś c i ,  n ie  
u s z c z u p la  ż a d n e g o  s t a n o w is k a  w  K o ś c ie le  i n ie  ż ą d a  
ż a d n e g o  in n e g o  p o s łu s z e ń s t w a , z w y j ą t k ie m  te g o , k t ó ­
r e  p r z y s to i  s y n o m  te j  sa m e j  r o d z in y ?  S fo r m u ło w a n ie  
o b r o n y  n ie  p r z y c h o d z i n a m  ła tw o . O n o  d o  w a s  n a ­
le ż y ” .

K ie d y  n a d e jd z ie  ta  c h w ila , w  k tó r e j  p r o b le m  ó w  
z o s ta n ie , b e z  d a ls z e g o  p o m ija n ia , o tw a r c ie  i s z c z e r z e  
p o tr a k t o w a n y  z a r ó w n o  z te o lo g ic z n e g o , ja k  i p r a ­
k ty c z n e g o  p u n k tu  w id z e n ia ?

C Z Y  E K U M E N IZ M  J E S T  D Z IA Ł A N IE M  

S Z C Z E G Ó L N Y M ?

D o ty c h c z a s o w e  c y ta t y  w y k a z a ły  w  w y s ta r c z a ją ­
c y  sp o s ó b , ż e  p a p ie ż  j e s t  g o tó w  p o p r z e ć  c a ły m  s w y m  
a u to r y t e t e m  e k u m e n ic z n e  d z ie ło  K o ś c io ła  r z y m s k o ­
k a to l ic k ie g o .  S t a le  w s k a z u je  o n  n a  to , że  e k u m e ­
n iz m  w c h o d z i  w  p r o g r a m  je g o  u r z ę d u  i ż e  t e k s ty  s o ­
b o r o w e  m a ją  m o c  o b o w ią z u ją c ą  w  c a ły m  K o ś c ie le .  
P ie lę g n a c j i  s t o s u n k ó w  z in n y m i K o ś c io ła m i n ie  p o ­
z o s ta w ia  t y lk o  S e k r e ta r ia to w i d la  S p r a w  J e d n o ś c i  
C h r z e ś c ija n . J e s t  g o tó w  r z u c ić  n a  s z a lę  sw ó j  w ła s n y  
u r z ą d . T r z e b a  s tw ie r d z ić ,  ż e  p r o b le m  e k u m e n ic z n y  
w  K o ś c ie le  r z y m s k o k a to lic k im  n ie  j e s t  ty lk o  ,»przed­
m io te m  p o w ie r z c h o w n e g o  i p r z y p a d k o w e g o  z a in t e r e ­
s o w a n ia ” , p r a c a  e k u m e n ic z n a  m a  b y ć  g łó w n ą  p o t r z e ­
b ą  c a łe g o  K o ś c io ła , a n ie  ty lk o  p o d r z ę d n y m  d z ia ł a ­
n ie m  w  s to s u n k u  do in n y c h  d z ia ła ń .

R z u c a  s ię  w  o c z y  fa k t , że  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
s p r a w y  e k u m e n ic z n e  j e s z c z e  n ie m a l w y łą c z n ie  s p o ­
c z y w a  w  r ę k a c h  S e k r e ta r ia tu  d la  S p r a w  J e d n o ś c i  
C h r z e śc ija n . T y m  n ie m n ie j  in n e  o d d z ia ły  K u r ii z a c z y ­
n a ją  r ó w n ie ż  b r a ć  u d z ia ł  w  p r a c y  e k u m e n ic z n e j .  W i­
d z ie l iś m y , ż e  w ie lu  o b s e r w a to r ó w  u c z e s t n ic z y ło  w  p o ­
s ie d z e n ia c h  k o m is j i  so b o r o w e j . S z c z e g ó ln ie  n o w o  u t ­
w o r z o n e  o r g a n y , ja k  S e k r e ta r ia t  d la  S p r a w  N ie w ie ­
r z ą c y c h , C o n s il iu m  d la  S p r a w  A p o s to la tu  Ś w ie c k ic h  

i K o m is ja  d la  S p r a w  S p r a w ie d l iw o ś c i  i P o k o ju  w y ­
r a ź n ie  s ta r a ją  s ię  w łą c z y ć  w  sw ó j  p r o g r a m  w s p ó łp r a ­
c ę  z in n y m i K o ś c io ła m i. J e d n a k ż e  in n e , s ta r s z e  o d ­
d z ia ły  K u r ii, ja k  S e k r e ta r ia t  S ta n u , K o n g r e g a c ja  
W ia r y , K o n g r e g a c ja  R o z k r z e w ia n ia  W ia r y , K o n g r e g a ­
c ja  d o  S p r a w  S e m in a r ió w  D u c h o w n y c h , ja k  d o tą d , 
n ie m a l  w c a le  n ie  z a a n g a ż o w a ły  s ię  w  r o z m o w y  z  in ­
n y m i K o ś c io ła m i. W  te n  sp o s ó b  w a ż n e  o b sz a r y  a d m i­
n is t r a c j i  k o ś c ie ln e j  n a  r a z ie  p o z o s ta ją  w y łą c z o n e  ze  

w s p ó łp r a c y  e k u m e n ic z n e j .  P o w s ta je  w ię c  w r a ż e n ie ,  
ż e  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to l ic k i  p r a g n ie , a b y  p e w n e  o b ­
sz a r y  i d z ie d z in y  p r a c y  p o z o s ta ły  n ie  z a a n g a ż o w a n e  

b e z p o ś r e d n io  w  d ia lo g  e k u m e n ic z n y .

C Z Y  S T O S U N K I  Z P O S Z C Z E G Ó L N Y M I  
W Y Z N A N IA M I M O G Ą  S T A N O W IĆ  W S P Ó L N E  

Ś W IA D E C T W O  K O Ś C IO Ł Ó W ?

P r z e d s ta w io n y  tu ta j  p r z e g lą d  k o n ta k tó w  o f i c j a l ­
n y c h  r o z p o c z ę l iś m y  od  M ie s z a n e j  G r u p y  R o b o c z e j , 
z ło ż o n e j  z  p r z e d s t a w ic ie l i  K o ś c io ła  r z y m s k o k a to l ic k ie ­
g o  i Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w . A u to r  r z y m s k o k a to ­
l i c k i  w y b r a łb y  p r z y p u s z c z a ln ie  in n ą  k o le jn o ś ć , tz n . 
n a jp ie r w  w y m ie n i łb y  s to s u n k i  z r ó ż n y m i K o ś c io ła m i,  
a p o te m  d o p ie r o  m ó w iłb y  o k o n ta k ta c h  ze  Ś w ia to w ą  
R a d ą  K o ś c io łó w . P a p ie ż  c ią g le  w s k a z u je  n a  s p o t k a ­
n ia  z p r z e d s t a w ic ie la m i in n y c h  K o ś c io łó w , w y l ic z a  je ,  
n p . w  p r z e m ó w ie n iu  do c z ło n k ó w  S e k r e ta r ia tu  d la  
S p r a w  J e d n o ś c i  C h r z e śc ija n :  „ n ie p o r ó w n y w a ln e  s p o t ­
k a n ie ” (z  w ie lk im  p a tr ia r c h ą  A te n a g o r a s e m ) , k tó r e  
m o ż e  s t a n o w i d o w ó d  n a  „ p o w s ta w a n ie  s p o łe c z n o ś c i  
p o m ię d z y  K o ś c io łe m  k a to l ic k im  i p r a w o s ła w n y m ,  
w s tę p  do o w e j  s p o łe c z n o ś c i ,  ja k a  b ę d z ie  n a m  d a n a  w  
ja s n y  i b ło g o s ła w io n y  d z ie ń  z u p e łn e g o  p o je d n a n ia ” , 
w iz y ta  a r c y b is k u p a  C a n te r b u r y , sp o tk a n ie  z o b s e r w a ­
to r a m i s o b o r o w y m i,  z p r a w o s ła w n y m  m e tr o p o litą  N i ­
k o d e m e m , z a u to r y t a ty w n y m i p r z e d s t a w ic ie la m i K o ś ­
c io łó w  r e fo r m o w a n y c h , ja k  b is k u p  C o r so n , M a rc  
B o e g n e r , b r a c ia  z  T a iz e  i in . A n i w  ty m , a n i w  ż a d ­
n y m  in n y m  p r z e m ó w ie n iu  n ie  w s p o m n ia ł  je d n a k  d o ­
tą d  o p r a c y  p o d ję te j  w s p ó ln ie  ze  Ś w ia to w ą  R a d ą  
K o ś c io łó w . I n n e  s y m p to m y  w s k a z u ją  r ó w n ie ż  n a  to , 
że  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to l ic k i  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  z a ­
d a n ie  e k u m e n ic z n e  w id z i  w  n a w ią z y w a n iu  s t o s u n ­
k ó w  z p o s z c z e g ó ln y m i K o ś c io ła m i. N ie  z n a c z y  to , że  
do k o n ta k t ó w  z e  Ś w ia t o w ą  R a d ą  K o ś c io łó w  p r z y ­
w ią z u je  m n ie j s z ą  w a g ę . R o z m o w y  p r o w a d z o n e  są  w  
k o m p e te n tn y  i r z e c z o w y  sp o só b . J e d n a k  p a n u je  w y ­
r a źn a  te n d e n c j a  d o  e k s p o n o w a n ia  s to s u n k ó w  z  p o s z ­
c z e g ó ln y m i K o ś c io ła m i. W  ja k i sp o s ó b  m o ż n a  w y ­
ja ś n ić  ta k i s ta n  r z e c z y ?

I s tn ie ją  te g o  is t o t n e  p o w o d y . P r o b le m  je d n o ś c i  
w y ła n ia  s ię  k o n k r e tn ie  w  s to s u n k a c h  p o m ię d z y  p o s z ­
c z e g ó ln y m i K o ś c io ła m i i m o ż e  b y ć  ty lk o  w t e d y  r o z ­
w ią z a n y , g d y  K o ś c io ły  t e  —  p o p r z e z  k o n k r e tn e  s p o t ­
k a n ia  i u k ła d y  —  b ę d ą  ż y ły  w  s p o łe c z n o ś c i  d a n e j im  
p r z e z  C h r y s tu sa . W  o k r e ś lo n y m  m o m e n c ie  h is to r i i  

o d d z ie l i ły  s ię  o n e  od s ie b ie , a d z is ia j  m u sz ą  sz u k a ć  
p o je d n a n ia . O g ó ln y  d ia lo g  e k u m e n ic z n y  n ie  j e s t  w  

s t a n ie  u s u n ą ć  tr u d n o ś c i ,  ja k ie  is tn ie j ą  p o m ię d z y  p o s z ­
c z e g ó ln y m i K o ś c io ła m i. D la te g o  Ś w ia to w a  R a d a  K o ś ­
c io łó w  s to i  n a  s t a n o w is k u , ż e  n ie z b ę d n e  są  b e z p o ­
ś r e d n ie  r o z m o w y  p o m ię d z y  K o ś c io ła m i i p r a g n ie  
s tw o r z y ć  r a m y  u m o ż l iw ia ją c e  s w o b o d n y  i e f e k t y w n y  

d ia lo g . R a d a  j e s t  r u s z to w a n ie m , n a  k tó r y m  z w ie lu  
p o je d y n c z y c h  a k tó w  p o je d n a n ia  b u d u je  s ię  g m a c h  

je d n o ś c i .

A le  c z y  w  te n  sp o s ó b  z o s ta ło  ju ż  w s z y s tk o  p o w ie ­
d z ia n e ?  C zy  p r o w a d z o n e  d o tą d  r ó ż n e  r o z m o w y  p r z e z  

w z a je m n e  o d d z ia ły w a n ie  n ie  s p e łn ia ją  r o li  z je d n o c z e ­
n io w e j  i n ie  p r z y c z y n ia ją  s ię  do je d n o ś c i?  C zy  p o ­
d z ie lo n e  K o ś c io ły  n ie  są  p r z e d e  w s z y s tk im  p o w o ła n e  
do te g o , a b y  w  ty m , co  j e s t  im  w s p ó ln e ,  ju ż  d z is ia j  
r a z e m  p r z e m a w ia ć  i d z ia ła ć ?  C zy  do w y p e łn ie n ia  

w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  z a d a ń  n ie  j e s t  p o tr z e b n y  j e ­
d e n  w s p ó ln y  o rg a n ?
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P o n ie w a ż  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to lic k i k ła d z ie  s z c z s -  
g ó ln y  n a c is k  n a  r o z m o w y  z p o s z c z e g ó ln y m i K o ś c io ła ­
m i, d la t e g o  w y ła n ia  s ię  p y ta n ie , w  ja k i sp o s ó b  n a le ż y  
z a s z e r e g o w a ć  w z a j e m n e  s to s u n k i p o m ię d z y  w s z y s t k i ­
m i K o ś c io ła m i?  W s z ę d z ie  ta m , g d z ie  d o sz ło  do ta k ic h  
r o z m ó w , u z n a w a n o  c e lo w o ś ć  z a p r a sz a n ia  n a  s p o t k a ­
n ie  o b s e r w a to r a  Ś w ia t o w e j  R a d y  K o ś c io łó w . T o  m ia ­
ło  p r z y p o m in a ć , ż e  r o z m o w y  te  t r a k to w a n e  są  ja k o  
r o z m o w y  c a łe g o  c h r z e ś c i ja ń s t w a . L e c z  ta k ie  r o z w ią ­
z a n ie  p o s ia d a  n a jw y ż e j  s y m b o lic z n y  c h a r a k te r . K o ­
n ie c z n e  j e s t  z o r g a n iz o w a n ie  ta k ie g o  o ś r o d k a , k tó r y  
k o o r d y n o w a łb y  w s z y s t k ie  te  w y s i łk i  e k u m e n ic z n e . A  
m o ż e  K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to l ic k i  u w a ż a  s ie b ie  za  to  
k o o r d y n u ją c e  c e n tr u m ?  P y ta n ie  to  n a b ie r a  o s t r o ś c i ,  
k ie d y  j e s t  m o w a  o e w e n tu a ln e j  m o ż l iw o ś c i  z ło ż e n ia  
w s p ó ln e g o  ś w ia d e c t w a . C zy  d la  u to r o w a n ia  te j  d r o g i  
n ie  n a le ż a ło b y  s ię g n ą ć  p o  w s z y s t k ie  d o s t ę p n e  ś r o d id  
d z ia ła n ia ?  I c z y  n ie  tr z e b a  b y  z r o b ić  w ię k s z e g o  u ż y t ­
k u  z ju ż  is tn ie j ą c y c h  o s ią g n ię ć ?

K O N T A K T Y  N IE O F IC J A L N E
i

P o w y ż s z y  p r z e g lą d  d z ia ła ln o ś c i  e k u m e n ic z n e j  K o ś ­
c io ła  r z y m s k o k a to l ic k ie g o  o g r a n ic z a  s ię  do t r a d y c y j ­
n y c h , o f ic ja ln y c h  k o n ta k tó w . Z  te g o  p o w o d u  j e s t  o n  
n ie k o m p le tn y ,  b o  r u c h  e k u m e n ic z n y  to  n ie  ty lk o  o f i ­
c ja ln e  s p o t k a n ia  i  r o z m o w y . W  „ s y m fo n ii” d ia lo g u  
m ie s z c z ą  s ię  w s z y s t k ie  r o d z a je  k o n ta k tó w . S o b ó r  w y ­
z w o li ł  p c d  ty m  w z g lę d e m  z n a c z n e  s i ły . C h r z e ś c ija n ie  
r z y m s k o k a to l ic c y  sp o ty k a ją  s ię  n a  w s z y s tk ic h  p ła s z ­
c z y z n a c h  ż y c ia  z c z ło n k a m i in n y c h  K o ś c io łó w . O p is  
w s z y s t k ic h  s p o tk a ń  j e s t  n ie m o ż liw y , n a w e t  w  o g ó l­
n y c h  z a r y s a c h . D a w n ie j  k o n ta k ty  o g r a n ic z a ły  s i ę  t y l ­
k o  d o  T y g o d n ia  M o d li tw y  o J e d n o ść  C h r z e śc ija n , d z i­
s ia j  w y c h o d z ą  d a le k o  p o z a  je g o  r a m y . N ie  m o ż n a  te ż  
p o m in ą ć  w s p ó ln y c h  n a b o ż e ń s t w  i s t u d ió w  b ib l i j n y c h  
o r a z  s p o tk a ń  a k a d e m ic k ic h . D a le j ,  z w r ó ć m y  u w a g ę  
n a  r o z w ija ją c ą  s ię  w s p ó łp r a c ę  w ś r ó d  m ło d z ie ż y , k t ó ­
rą w  d u ż y m  s to p n iu  c e c h u je  w ie lk ie  z n ie c ie r p l iw ie ­
n ie . M ło d z ie ż  ta  d z ia ła  w  u n iw e r s y t e c k ic h ,  s z k o ln y c h  

i o b o z o w y c h  g r u p a c h , d ą ż y  d o  w y p e łn ia n ia  k o n k r e t ­
n y c h  z a d a ń . W r e s z c ie , n ie  m o ż e m y  p o m in ą ć  te g o , co  

d z ie j e  s i ę  w  o k r e ś lo n y c h  c e n tr a c h , t a k ic h  ja k  T a i ze, 
c z y  w  o b r ę b ie  ta k ie g o  r u c h u , ja k  n p . S z a lo m . W y l i ­
c z a ć  m o ż n a  b y  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć . G d y  d a w n ie j  c h r z e ś ­
c ij a n ie  n ie m a l  n ic  n ie  w ie d z ie l i  o  so b ie , t o  d z is ia j  c o ­
r a z  w ię k s z e  g r u p y  lu d z i m a ją  m o ż n o ś ć  p o z n a n ia  te g o ,  
c o  o z n a c z a  s p o łe c z n o ś ć  d a n a  im  p r z e z  C h r y s tu s a .  
W y ło n i ł  s i ę  p o tę ż n y  r u c h , z a ta c z a ją c y  c o r a z  s z e r s z e  

k r ę g i.  S t a ł  s ię  o n  m o ż l iw y  d z ię k i S o b o r o w i. J e d n a k ż e  
r u c h  te n  t y lk o  c z ę ś c io w o  z o s ta ł w y z w o lo n y  p r z e z  
S o b ó r  i t y lk o  c z ę ś c io w o  o k r e ś lo n y  j e s t  p r z e z  o f i c j a l ­
n e  d y r e k ty w y . W y r a s ta  r a c z e j  s p o n ta n ic z n ie  z o g ó ln e j  
a tm o s fe r y ,  ja k a  w y tw o r z y ła  s ię  p o  S o b o r z e  i w  d u ­
ż y m  s to p n iu  o k r e ś la n y  z o s ta je  p r z e z  n o w e  d o ś w ia d ­
c z e n ia  n a b y te  p r z e z  sp o łe c z n o ś ć  c h r z e ś c ija ń s k ą .

D la te g o  p r z e g lą d  o f ic ja ln y c h  k o n ta k t ó w  m o ż e  n ie  
o d d a w a ć  r z e c z y w is t e g o  s ta n u  r z e c z y . C z y  o f ic ja ln e  

s p o tk a n ia  i r o z m o w y  r z e c z y w iś c ie  p r z y g o to w u ją  
g r u n t  p o d  d a ls z y  p o s tę p  r u c h u  e k u m e n ic z n e g o ?  C zy  
w ła ś c iw y  d y n a m iz m  r u c h u  n ie  o p ie r a  s ię  g łó w n ie  n a

k o n ta k ta c h  n ie o f ic ja ln y c h , że  t k w i ta m , g d z ie  c h r z e ś ­
c ij a n ie  p r ó b u ją  s z u k a ć  o d p o w ie d z i n a  p y ta n ie , co  to  
z n a c z y  ż y c ie  w  s p o łe c z n o ś c i  w y k r a c z a ją c e j  p o z a  o d z ie ­
d z ic z o n e  g r a n ic e  w y z n a n io w e ?  C zy  p r o b le m y  i t e m a ­
ty  p o r u s z a n e  d z is ia j  w  k o n ta k ta c h  n ie o f ic ja ln y c h  n ie  
u le g n ą  w n e t  z d e z a k tu a l iz o w a n iu ?

W  k a ż d y m  r a z ie  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i  fa k t , że  
n ie o f ic j a ln e  k o n ta k t y  m ię d z y  c h r z e ś c i ja n a m i n a  r ó ż ­
n y c h  p ła s z c z y z n a c h  ju ż  n a r z u c a ją  p y ta n ia , k tó r y c h  
w  o k r e s ie  S o b o r u  n ie  d o s t r z e g a n o  j e s z c z e  ta k  ja s k r a ­
w y , a k tó r y c h  w' r o z m o w a c h  o f ic j a ln y c h  c z ę s to k r o ć  
j e s z c z e  w c a le  s ię  n ie  d o s tr z e g a . G d y  j e s z c z e  w  c z a s ie  
S o b o r u  s k ła d a n ie  w s p ó ln e g o  ś w ia d e c t w a  u c h o d z iło  
ty lk o  za  m o ż l iw o ś ć  t e o r e ty c z n ą , to  d z is ia j  c o r a z  w ię ­
ce j lu d z i d o c h o d z i do p r z e k o n a n ia , ż e  w s z y s c y  c h r z e ś ­
c ij a n ie  p o w in n i  w s p ó ln ie  p o d e jm o w a ć  p r z y n a jm n ie j  
n o w e  z a d a n ia . K ie d y  j e s z c z e  do n ie d a w n a  tw o r z e n ie  
w y z n a n io w y c h  o r g a n iz a c j i  k o ś c ie ln y c h  u w a ż a n o  za  
r z e c z  o c z y w is tą ,  to  d z is ia j  c o r a z  c z ę ś c ie j  s t a w ia  s ię  
p y ta n ie ,  c zy , p r z y n a jm n ie j  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h ,  
n ie  n a d s z e d ł c z a s  n a  in te g r a c ję .  S z c z e g ó ln ie  z n a m ie n ­
n y m  k r o k ie m  w  ty m  k ie r u n k u  b y ło  z je d n o c z e n ie  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h  z w ią z k ó w  s tu d e n c k ic h  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h . G d y  d o  n ie d a w n a  n ie  w id z ia n o  m o ­
ż l iw o ś c i  in t e r k o m u n ii  z  K o ś c io ła m i R e fo r m a c j i ,  to  
d z is ia j  ta  m o ż l iw o ś ć  j e s t  d y s k u t o w a n a  c o r a z  o t w a r -  
c ie j ,  a n a w e t  w  p e w n y c h  m ie j s c o w o ś c ia c h  o b c h o d z o ­
n o  ju ż  w s p ó ln e  n a b o ż e ń s t w o  e u c h a r y s ty c z n e .

W  p r o w a d z o n y c h  r o z m o w a c h  o f ic j a ln y c h  K o ś ­
c io ły  n ie  m o g ą  p r z e jś ć  o b o k  n a r a s ta ją c e g o  p o s tę p u .  
P r z e c iw n ie ,  m u s z ą  u ś w ia d o m ić  so b ie , że  e k u m e n ic z ­
n e  z a d a n ie  n ie  c ie r p i z w ło k i.  S p o r n e  p r o b le m y , ja k ie  
od  s t u le c i  n a r a s t a ły  m ię d z y  K o ś c io ła m i, n ie  m o g ą  b y ć  
o m a w ia n e  w  p o w ie r z c h o w n y  sp o s ó b  i n ie  m o g ą  p o z o ­
s ta ć  b e z  w y ja ś n ie n ia ,  g d y ż  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  w  

p r z y s z ło ś c i  w y ło n ią  s ię  ic h  u je m n e  n a s t ę p s tw a .  K o ś ­
c io ły  m u s z ą  m ie ć  o d w a g ę  do w y r a ż a n ia  je d n o ś c i ,  ja k a  

j e s t  im  ju ż  d a r o w a n a . O c z y w iś c ie , is tn ie j ą  s p r a w y  
w y m a g a ją c e  w ię k s z e j  c ie r p l iw o ś c i .  W sz a k  r u c h  e k u ­
m e n ic z n y  i s t n ie j e  d o p ie r o  n ie w ie l e  la t . C zy  r z e c z y w iś ­
c ie  w ie lk i e  p r o b le m y  n ie  z o s t a ły  j e s z c z e  c a łk ie m  w y ­
ja ś n io n e ?  C zy  n a s z e  z n ie c ie r p l iw ie n ie  n ie  d o ty c z y  
j e d y n ie  n ie w ie lk ic h  o b s z a r ó w  i k r ę g ó w ?  C z y  w  w ię k ­
s z o ś c i k r a jó w  p r o b le m  te n  n ie  s p r o w a d z a  s ię  d o  u s u ­
n ię c ia  o d z ie d z ic z o n e j  n ie u fn o ś c i?  J e ś l i  n a w e t  w y ż e j  

p o s t a w io n e  p y ta n ia  s ą  s łu s z n e , to  je d n a k  n ie  u w a ln ia ­
ją  n a s  o d  k o n ie c z n o ś c i  w y p e łn ie n ia  za d a ń  e k u m e n ic z ­
n y c h . K o n ie c z n o ś ć  ta  z n a jd u j e  s w e  u z a s a d n ie n ie  w  
sa m e j E w a n g e l i i  i im  le p ie j  ją  p o z n a m y , ty m  m n ie j ­
s z y  d y s ta n s  z a i s t n ie j e  p o m ię d z y  o f ic ja ln y m i i n i e ­
o f ic ja ln y m i k o n ta k t a m i e k u m e n ic z n y m i.  J e d n o ś c i  n ie  
m o ż n a  w y m u s ić .  R ó ż n ic e  p o s ia d a ją  s w o je  z n a c z e n ie .  
A le  c z y  p o m im o  is tn ie j ą c y c h  i d łu g o  j e s z c z e  n ie  r o z ­
w ią z a n y c h  r ó ż n ic , K o ś c io ły  n ie  m o g ły b y  isię z d o b y ć  w  
s z e r s z y m  n iż  d o tą d  z a k r e s ie  n a  z ło ż e n ie  w s p ó ln e g o  
ś w ia d e c t w a ?  C zy  n ie  m o g ły b y  z n a le ź ć  r a m  p o z w a la j ą ­
c y c h  n a  w s p ó ln e  p r z e m a w ia n ie  i d z ia ła n ie ,  a z a r a z e m  
p r a c o w a n ie  n a d  p r z e z w y c ię ż e n ie m  r ó ż n ic ?  D o p ie r o  

g d y  d o jd z ie  d o  ta k ie g o  w s p ó łż y c ia ,  m o ż n a  b ę d z ie  m ó ­
w ić  z  c a ły m  p r z e k o n a n ie m  o „ s y m fo n ii  d ia lo g u ” .

L U K A S  Y IS C H E R
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NADZWYCZAJNA
SESJA

SYNODU

W e  w r z e ś n iu  u b ie g łe g o  r o k u  S y n o d  K o ś c io ła  E -  
w a n g e l io k o - R e f o r m o w a n e g o  p o s t a n o w ił  z e b r a ć  

s i ę  n a  s e s j i  n a d z w y c z a jn e j  w  c e lu  u c h w a le n ia  z r e ­
w id o w a n e g o  P r a w a  W e w n ę tr z n e g o  i R e g u la m in ó w  
S y n o d u  i K o n s y s to r z a . Z w o ła n ie  s e s j i  nadzwyczajnej 
w y n ik ło  z fa ró w n o  z  k o n ie c z n o ś c i  s z y b k ie g o  u p o r z ą d ­
k o w a n ia  P r a w a , a b y  m o g ło  b y ć  z a tw ie r d z o n e  p r z e z  

W ła d z e  P a ń s tw o w e , a p r z e z  to  sarn o  s ta ć  s i ę  p r a ­
w n ą  p o d s ta w ą  d z ia ła ln o ś c i  K o ś c io ła , ja k  i z te g o ,  ż e  

n a  z w y c z a jn e j  s e s j i ,  k tó r e j  p r o g r a m  je s t  z a w s z e  o b ­
s z e r n y , -trudno b y ło b y  w n ik n ą ć  w e  w s z y s t k ie  s z c z e ­

g ó ły  i  w y c z e r p u ją c o  je  o m ó w ić . B y ło  to  m o ż l iw e  n a  
s e s j i  n a d z w y c z a jn e j ,  'która o d b y ła  s i ę  w  W a r sz a w ie  

w  n ie d z ie lę  21 s ty c z n ia , i  k tó r e j  p o r z ą d e k  o b r a d  o b e j ­
m o w a ł  w y łą c z n ie  s p r a w ę  P r a w a  i R e g u la m in ó w .

T e k s ty , p r z y g o to w a n e  p r z e z  K o m is ję  S y n o d a ln ą  

w  s k ła d z ie :  p. J a n  M a r e k , p. J a n  S k ie r s k i  i  k s . B o g ­
d a n  T r a n d a , z o s t a ły  u p r z e d n io  s k ie r o w a n e  d o  z b o ­
r ó w , g d z ie  z o s t a ły  p o d d a n e  d y s k u s j i ,  a  n a s t ę p n ie ,  
łą c z n ie  z  u w a g a m i n a d e s ła n y m i p r z e z  zb o ry , w e s z ły  

p o d  o b r a d y  S y n o d u .

P r a c a  K o m is j i  k o n c e n tr o w a ła  s i ę  p r z e d e  w s z y s t ­

k im  n a  u p o r z ą d k o w a n iu  p r z e p is ó w  P r a w a , n a d a n iu  
im  w ła ś c iw e g o  b r z m ie n ia , w p r o w a d z e n iu  a k tu a ln e j  

i o g ó ln ie  p r z y ję t e j  t e r m in o lo g i i  o r a z  u z g o d n ie n iu  

p r z e p is ó w  Pha/w a i R e g u la m in ó w . N a jw ię k s z a  t r u ­
d n o ść  p o le g a ła  n a  w ła ś c iw y m  p o g o d z e n iu  w z g lę d ó w  

h is to r y c z n y c h  z k o n ie c z n o ś c ią  w p r o w a d z e n ia  o g ó l­
n ie  p r z y ję t e j  t e r m in o lo g i i ,  co  n ie  z a w s z e  je s t  m o ­
ż l iw e  z p u n k tu  w id z e n ia  p r a w n e j  p r e c y z j i .  W p r o ­
w a d z a ją c  te r m in  „ p a r a f ia ” c h c ia n o  j e d n o c z e ś n ie  z a ­
c h o w a ć  tr a d y c y j n y  te r m in  „ z b ó r ” i  d la t e g o  z d e c y d o ­
w a n o , ż e  „ p a r a f  iia” b ę d z ie  o k r e ś la ć  je d n o s tk ę  a d m i­
n is t r a c y jn ą  z a ś  „ z b ó r ” o g ó ł  w ie r n y c h  z a m ie s z k a ły c h  

n a  o k r e ś lo n y m  te r y to r iu m . W  p o d o b n y  sp o só b  z a ­
c h o w a n o  t e r m in  „ J e d n o ta ”, ja k o  r ó w n o z n a c z n y  z 

„ K o ś c ió ł”.

D łu ższia  d y s k u s ja  w  czaisie o b r a d  S y n o d u  r o z ­
w in ę ła  s i ę  n a d  z a is tą p ie n ie m  o k r e ś le n ia  „ p a s te r z  z b o ­
r u ’” p r z e z  „ p r o b o sz c z  p a r a f i i” . P r z e w a ż y ły  tu  w z g lę ­

d y  n a tu r y  p r a k ty c z n e j  i z r e z y g n o w a n o  z d a w n e j  n a ­
z w y , p o m im o  r ó ż n y c h  oporów ', ja k ie  b u d z i słowno 

„ p r o b o sz c z ” .

P o d o b n e  o p o r y , j e d n a k  o  w ie le  s i ln ie j s z e ,  z a z n a ­

c z y ły  s i ę  p r z y  z a s tą p ie n iu  te r m in u  „ > su p er in ten d en t” 

t e r m in e m  „ b is k u p ”. O s ta te c z n ie  z a d o w o lo n o  s ię  r o z ­
w ią z a n ie m  p o ło w ic z n y m , fo r m u łu ją c  o d p o w ie d n i a r ­
t y k u ł  w  ta k i  sp o s ó b , ż e  S y n o d  b ę d z ie  w y b ie r a ł  s u -  

p er in te n d e n tta , k tó r e m u  p r z y s łu g u je  ty t u ł  b isk u p a .

Z w o le n n ic y  o k r e ś le n ia  „ b is k u p ” s to ją  n a  s t a n o ­
w is k u , ż e  „ s u p e r in te n d e n t” je s t  s ło w e m  tr u d n y m  w  

w y m o w ie ,  k t ó r e  n ie  p r z y s w o iło  s i ę  p o ls k ie m u  j ę z y ­
k o w i i d la  s z e r s z e g o  o g ó łu  je s t  n ie z r o z u m ia łe . N a to ­
m ia s t  s ło w o  „ b is k u p ”, p r z e c iw n ie , m a  s w o j e  m ie j ­
s c e  w  ję z y k u . R e a k c ja  p r z e c iw tn ik ó w  je s t  j e d n a k  b a r ­
d z o  z r o z u m ia ła  i g o d n a  u w a g i. S ło w o  tio b u d z i w ie le  
sk o ja r z e ń , o b c y c h  d u c h o w i e w a n g e l ic z n e j  p r o s to ty .  
Z d r u g ie j  s t r o n y  n ie  d a  s ię  z a p r z e c z y ć , ż e  „ b is k u p ” 

w y w o d z i s ię  b e z p o ś r e d n io  od  u ż y w a n e g o  w  N o w y m  
T e s ta m e n c ie  „epilskopois” n a  'o k r e ś le n ie  s ta r s z e g o  

w śr ó d  b r a c i (por. D z. 20:17 i 28 s ta r s i  =  b isk u p i) ,  
p r z e w o d n ik a , m a ją c e g o  p ie c z ę  o K o ś c ió ł  B o ż y  (por. 
I T y m . 3 : ln s ) .  W p r o w a d z e n ie  in n y c h  o k r e ś le ń  w  c z a ­
s a c h  R e fo r m a c j i  b y ło  u z a s a d n io n e  c h ę c ią  r a d y k a ln e ­
g o  o d c ię c ia  s i ę  o d  z w a lc z a n e g o  p o r z ą d k u  k o ś c ie ln e g o .  

D z iś  j e d n a k  te n  a r g u m e n t  n ie  w y s ta r c z a . J e ż e l i  b ę ­

d z ie m y  n a z y w a ć  p ie r w s z e g o  w ś r ó d  d u c h o w n y c h  b i ­
sk u p e m , n ie  o z n a c z a  to  w p r o w a d z e n ia  u s tr o ju  e p i-  
s k o p a ln e g o  i h ie r a r c h ii,  c o  je s t  o b c e  t r a d y c j i  r e f o r ­
m o w a n e j , w z o r u ją c e j  s i ę  n a  b ib l ijn e j  p r o s to c ie  p ie r ­
w o tn e g o  c h r z e ś c i ja ń s tw a . G d y  m ó w im y  „ b is k u p ” m a ­

m y  n a  m y ś l i  c o ś  z u p e łn ie  in n e g o , n iż  z w o le n n ic y  e p i-  

sk io p a lizm u . J e ż e l i  p o g a n in  m ó w i  „ b ó g ” i m a  n a  m y  ­
ś l i  jiak ieś d r z e w o , s ło ń c e , k s ię ż y c ,  c z y  bykia A p :s n  

n ie  z n a c z y  to , ż e  m y , c h r z e ś c ija n ie ,  m u s im y  sz u k a ć  
k o n ie c z n ie  in n e g o  o k r e ś le n ia , g d y  m a m y  n a  m y ś li  

B o g a , z n a n e g o  n a m  z  O b ja w ie n ia .

I s tn ie j e  m im o  to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ż e  d r o g ą  s k o ­

ja r z e ń  i  fo r m a ln e j  a n a lo g i i  d o  in n y c h  K o ś c io łó w ,  
n ie k tó r z y  lu d z ie  z a c z n ą  p r z y p is y w a ć  „ b is k u p o w i” p r e ­
r o g a ty w y , k tó r e  m u  n ie  p r z y s łu g u ją . D la te g o  je s t  r z e ­

c z ą  n ie z m ie r n ie  w a ż n ą , a b y ś m y  s o b ie  d o k ła d n ie  z d a ­
w a l i  sp r a w ę  z te g o , c o  p o d  t y m  s ło w e m  r o z u m ie m y .  

M o ż e  to  m ie ć  p e w ie n  w p ły w  n a  p r z y w r ó c e n ie  s t a n o ­
w is k a  bitek u p a , c h a r a k te r e m  b a r d z ie j  z b liż o n e g o  d o  

tr a d y c j i  b ib l ijn e j .  N ie  j e s t  r z e c z ą  p r z y p a d k u , ż e  w  

p o s tę p o w y m  n u r c ie  w s p ó łc z e s n e g o  k a to l ic y z m u  o b ­
s e r w u je m y  z r y w a n ie  z  d a w n ą  n ie d o b r ą  tr a d y c ją , w  

k tó r e j  b is k u p s tw o  w ią ż e  s ię  ze  s p le n d o r e m  n a  w z ó r  

ś w ie c k ic h  w ła d c ó w . P r z y  ty m  je d n a k  n ie  w o ln o  z a ­
p o m in a ć , ż e  z u p e łn ie  in n a  je s t  k o n c e p c ja  K o ś c io łó w  

e p is k o p a ln y c h , a  in n a  k o n c e p c ja  w  u s tr o ju  s y n o d a l-  
n o -p r e z b ite r ia ln y m , g d z ie  b is k u p  j e s t  o k r e ś le n ie m  

f u n k c j i  d u c h o w n e g o , k tó r y  n a  to  s t a n o w is k o  z a s ta ł  
w y b r a n y , j e s t  w o b e c  S y n o d u  'o d p o w ie d z ia ln y  za  s p r a ­
w o w a n ie  u r z ę d u  i —  p o  u p ły w ie  p r a w e m  p r z e p is a ­
n e j  k a d e n c j i  —  u s t ę p u je  m ie j s c a  in n e m u  d u c h o w ­
n e m u .

n . a.
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KS. Z. TRANDA

Co nowego w Związku Kościołów 
Reformowanych

Na zgromadzeniu europejskich Kościołów  
reform owanych w  Torre Pellice we W łoszech, 
sekretarz Związku, ks. dr M. Pradervand zło­
żył sprawozdanie z działalności Związku. Chcę 
tutaj, zgodnie z zapowiedzią w  moim sprawo­
zdaniu z konferencji, przedstawić pokrótce 
sprawy, które poruszył w  swym  sprawozdaniu 
dr Pradervand.

Przede wszystkim  zwrócił on uwagę) na 
fakt, że jednym  z najważniejszych zagadnień, 
jakimi zajmuje się Związek, jest odnowa K o­
ścioła. Zagadnienie to znajduje się w  centrum  
uwagi wszystkich niem al Kościołów. Dlatego  
też tem atem  konferencji w  Torre Pellice było 
to w łaśnie zagadnienie, tak bardzo w  naszym  
K ościele aktualne. Jednakże odnowa nie jest 
jedynym  wspólnym  dla w ielu  Kościołów pro­
blemem. Ważna jest również jedność. Dr Pra- 
dervand w  sposób dobitny zwrócił uwagę na 
to, że rzeczywista jedność K ościołów chrześci­
jańskich m oże być jedynie owocem głębokiego 
nurtu odnowy w e wszystkich Kościołach.

W odniesieniu do rozwoju Związku spra­
wozdanie przyniosło wiadomości o pow iększe­
niu się liczby K ościołów członkowskich z 84 w  
roku 1961 do 106 w  roku 1967. Nowi członko­
wie, to w  w iększości tzw. młode K ościoły A- 
fryki i Am eryki Południowej. Godnym pod­
kreślenia jest fakt, że w  ostatnim roku zgłosił 
swój akces do Związku bardzo żyw otny i sto­
sunkowo duży Kościół holenderski, a m ianow i­
cie Gereformeerde Kerk, który jest drugim co 
do wielkości, po Herevormde Kerk, reformo­
wanym  K ościołem  w  Holandii i skupia n ie­
spełna m ilion wyznawców.

Również na terenie Danii dwa zbory re­
formowane, wraz z niemieckim  reform owanym  
Kościołem  w  Kopenhadze, utw orzyły Reformo­
wany Synod w  Danii, który to Synod zgłosił 
akces do Związku Kościołów Reformowanych.

Dr Pradervand, mówiąc o problemach eku­
menicznych, wskazał na trzy zagadnienia: kon­
takty z Federacją Luterańską, niedaleką fuzję 
Związku z Międzynarodową Radą Kongrega- 
cjonalistów oraz kontakty z Kościołem rzym ­
skokatolickim.

Co do pierwszego zagadnienia, to w  ostat­
nich latach nastąpił znaczny rozwój kontaktów  
i współpracy m iędzy Związkiem Kościołów Re­
form owanych a Federacją Luterańską. Przeja­
wiło się to w  następujących akcjach:

1. W roku 1967, na wniosek Związku Ko­
ściołów  Reformowanych, w  posiedzeniach  
K om itetów W ykonawczych obu Związków  
w zięli udział ich delegaci.

2. W Europie, w  latach 1964— 1967, zbiera­
ła się raz w  roku mieszana grupa robocza, 
w yniki rozmów opublikowała w  sprawo­

zdaniu „Rozmowy luterańsko-reformowa- 
ne”. Sprawozdanie to zostało przesłane 
wszystkim  Kościołom członkowskim, które 
z kolei mają przedstawić swoje zdanie na 
ten tem at Sekcji Teologicznej Związku Ko­
ściołów Reformowanych.

3. K om itety wykonawcze obu Związków po­
stanow iły powołać mieszaną kom isję stu­
dyjną, złożoną z trzech luterańskich i 
trzech reform owanych teologów. Zadanie 
tej komisji ma być następujące: „a. W y­
korzystać znaczenie teologicznych roz­
mów, jakie odbyły się niedawno pom ię­
dzy luteranami a reform owanym i w  Eu­
ropie i Stanach Zjednoczonych; b. Stu­
diować przebieg rozmów, które ew entu­
alnie odbywają się w  św iecie na temat 
unii Kościołów luterańskich i reform owa­
nych, i przedstawić sprawozwanie o ta­
kich rozmowach; c. Śledzić następstwa  
tego rodzaju rozmów; d. W roku 1968 
przedstawić sprawozdanie kom itetom  w y ­
konawczym  obu Związków” ,
Wridać z tego, że kontakty rzeczywiście się 

ożyw iły i życzyć by sobie należało ,aby uległy  
dalszemu ożywieniu dla dobra obu naszych  
Kościołów.

W odniesieniu do przewidywanego połą­
czenia Związku K ościołów Reformowanych i 
Międzynarodowej Rady Kongregacj onalistów, 
dr Praderyand powiedział, że unia ta jest pro­
jektowana na rok 1970, kiedy to zbierze się 
walne zgromadzenie Związku K ościołów Re­
form owanych . K om itety wykonawcze obu or­
ganizacji kościelnych przesłały swoim  K ościo­
łom członkowskim odpowiedni wniosek, o któ­
rym mają się poszczególne K ościoły w ypow ie­
dzieć do 30 czerwca 1968 roku. N iezależnie od 
tego terminu, rozpoczęto już ścisłą współpracę 
nad problemami teologicznym i oraz w  dzie­
dzinie informacji.

Wreszcie, w  odniesieniu do kontaktów z 
Kościołem rzymskokatolickim, dr Pradervand 
przypomniał, że Związek otrzymał od tego 
Kościoła zaproszenie dla obserwatorów na II 
Sobór W atykański, z którego skorzystał. Ze 
swej strony Związek zaprosił obserwatorów  
katolickich na generalne zgromadzenie we 
Frankfurcie w  roku 1964. Ta wym iana obser­
watorów przyczyniła się do lepszego wzajem ­
nego zrozumienia. Również na kongresie św ie­
ckich w  Rzymie, w  październiku 1967 roku. 
wzięła udział 3-osobowa wspólna delegacja 
Związku K ościołów Reformowanych i M iędzy­
narodowej Rady Kongregacjonalistów.

Zagadnienie stosunków pom iędzy Kościo­
łem rzymskokatolickim a Kościołami reform o­
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wanym i było tematem jednego ze sprawozdań 
wygłoszonych na konferencji, wobec czego 
sekretarz Związku tylko niektóre zagadnienia 
podjął w  sw ym  raporcie, a m ianowicie:

1. Jako K ościoły reformowane domagamy 
się, aby problem religijnej wolności zna­
lazł rozwiązanie nie tylko na płaszczy­
źnie teoretycznej, lecz aby mógł znaleźć 
w e wszystkich krajach praktyczne roz­
wiązanie.

2. Problem m ałżeństw m ieszanych tak dłu­
go nie znajdzie rozstrzygnięcia, jak długo 
Kościół rzymski nie uzna za ważne m ał­
żeństw  zawieranych przez wyznaw cę Ko ­
ścioła rzymskokatolickiego w  K ościele n ie­
katolickim.

3. Chociaż różne międzynarodowe organi­
zacje w yznaniow e podjęły bezpośrednie 
rozmowy z Kościołem rzymskokatolickim, 
Związek Kościołów Reformowanych stoi 
na stanowisku, że nie należy nawiązywać 
bezpośrednich rozmów, lecz wszystkim i si­
łami popierać Światową Radę Kościołów, 
która w  im ieniu nierzym skokatolickich  
K ościołów prowadzi taki dialog z Sekreta­
riatem dla Spraw Jedności Chrześcijan.
Na zakończenie sprawozdania dr Prader-

vand ustosunkował się do niektórych proble­
m ów światowych. Stwierdził przy tym, że 
Związek nie zamierza interweniować w  zagad­
nienia polityczne, ale nie może przejść do po­
rządku dziennego nad zagadnieniem pokoju 
w świecie. Zacytował fragment deklaracji Ko­

m itetu W ykonawczego Związku, uchwalonej 
w Toronto w  lecie 1967 roku, która stwierdza 
m.in., że tylko spraw iedliw y pokój może być 
trwałym  pokojem, że konflikty m iędzynarodo­
we w inny być rozstrzygane na drodze roko­
wań pomiędzy zainteresowanym i stronami, 
wreszcie w zyw a w szystk ie Kościoły członkow­
skie, ażeby w szelkim i środkami postawionym i 
do ich dyspozycji starały się stwarzać klimat, 
um ożliwiający pokojowe rozwiązanie napięć, 
jakie od -czasu do czasu powstają pomiędzy 
narodami na świecie.

„Nie m ożem y jednakże zapomnieć —  pow ie­
dział na zakończenie dr Pradervand —  że roz­
wiązanie problemów europejskich nie ozna­
cza rozwiązania problemu pokoju w  świecie. 
M usimy uczynić wszystko, co leży  w  naszej 
mocy, aby antagonizm y istniejące pomiędzy 
zamożnymi narodami, a krajami znajdującymi 
się w  rozwoju zostały zredukowane. To zaś nie 
stanie się tak długo, jak długo narody bogate 
nie uświadomią sobie w  pełni swojej odpow ie­
dzialności za kraje trzeciego świata.

Ufam y jednak, że dla naszych Kościołów  
istotne zadanie polega na tym, aby zwiasto­
wać wyzwalającą Ewangelię. Nasza m odlitwa  
idzie w  tym  kierunku, aby nasze K ościoły w  
zmieniającym się św iecie m ogły znaleźć m eto­
dy, które um ożliw iłyby im zwiastow anie lu­
dziom żyjącym  w  naszych czasach tego posel­
stwa, które jedynie pozwoli im poznać pełnię  
życia”.

AKADEMIA
Artykuł Andrzeja Wojtowicza pt. „Akademia", zamieszczony w stycz­

niowym numerze „Jednoty”, dotknął sprawy palącej, czego dowodem jest 
fala dyskusji i listy, które nadeszły do redakcji. Zamieszczamy obecnie 
obszerne fragmenty czterech listów, kierując się przekonaniem, że 
dyskusja nad kształceniem teologicznym wniesie pozytywny wkład w for­
mowanie przyszłego oblicza Akademii. Z listów wybraliśmy te fragmenty, 
które dają coś nowego i pozytywnego, przy czym staraliśmy się pominąć 
wszystko, co mogłoby wnieść atmosferę osobistych emocji. Chodzi nam 
bowiem o problem.

W  s t y c z n io w y m  n u m e r z e  J e d ­
n o ty  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  A n d r z e ja  
W o jto w ic z a , p t. „ A k a d e m ia ” . Z a in ­
s p ir o w a n y  d y s k u s ją  to c z ą c ą  s ię  n a  
ła m a c h  p o ls k ie j  p r a s y  k a to l ic k ie j ,  
a d o ty c z ą c ą  p r o g r a m u  n a u c z a n ia  i 
w y c h o w a n ia  w  k a to l ic k ic h  s e m in a ­
r ia c h  d u c h o w n y c h , p o r u s z y ł o n  k i l ­
k a  z a g a d n ie ń  o d n o s z ą c y c h  s ię  do  
s p r a w  C h r z e ś c ija ń s k ie j  A k a d e m ii  
T e o lo g ic z n e j .

A u to r  u w a ż a , ż e  „ w y ła n ia j ą  
s ię  tr z y  is to tn e  s p r a w y , k tó r e  r z u ­
tu ją  n a  c h a r a k te r  u c z e ln i ,  a  m ia ­
n o w ic ie :  m a te r ia ł  w y k ła d o w y , ż y ­
c ie  „ e k u m e n ic z n e ” o r a z  z a g a d n ie -
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n ie  a b s o lw e n t ó w ” . W  s w o ic h  u w a ­
g a c h  A u to r  —  p o  p ie r w s z e  —  u s t o ­
s u n k o w u je  s ię  do p r o g r a m u  n a u ­
c z a n ia , k tó r y , je g o  z d a n ie m , w y ­
m a g a łb y  u n o w o c z e ś n ie n ia ,  p o  d r u ­
g ie  —  w y s u w a  z a g a d n ie n ie  s z e r s z e ­
go  i g łę b s z e g o  p o tr a k to w a n ia  p r o ­
b le m ó w  e k u m e n ic z n y c h  i p o  t r z e ­
c ie  —  p o s t u lu je  u m o ż l iw ie n ie  s t u ­
d ió w  t e o lo g ic z n y c h  r ó w n ie ż  o s o ­
b o m , k tó r e  n ie  w ią ż ą  ty c h  s t u d ió w  
z p e r s p e k t y w ą  p r a c y  o r d y n o w a n y c h  
d u c h o w n y c h , le c z  z r o lą  ś w ie c k ic h  
p r a c o w n ik ó w  k o ś c ie ln y c h .

J a k o  je d e n  z e  s ta r s z y c h  a b ­
s o lw e n t ó w  d a w n e g o  W y d z ia łu  T e o ­

lo g i i  E w a n g e l ic k ie j  U W , c h c ia łb y m  
r ó w n ie ż  w y p o w ie d z ie ć  k ilk a  u w a g  
n a  p o r u s z o n e  te m a ty . N a  w s tę p ie  
p o z w o lę  so b ie  n a  p e w n ą  r e f le k s j ę .  
W y d a je  m i s ię , że  z a g a d n ie n ie  
k s z t a łc e n ia  t e o lo g ic z n e g o  n a  ta k ie j  
u c z e ln i ,  ja k ą  j e s t  C h r z e ś c ija ń s k a  
A k a d e m ia  T e o lo g ic z n a , j e s t  s p r a w ą  
i w a ż n ą , i z a s łu g u ją c ą  n a  z a in t e r e ­
s o w a n ie  w s z y s tk ic h  K o ś c io łó w .  
D o b r z e  j e s t ,  g d y  z a in t e r e s o w a n ie  to  
w y r a ż a  s ię  w  s z c z e r e j  d y s k u s j i  
p r o w a d z ą c e j  d o  ta k ie g o  k s z t a ł t o w a ­
n ia  p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  i m e to d  
w y c h o w a w c z y c h , b y  s łu ż y ło  o n o  z 
je d n e j  s t r o n y  —  u m a c n ia n iu  w i ę ­
z ó w  w y c h o w a n k ó w  z u c z e ln ią ,  z 
d r u g ie j  z a ś  —  d o p o m a g a ło  d o  ja k  
n a jp e łn ie j s z e g o  w y k o r z y s ta n ia  je j  
d la  p o d n o s z e n ia  p o z io m u  p r a c y  i ż y ­
c ia  w  K o ś c io ła c h . N ie  b y ło b y  z p e ­
w n o ś c ią  d o b r z e , g d y b y  A k a d e m ia  
ż y ła  s w o im  w ła s n y m  ż y c ie m , o d e r ­
w a n y m  od  r z e c z y w is t o ś c i ,  i g d y b y  
K o ś c io ły  s t a n o w ić  m ia ły  j e d y n ie  
r e z e r w u a r  n a r y b k u  te o lo g ic z n e g o .  
P o m ię d z y  A k a d e m ią  a K o ś c io ła m i  
w in n a  is tn ie ć  ja k  n a j ś c iś le j s z a  w ię ź .  
M y ślę , ż e  ta k  te ż  j e s t ,  c h o ć  n a  p e w ­
n o  m o ż n a  b y  w ię ź  t ę  o d p o w ie d n io  
—  z c z a s e m  —  p r o g r a m o w o  p o ­
g łę b ić .
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D r u g ie  z a g a d n ie n ie , to  p r o ­
g r a m  sa m y c h  s tu d ió w . P r z y z n a m  
s ię ,  ż e  w y d a w a n ie  o p in i i  o c a ło ś c i  
p r o g r a m u  s t u d ió w  n ie  j e s t  ła t w e .  
N a j ła t w ie j s z ą  r z e c z ą  je s t ,  o c z y w iś ­
c ie ,  s t w ie r d z e n ie  b r a k ó w , co  z n o w u  
n a p o tk a ć  m o ż e  n a  k o n tr a r g u m e n t  
b r a k i t e  p o m n ie j s z a j ą c y .  K to ś  m o ż e  
p r z y w ią z y w a ć  m n ie j s z ą  w a g ę  do  
j ę z y k ó w  k la s y c z n y c h , d o g m a ty k i  
c z y  h is to r ii ,  k tó r y m  to  p r z e d m io ­
to m  —  w e d łu g  o p in i i  j e d n y c h  —  
p o ś w ię c a  s ię  z b y t  w ie le  u w a g i  i 
c z a su , k o s z te m  z a g a d n ie ń  d o ty c z ą ­
c y c h  n o w o c z e s n y c h  k ie r u n k ó w  te o ­
lo g ic z n y c h  i p r o b le m ó w  e k u m e n i­
c z n y c h , in n i z a ś  c h ę tn ie  w id z ie l ib y  
p o s z e r z e n ie  z a g a d n ie ń  f i lo z o f i i ,  
p s y c h o lo g i i  i k u ltu r y . O b ie k ty w n ie  
j e d n a k  s tw ie r d z ić  n a le ż y ,  a to  na  
p o d s t a w ie  l ic z n y c h  w  te j  m a te r ii  
g ło s ó w , z a r ó w n o  m ło d z ie ż y  a k a d e ­
m ic k ie j ,  ja k  i m ło d s z y c h  i s t a r ­
s z y c h  a b s o lw e n t ó w , ż e  p o tr z e b ę  
p e w n y c h  z m ia n  p r o g r a m o w y c h  w  
A k a d e m ii o d c z u w a  isię p o w s z e c h n ie .  
N ie  o z n a c z a  to  b y n a jm n ie j ,  b y  k to ­
k o lw ie k  c h c ia ł  p o d w a ż a ć  r o lę  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  u c z e ln i .  
O s o b iś c ie , w s tę p u ją c  k ie d y ś  n a  
d a w n y  W y d z ia ł  T e o lo g i i  E w a n g e ­
l ic k ie j ,  z u p e łn ie  in a c z e j  w y o b r a ż a ­
łe m  s o b ie  o w e  s tu d ia . P r z e ż y łe m  
w ie le  r o z c z a r o w a ń  i d o b r z e  r o z u ­
m ie m  n ie k tó r y c h  m o ic h  ó w c z e s n y c h  
k o le g ó w , k tó r z y  p o  p ie r w s z y m  lu b  
d r u g im  r o k u  o d c h o d z il i  n a  in n e  
w y d z ia ły  i r o b il i  n a  n ic h  k a r ie r y  
n a u k o w e . Ic h  o d e jś c ia  n ie  m o ż n a  
to  s z e r e g  p r z y c z y n  o d  n ic h  n ie z a -  
w a ń  te o lo g ic z n y c h . S k ła d a ło  s ię  n a  
t o  s z e r e g  p r z y c z y n  o d  n ic h  n ie z a ­
le ż n y c h . N ie k tó r e  d o ty c z y ły  ta k ż e  
p r o g r a m u  s tu d ió w . J a k  w ię c  z t e ­
go  w id a ć , n ie  j e s t  to  p r o b le m  n o w y .

Z r o z u m ia łą  j e s t  r z e r z ą , że  
z m ia n a  p r o g r a m u  s tu d ió w  n ie  j e s t  
sp r a w ą  ła t w ą . N ie w ą t p l iw ie  j e d n a k  
b e z  u w z g lę d n ie n ia  p o tr z e b  c z a su ,  
z a r ó w n o  j e ś l i  c h o d z i o w p r o w a d z e ­
n ie  w y c h o w a n k ó w  w  n o w o c z e s n e  
z a g a d n ie n ia  t e o lo g ic z n e  (b ez  u -  
s z c z e r b k u  d la  n ie z b ę d n e j  z n a jo m o ś ­
c i k ie r u n k ó w  tr a d y c y j n y c h ) ,  ja k  i 
w  p r o b le m a ty k ę  e k u m e n ic z n ą  —  
A k a d e m ia  ju ż  s ię  n ie  o b e jd z ie . T a ­
k ie  j e s t  s ig n u m  te m p o r is .

W  z a a n g a ż o w a n y m  s w y m  a r ­
ty k u le  p o d k r e ś l i ł  p . W o jto w ic z  w  
s z c z e g ó ln y  sp o só b  s p r a w y  e k u m e ­
n ic z n e  i z a g a d n ie n ie  t e o lo g ic z n e g o  
k s z t a łc e n ia  ś w ie c k ic h .  N ie  w d a ją c  
s ię  w  r o z w ija n ie  s łu s z n e g o  z a g a d ­
n ie n ia  ś w ie c k ic h ,  k ilk a  s łó w  o E k u -  
m e n ii.  Z  p a s ją  w ła ś c iw ą  m ło d y m  

lu d z io m  d o m a g a  s ię  o d p o w ie d n ie g o

m ie js c a  w  A k a d e m ii  d la  z a g a d n ie ń  
e k u m e n ic z n y c h  i w y c h o w y w a n ia  
s tu d e n tó w  w  ty m  k ie r u n k u . C h o d z i 
w  r z e c z y w is t o ś c i  o to , b y  w  A k a ­
d e m ii p r z y g o t o w y w a l i  s ię  o n i ś w ia ­
d o m ie  d o  s w e j  r o li  e k u m e n is tó w  
w  te r e n ie  i b y  e k u m e n iz m  n ie  b y ł  
d la  n ic h  j e d y n ie  p u s ty m  s ło w e m .  
Ż y je m y  w  e p o c e  e k u m e n iz m u , k tó ­
ry  n ie  z n ik n ie  z ż y c ia  K o ś c io łó w .  
Im  p r ę d z e j  to  z r o z u m ie m y , ty m  l e ­
p ie j . A k a d e m ia  m a  tu  o t y le  w a ż ­
n ą  r o lę  d o  s p e łn ie n ia ,  ż e  d u c h  
w s p ó łż y c ia  e k u m e n ic z n e g o  w  n a ­
s z y c h  K o ś c io ła c h  n ie  p r z e n ik n ą ł do  
w s z y s tk ic h  ic h  k o m ó r e k . D la  w y ­
c h o w a n k ó w  A k a d e m ii  p o w s ta je  w  
ty m  k ie r u n k u  p o w a ż n a  r o la  d o  s p e ł ­
n ie n ia , n a  p r z y s z ło ś ć ,  d o  k tó r e j  to  
r o li w in n i  s ię  p r z y g o to w y w a ć  ju ż  
n a  u c z e ln i .

J e s t e ś m y  ś w ia d o m i te g o , że  
d z is ie j s z y  s ta n  e k u m e n iz m u  w  K o ­
ś c io ła c h  p o s ia d a  w i e l e  b r a k ó w . M u ­
s im y  z r o z u m ie ć , ż e  p r z e c ie ż  r u c h  
te n  n a  d o b r e  r o z w in ą ł  s ię  d o p ie r o  
p o  o s ta tn ie j  w o jn ie .  P o s ia d a  w ie lu  
z w o le n n ik ó w , m a  t e ż  w ie lu  k r y t y ­
k ó w  i d la t e g o  j e g o  r o z w ó j u w a r u n ­
k o w a n y  j e s t  s y s t e m a ty c z n y m , r o z ­
w a ż n y m  d z ia ła n ie m .

P o c h o p n y m  tr o c h ę  w y d a w a ć  
s ię  m o ż e  są d  A u to r a  u w a g  „O E k u -  
m e n i i” (r u b r y k a  „ Z d a n ie m  r e d a k ­
to r a ” w  1/68 n r  J e d n o ty ) , k tó r y  m ó ­
w ią c  o c o r o c z n y m  „ E k u m e n ic z n y m  
T y g o d n iu  M o d li tw y  i in n y c h  o g ó l­
n o k r a jo w y c h  o b c h o d a c h ” o k r e ś la  je  
m ia n e m  „ d e m o n s tr a c j i” i d z ia ła ­
n ie m  n a  p o k a z , p o s tu lu ją c  „ c ic h ą ,  
tw ó r c z ą  p r a c ę  p r o w a d z ą c ą  do g ł ę ­
b o k ic h  p r z e o b r a ż e ń ” . Z a k o ń c z e n ie  
z d a n ia  j e s t  s łu s z n e , a le  j e ś l i  c h o d z i  
o je g o  c z ę ś ć  p ie r w s z ą ,  ja k  i o  to , 
że  „ p a r la m e n ta r iu s z e  p o s z c z e g ó l­
n y c h  w y z n a ń  s p o ty k a ją  s ię  w p r a w ­
d z ie  n a  d y p lo m a ty c z n y c h  r o z m o ­
w a c h .. .” , to  s f o r m u ło w a n ia  p o w y ż ­
sz e  ś w ia d c z ą  co n a jm n ie j  o n ie d o ­
c e n ia n iu  te g o , co  je s t .  N ie  łu d ź m y  
s ię , ż e  d u c h  e k u m e n ic z n y  od  r a z u  
p r z e n ik n ie  z b o r y . M u sz ą  b y ć  i te  
„ d y p lo m a ty c z n e  r o z m o w y ” i o g ó l ­
n o k r a jo w e  u r o c z y s t o ś c i  e k u m e n ic z ­
n e , m u s z ą  te ż  b y ć  T y g o d n ie  M o ­
d l i tw y , k tó r y c h  n ie  t r a k t u je  s ię  
c h y b a  ja k o  d e m o n s tr a c je ,  le c z  ja k o  
w e w n ę tr z n y  i z e w n ę tr z n y  w y r a z  
j e d n o ś c i ,  d o  k tó r e j  d ą ż y m y . P r z e d  
E k u m e n ią  s t a j e  w ie le  la t  p o s z u k i­
w a ń , p r a c y  i d o ś w ia d c z e ń .

S łu s z n ie ,  ż e  d y s k u t u j e m y  o 
A k a d e m ii ,  s łu s z n e  j e s t  o m a w ia n ie  
n a  ła m a c h  p is m  z a r ó w n o  b la s k ó w  
ja k  i c ie n i  n a s z e g o  ż y c ia  c h r z e ś c i ­
ja ń s k ie g o . S p o d z ie w a m  s ię , ż e  n a

ła m a c h  J e d n o ty  u k a z y w a ć  s ię  b ęd ą  
w  d a ls z y m  c ią g u  a r ty k u ły  d y s k u ­
s y j n e  n a  a k tu a ln e  te m a ty . M o g ą  te ż  
o n e  b y ć  m n ie j  lu b  b a r d z ie j  z a a n ­
g a ż o w a n e  i 'k r y ty c z n e . T a k  te ż  b y ć  
p o w in n o . Z a sa d ą , ja k ą  w in n iś m y  
p rzy  ty m  s to s o w a ć , p o w in n o  b y ć  n ie  
p o w o d o w a n ie  s ię  o s o b is ty m i w r a ­
ż e n ia m i i o d c z u c ia m i, le c z  w z g lą d  
n a p o ż y te k  o g ó ln y , k tó r e m u  t o w a ­
r z y sz y  r o z s ą d e k , u m ia r  i d o b ra  
w o la .

(nazw isko i  adres znane Redakcji)

S z a n o w n a  R e d a k c jo !
...M o żn a  n ie  z g o d z ić  s ię  z a u to ­

r e m  w  n ie k t ó r y c h  p u n k ta c h . N o w y  
k ie r o w n ik  k a te d r y  t e o lo g i i  s y s t e m a ­
ty c z n e j  s ta r a  s ię  z a p e łn ić  d o tk l iw ą  
lu k ę , ja k ą  j e s t  b r a k  w  p r o g r a m ie  
n a u c z a n ia  A k a d e m ii  m y ś l i  t e o lo ­
g ic z n e j  X X  w ie k u . A le  —  „ je d n a  j a ­
s k ó łk a  n ie  c z y n i w io s n y .. .” . Ł ą c z y  
s ię  z ty m  z r e sz tą  in n y  p r o b le m :  
f r e k w e n c ja  n a  w y k ła d a c h  t e o lo g i i  
s y s t e m a ty c z n e j  w y n o s i  ok . 30°/o, z 
te g o  ty lk o  p o ło w a  o b e c n y c h  c z y n ­
n ie  u c z e s t n ic z y  w  w y k ła d z ie ,  r e sz ta  
p r z y c h o d z i b y ć  m o ż e  d la  p r z y z w o i­
to ś c i ,  z a jm u ją c  s ię  z r e sz tą  p a s j o n u ­
ją c ą  le k t u r ą  cz y  p i ln y m  p o d k r e ś la ­
n ie m  B ib l i i .  N a s u w a  s ię  w ię c  p y ­
ta n ie :  c z y  o b e c n e m u  s k ła d o w i s t u ­
d e n tó w  w y k ła d y  t e  są  p o tr z e b n e ,  
c z y  z a in t e r e s o w a n iu  s ię  w s p ó łc z e s ­
n ą  t e o lo g ią  p r z e s z k a d z a ją  w z g lę d y  
k o n fe s y jn e ,  c z y  te ż  m o ż e  ty p o w a  
p o s ta w a :  „ a b y  d o  s e s j i ,  a b y  d o  k o ń ­
c a  r o k u ...” ? A  m o ż e  to  k w e s t ia  d o ść  
r o z p o w s z e c h n io n e g o  n a  in n y c h  u -  
c z e ln ia c h  n a w y k u  —  m o ż n a  p r z e ­
c ie ż  s ię g n ą ć  d o  d a w n o  w y d a n e g o  
sk r y p tu  i ta m  z n a le ź ć  w s z y s tk o ,  
c z e g o  tr z e b a . N o , a le  z te g o  z a k r e ­
su  s k r y p tu  je s z c z e  n ie  m a ... P r z y ­
s z ły  d u c h o w n y  p o w in ie n  b y ć  z o ­
r ie n t o w a n y  w e  w s p ó łc z e s n e j  m y ś l i  
t e o lo g ic z n e j  i m a  r a c ję  p . W o jto ­
w ic z , ż e  w  p r a s ie  p r o te s ta n c k ie j  za  
m a ło  s ię  o ty m  p is z e , d o b r z e , ż e  
„ J e d n o ta ” s ta r a  s ię  t ę  lu k ę  z a p e ł ­
n ić , a le  to  t e ż  j e s t  n ie w ie le .

U c z e ln ia  t e o lo g ic z n a  p o w in n a  b y ć  
u c z e ln ią  h u m a n is ty c z n ą . D la te g o  
u w a ż a m , ż e  w ię k s z y  n a c is k  p o w i­
n ie n  b y ć  p o ło ż o n y  w  p r o g r a m ie  
s t u d ió w  n a  p r z e d m io ty  o g ó ln o h u -  
m a n is ty c z n e . D o b r z e  s ię  s ta ło , że  
p r z e d łu ż o n o  s tu d ia  n a  A k a d e m ii  do  
p ię c iu  la t  —  ła t w ie j  b ę d z ie  m o ż n a  
„ z m ie ś c ić ” d o d a tk o w e  p r z e d m io ty ,  
c z y  r o z s z e r z y ć  d o ty c h c z a s o w y  p r o ­
g r a m  (a le  p r z e d łu ż e n ie  s t u d ió w  d o ­
tk n ę ło  i r o z g o r y c z y ło  s t u d e n tó w  
o s ta tn ic h  la t ,  g d y ż  ic h  te ż  d o ty c z y ,  
a n ik t  n ie  in t e r e s u je  s ię , c z y  n ie

15



g o d z i to  w  ic h  ż y c io w e  p la n y . L i ­
c z y l i  s ię  b o w ie m  z 4 la ta m i s t u ­
d ió w ). B a r d z o  p r z y d a ły b y  s ię  c h o ć ­
b y  a u d y to r y j n e  w y k ła d y  z taik 
z w ią z a n e j  z o g ó ln y m  p r o g r a m e m  
a r c h e o lo g i i  b ib l i j n e j ,  c z y  h is to r ii  
k u lt u r y  (...) N a le ż a ło b y  z a s ta n o w ić  
s ię  n a d  p r o b le m e m  le k to r a tó w ,  
s z c z e g ó ln ie  j ę z y k ó w  w s p ó łc z e s n y c h ,  
bo le k t o r a ty  t e  p o z o s ta w ia ją  w ie le  
do ż y c z e n ia .  W  z w ią z k u  z ty m  n a ­
s u w a  s ię  j e s z c z e  je d n o  p y ta n ie :  d la ­
c z e g o  s t u d e n tó w  s e k c j i  e w a n g e l ic ­
k ie j  o b o w ią z u je  le k t o r a t  j ę z y k a  n ie ­
m ie c k ie g o  i d la c z e g o  n ie  m o ż n a  z a ­
s tą p ić  g o , n p . j ę z y k ie m  a n g ie lsk im ?  
N ie  p r z e m a w ia j ą  za  ty m  c h y b a  
w z g lę d y  p r z y s z łe j  p r a c y  d u s z p a s te r ­
sk ie j  i  o b c o ję z y c z n e j  l i t e r a t u r y  
( s z c z e g ó ln ie  n o w s z e j ! ) .  N ie  b ez  
w p ły w u  n a  p o z io m  n a u c z a n ia  są  
c z ę s t e  w y j a z d y  z a g r a n ic z n e  n ie k t ó ­
r y c h  w y k ła d o w c ó w , n ie k o r z y s tn ie  
te ż  o d b ija  s i ę  b r a k  w  ję z y k u  p o l ­
s k im  o p r a c o w a ń  w y k ła d a n y c h  
p r z e d m io tó w , p r a c e  p u b lik o w a n e  są  
c z ę s to k r o ć  p r z e z  p r o fe s o r a  za  g r a ­
n ic ą , a  s t u d e n to m  d a je  s ię  w y r a ź ­
n ie  d o  z r o z u m ie n ia , ż e  to  n ie  d la  
n ic h  (c z y  n ie  d la  ic h  p o z io m u  u -  
m y s ło w e g o ? ) . S tu d e n c i  b a r d z o  p r z y ­
k ro  o d c z u w a ją ,  g d y  są  t r a k t o w a n i  z 
w y ż s z o ś c ią .  K to  lu b i  b y ć  p o n iż a n y ?

S tu d e n c i  c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  z 
m o ż l iw o ś c i  p ó j ś c ia  d o  te a tr u , a  o 
ty m , ja k ie  to  m o ż e  m ie ć  z n a c z e n ie  
d la  r o z w o ju  ic h  o g ó ln e j  k u ltu r y , n ie  
tr z e b a  n ik o g o  p r z e k o n y w a ć . Z w ła ­
s z c z a  g d y  w  r a c h u b ę  w c h o d z ą  n p . 
„ A n a b a p ty ś c i” D u r r e n m a tta . C o  
z r o b ić  j e d n a k , k ie d y  n ie  j e s t  to  m i ­
le  w id z ia n e ?

C h r z e ś c ija ń s k a  A k a d e m ia  T e o ­
lo g ic z n a  b ie r z e  u d z ia ł  w  p r a c a c h  
P R E . I z n ó w  tr u d n o  n ie  z g o d z ić  s ię  
z u w a g a m i p. W o jto w ic z a , ż e  m i ­
m o  w y m a r z o n y c h  w a r u n k ó w  d o  
p r a c y  e k u m e n ic z n e j  n a  te r e n ie  
A k a d e m ii ,  d u c h a  e k u m e n ic z n e g o  w  
C h y lic a c h  b r a k . N ie  p o m o ż e  tu  j e d ­
n a  g o d z in a  ty g o d n io w o  w y k ła d u  o 
h is to r i i  r u c h u  e k u m e n ic z n e g o , a  n a  
p e w n o  p r z e s z k a d z a ją  in n e  fa k ty  z 
ż y c ia  s tu d e n tó w , ja k  c h o ć b y  w s p o ­
m n ia n y  p r z e z  a u to r a  a r ty k u łu  b r a k  
w s p ó ln y c h  m o d l i tw  p o r a n n y c h  i 
w ie c z o r n y c h  (...) N ie  b e z  w in y  są  
tu  p o s z c z e g ó ln e  g r u p y  k o n fe s y jn e  
iz o lu ją c e  s ię ,  w y n o s z ą c e  s ię  n a d  in ­
n y c h  (...).

...P . W o jto w ic z  w  s w y m  a r t y ­
k u le  p o r u sz a  te ż  p r o b le m  ś w ie c k ic h .  
A k a d e m ia  p o w in n a  w y p u s z c z a ć  l u ­
d z i ś w ie c k ic h  z t e o lo g ic z n y m  w y ­
k s z t a łc e n ie m , n a  p e w n o  k ilk u  s t u ­
d e n tó w  m y ś l i  o p r a c y  ś w ie c k ie j  w

K o ś c ie le .  S ta r a ją  s ię  o n i j e d n a k  
g ło ś n o  d o  te g o  n ie  p r z y z n a w a ć , b o  
n a  o g ó ł n a s z e  K o ś c io ły  n ie  c h c ą  t a ­
k ic h  p r a c o w n ik ó w , a u s ły s z e n ie  
p r z e z  s t u d e n ta  s łó w , ż e  K o ś c ió ł  n ie  
j e s t  z a in t e r e s o w a n y  w  je g o  s t u ­
d ia c h , r ó w n a  s ię  o p u s z c z e n iu  p r z e z  
n ie g o  A k a d e m ii ,  g d y ż  ibez z a s i łk u  
k o ś c ie ln e g o  n ie  m a  co  m y ś le ć  o  
d a ls z e j  n a u c e , ty m  b a r d z ie j  (ja k  n a  
r a z ie )  z d a la  o d  W a r sz a w y .

N ie  c h c ia łb y m  b y ć  ź le  z r o z u ­
m ia n y . T y c h  k i lk a  u w a g  n ie  m a  n a  
c e lu  p o d w a ż a ć  c z y jk o lw ie k  a u to r y ­
te t . U w a ż a m  je d n a k , ż e  a tm o s fe r a  
p a n u ją c a  o b e c n ie  n a  A k a d e m ii  m u ­
s i  u le c  z m ia n ie ,  ż e  s tu d e n t  m u s i  
n a p r a w d ę  k s z t a łc ić  s i ę  ja k o  w s p ó ł­
c z e s n y  c z ło w ie k  i r o z w ija ć  w  d u c h u  
e k u m e n ic z n e j  j e d n o ś c i ,  ż e  o d n o w a  
ż y c ia  r e l ig ij n e g o ,  o k tó r ą  ta k  w a l ­
c z y  s ię  w  d z is ie j s z y m  ś w ie c ie  k o ś ­
c ie ln y m , n ie  m o ż e  o m in ą ć  n a sz e j  
A k a d e m ii .

stu d en t ChAT 
(nazwisko znane redakcji)

„ ...A k a d e m ia  p o w in n a  o tw o r z y ć  
s w e  p o d w o je  d la  tziw. k a n d y d a tó w  
i k a n d y d a te k  d o  s t a n u  ś w ie c k ie g o  
(w z o r e m  p o ls k ic h  u c z e ln i  t e o lo g ic z ­
n y c h  k a to l ic k ic h )  i p o z w o lić  im  
a b s o lw o w a ć  w y d z ia ł  n a w e t  w te d y ,  
g d y  n ie  b ę d ą  robiili u ż y tk u  z  t e o ­
lo g i i  n a  k a z a ln ic y . M y ś lę , ż e  b y ło b y  
j e s z c z e  le p ie j ,  c h o ć  je s t  ju ż  „ ta k  
d o b r z e ”, g d y b y  m o ż l iw ie  n a w ię c e j  
lu d z i „ p o d  k a z a ln ic ą ” s to ją c y c h , b y ­
ło  u c z o n y c h  w  te o lo g ii .  D o b r z y  p o l ­
s c y  c h r z e ś c ija n ie  m a ją  d u ż e  z a ­
c ię c ie  d o  p o b o ż n o śc i , k a to l ic y  i n ie ­
k a to l ic y , a le  p ie r w s z y ,  d r u g i c z y  
tr z e c i z  lu d u  „ s z c z e k a ” n a  te o lo g ię ;  
p r z e c ię tn e m u  k a to l ik o w i w y s ta r c z a  
s ło d k a  m a r io lo g ia , p r z e c ię tn e m u  
m  a k a to l ik o w i w y s ta r c z a ją  s ło d k ie  
r o z w a ż a n ia  b u d u ją c e ;  a  o b y d w u m  
w y s ta r c z a ją  k o n f e s y j n e  „ r a je  d u s z ­
n e ”. Z ja w is k ie m  n ie z w y k ły m  d la  
n a s z y c h  ś r o d o w is k  k o ś c ie ln y c h  w  
P o ls c e  j e s t  p r a k ty k a  s t o s o w a n a  n a  
Z a c h o d z ie , a  raaiwet z n a n a  za  n a s z ą  
p o łu d n io w ą  g r a n ic ą :  z w y c z a j  ś l e ­
d z e n ia  n a  b ie ż ą c o  p u b lik a c j i  w y ­
b itn y c h  w s p ó łc z e s n y c h  t e o lo g ó w , t e ­
o lo g ó w  n ie k ie d y  tr u d n y c h , n a w e t  
„ c ie m n y c h ” lu b  z u p e łn ie  k o n tr o ­
w e r s y jn y c h . N ie  d o  r z a d k o ś c i  n a le ­
żą  ta k ie  p r z y k ła d y , ż e  n p . s itu d en t  
m e d y c y n y , p r a w a , f iz y k i  lu b  b io ­
c h e m ii, a  iruafwet z w y k ła  p a n i d o m u , 
z n a  n ie  ty lk o  p u b lik a c je , le c z  ta k ­
że  p o g lą d y  (i p o tr a f i  je  z r e fe r o w a ć !)  
tak ilch  t e o lo g ó w , ja k : K u n g , R a h n e r , 
B u ltm a n n , G o g a r te n , B a r th , T il l ic h  
i in . T alk ie z ja w is k a  z a sk a k u ją  i

z a w s ty d z a ją , a  to  ty m  w ię c e j ,  g d y  
s p o t y k ą  s ię  k a to l ik ó w  a lb o  lu d z i  
z u p e łn ie  n iie z w ią z a n y c h  z  K o ś c io ­
łe m , k tó r z y  ś w ie t n ie  z n a ją  p r o b le ­
m y  w s p ó łc z e s n e j  t e o lo g i i  p r o te s ta n ­
c k ie j ,  s z c z e g ó ły  b io g r a f i i  t e o lo g ó w ,  
w y d a r z e n ia  w  d u ż e j  i m a łe j  E k u -  
m enili, i  s ą  n a d to  b a r d z o  u c z c iw y ­
m i lu d ź m i.

Ż y c ie  in t e le k tu a ln e  i fo r m a ­
c ja  d u c h o w a  a d e p tó w  t e o lo g ii  n a  
t e r e n ie  G h A T  p o w in n y  c h y b a  w r e ­
s z c ie  u le c  z m ia n ie . Z a d a je m y  s o b ie  
p y ta n ie ,  co  b ę d z ie  za  10 la t ,  j e ś l i  
z a d o w o lim y  s ię  ty m , co  m a m y  d z i ­
s ia j  w  p r o g r a m ie  C h A T . N ie  t r z e ­
b a  b y ć  s p e c j a ln y m  fu tu r o lo g ie m ,  
ż e b y  p r z e w id z ie ć  s k u tk i ż a ło s n e .  
N a  k r ó tk i w z r o k  le k a r s tw e m  są  
ty lk o  w ła ś c iw ie  d o b r a n e  o k u la r y , 
o s tr z e g a m  p r z y  ty m , b y  n ie  u ż y w a ć  
r ó ż o w y c h  s z k ie ł.  N a le ż y  z a c z ą ć  o d  
p r z y w r ó c e n ia  d o  ż y c ia  d a w n y c h  i -  
d e a łó w  r e fo r m a  c y jn y c h  i  h u m a n i­
s ty c z n y c h , i z a c z ą ć  w y m a g a ć  z n a jo ­
m o ś c i  r z e m ilo s ła  te o lo g ic z n e g o  o -  
r a z  a u te n ty c z n e j  w ia r y , a n g a ż u ją ­
c e j c a łą  lu d z k ą  e g z y s t e n c ję ,  b o  to  
ty lk o  p o z w o l i  k a n d y d a to m  d o  s t a ­
n u  d u c h o w n e g o  i  s t a n u  ś w ie c k ie g o  
w y c h o d z ą c y m  z C h A T  s p r o s ta ć  w y ­
m o g o m  ż y c ia  w e  w s p ó łc z e s n y m  
s k o m p lik o w a n y m  ś w ie c ie .  A  je ś l i  
A k a d e m ia  n ie  z d o ła  w y p u ś c ić  w  
ś w ia t  „ s e r i i” lu d z i o tw a r ty c h ,  
n ie  d r ę tw ie j ą c y c h  n a  w id o k  lu d z i  
w y z n a ją c y c h  in n e , c z y  n a w e t  a t e i ­
s ty c z n e  p o g lą d y , t o  w  teji p r a c y  
c h y b a  n ik t  w  P o ls c e  n ie  z d o ła  je j  
z a s tą p ić . M o ja  p r a w d z iw a  w d z ię c z ­
n o ść  d o ty c z y  w ię c  ty c h  w s z y s tk ic h  
lu d z i i t e m a tó w , i p r o b le m ó w  z t e ­
r e n u  A k a d e m ii ,  d z ię k i k tó r y m  z r o ­
z u m ia łe m , ż e  n ie  m o ż n a  z a m y k a ć  
o c z u  n a  fa k t y  i w y d a r z e n ia , k tó r e  
p iz y n o s i  d z ie ń  d z is ie j s z y .

. . .N a le ż y  w ię c  p o s t a w ić  ju ż  
n a  t ę  w ą t p l iw ą  k a r tę , ja k ą  d la  
w ie lu  j e s t  e k u m e n iz m . K o n ie c z n e  
j e s t  in fo r m o w a n ie  o  w s z y s tk ic h  n o ­
w y c h  z ja w is k a c h  w  t e o lo g  i, w  K o ­
ś c ie le ,  w  ty m  1 w  K o ś c ie le  r z y m ­
s k o k a to lic k im , i w  ś w ie c ie .  N a le ż y  
in fo r m o w a ć  o w y d a r z e n ia c h  w y s t ę ­
p u ją c y c h  w  A m e r y c e  P łd ., i w  A -  
f r y c e ,  o  t e o lo g i i  „ śm ie r c i B o g a ” i o  
w s z y s tk im , co  m a  z w ią z e k  z  p o s t ę ­
p e m  i k o n s e r w a ty z m e m  w  tz w .  
r z e c z a c h  d u c h o w y c h  i ś w ie c k ic h .  
N a le ż y  d o p u śc ić , b y  s tu d e n t  b łą ­
d z ił , a le  ż ą d a ć , ż e b y  m y ś la ł  i in ­
t e r e s o w a ł  s ię .  B o  n a jg o r s z y  je s t  
b e z m y ś ln y  s tu d e n t , p o w ta r z a ją c y  
„ A m e n ” z a  s ta r y m  p o d r ę c z n i-

(Dokończenie na str. 21)
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UPSALA 68

III STUDIUM BIBLIJNE

ŁUKASZ 23 :35-49

Z G O R S Z E N I E  
Z  POW ODU N O W EG O

W YPEŁNIEN IE JA KO  PO ZO RN E N IEPO W O DZEN IE
Św iecki historyk, gdyby 

w  ogóle był zwrócił uwiagę na 
publiczną egzekucję żydow­
skiego nauczyciela, Jezusa, 
dojrzałby w  tym  wydarzeniu  
niew iele ponad tragiczny ko­
niec reformatora o dobrych in­
tencjach. W opisie Łukasza 
żaden chór anielski nie śpie­
wa przy śm ierci Jezusa, jak to 
było przy JegD narodzeniu. 
Przeciwnie, Krzyż był okazją 
do tryum fu ciem ności (23:44 
ns), przynajmniej pozornie i 
na pew ien czas.

Krzyż J ezusa w yw ołał 
niegdyś podobny reakcję, jak 
dzisiaj. Tłum stał dookoła i ob­
serwował, nie wiedząc, co 
o tym  m yśleć, podczas gdy 
przełożeni religijni i żołnierze 
władców naśm iewali się. Na­
w et jeden ze złoczyńców przy­
łączył się do urągania. Jedynie  
drugi skazaniec i setnik (praw­
dopodobnie czuwający nad eg­
zekucją) przejawili reakcję po­
zytywną. Tłum y czuły dziwne 
współczucie dla bezradności 
Chrystusa' i wracając biły się 
w  piersi (w. 48). Odczuwano 
żal, że ten biedny człowiek, 
który w ydaw ał się tak dobry, 
skończył tak tragicznie.

Tak w łaśnie wkracza „no­
w e”. Ani z okazałością, ani 
w  pełnej ciemności. W ywołuje 
reakcje —  pozytyw ne lub ne­
gatywne. Ewangelia o Krzyżu 
nigdy nie może stać się tak 
oczywista, żeby ludzie bez tru­
du ją zrozumieli i przyjęli.

Ewangelii nie da się przedsta­
wić w  sposób prawidłowy, 
gdy się zwraca uwagę ną to, 
czy została chętnie przyjęta, 
czy odrzucona.

Relacja o cierpieniu Jezu­
sa jest usiana cytatam i i alu­
zjami do Starego Testamentu, 
zwłaszcza Psalmów. Czytając 
Psalm 22, chrześcijanin nie 
może pozbyć się wrażenia, że 
jest to proroctwo o cierpieniu  
Jezusa. M ożliwe, że jeszcze za­
nim historia pasji ukształto­
wała się w  tradycji chrześci­
jańskiej, Psalm ten czytano ja­
ko poetycką opowieść o ukrzy­
żowaniu Chrystusa. Podobnie 
Psalm y 69 i 31. Relacja o 
śmierci Jezusa w  Ewangelii 
Łukasza —  a także Jana —  
kładzie w iększy nacisk na Je­
go moc i zw ycięstw o, niż jest 
to w  przypadku Marka i Ma­
teusza. N ie notują oni słów  
agonii („Boże mój, Boże mój, 
czemuś m nie opuścił...”), lecz 
słowa ufności: „Ojcze, w  ręce 
Twoje polecam  ducha m ego” 
(Łuk. 23:46). Naw et w ypow ia­
da z krzyża obietnicę zbawienia 
pod adresem pokutującego 
grzesznika (23:39-43).

Tragiczny koniec nie jest 
w  naszych oczach końcem  
rzeczywistym . B ył to koniec 
starego, które zmarło razem  
z Nim. Jego śmierć była po­
siew em  ziarna, które 'wzeszło 
trzeciego dnia, wzrastało w  Ko­
ściele na całym  św iecie i trwa 
w  czasie i przestrzeni, aby

prowadzić ludzkość ku osta­
tecznem u zw ycięstw u Boga.

Również dzisiaj Ewangelia 
ukazuje się pod postacią Krzy­
ża. Głosi ją K ościół podzielony 
i rozdrobniony niem al na 
śmierć. W ielu sobie kpi z do­
brej now iny, podczas gdy in ­
nych ona niepokoi i w yw ołuje  
pewną sympatię, ale pozba­
wioną zdecydowanego zobowią­
zania.

Kościół, który ma okazać 
się przed Ojcem bez „plamy 
i skazy”, m usi przejść przez 
śmierć zanim zm artwychwsta­
nie. W zgorszeniu z powodu 
pozornego upadku trzeba w ier­
ności, która wraz z Chrystu­
sem m odli się za szyderców, 
w  agonii m ocuje się z siłami 
zła, wprowadza do Królestwa 
pokutującego złoczyńcę i bez 
wahania powierza się w  ręce 
Boga. Inaczej pozorny upadek 
m ógłby się stać rzeczywistym  
upiadkiem, a nie zbawczym  
zgorszeniem Krzyża.
Pytania:

1. Czy po powtórnym  
przeczytaniu tekstu można 
zgodzić się, że chrześcija­
nie nie doceniają w ielkiej 
m ocy zła?
2. W jaki sposób możemy 
odróżnić ,,ludzki” upadek 
w  K ościele od upadku, 
który jest nierozerwalnie  
związany ze zgorszeniem  
Krzyża?

T łu m . k s. B . T R A N D A
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Boży p lan
J a k  ju ż  a n o n s o w a liś m y  w  s t y c z ­

n io w y m  n u m e r z e  „ J e d n o ty ” , n a k ła ­
d e m  I n s ty tu tu  W y d a w n ic z e g o  
„ P a x ” u k a z a ła  s ię  w  r o k u  u b ie ­
g ły m  k s ią ż k a  S u z a n n e  d e  D ie tr ic h  
„ B o ż y  p la n  z b a w ie n ia ”*). C ie k a w a  
j e s t  p o s ta ć  a u to r k i te j  k s ią ż k i. J e s t  
o n a  c z ło n k ie m  F r a n c u s k ie g o  K o ś ­
c io ła  R e fo r m o w a n e g o , in ż y n ie r e m  a 
j e d n o c z e ś n ie  d o k to r e m  t e o lo g i i  h .c . 
W y d z ia łu  T e o lo g ic z n e g o  w  P o r t  d e  
M o n tp e l l ie r  i U n iw e r s t y t e t u  w  N e u -  
c h a te l ;  w s p ó łp r a c u j e  ze  Ś w ia to w ą  
F e d e r a c ją  C h r z e ś c ija ń s k ą  S tu d e n ­
t ó w  (G e n e w a ) i I n s ty tu te m  E k u m e ­
n ic z n y m  w  B o s s e y . K s ią ż k a  „ B o ż y  
p la n  z b a w ie n ia ” s p o tk a ła  s ię  z 
p r z y c h y ln y m  p r z y ję c ie m  ze  s tr o n y  
e p is k o p a tu  fr a n c u s k ie g o ,  a n a w e t  
z o s ta ła  z a le c o n a  ja k o  p o d r ę c z n ik  w e  
fr a n c u s k ic h  k a to l ic k ic h  s e m in a r ia c h  
d u c h o w n y c h .

„ B o ż y  p la n  z b a w ie n ia ” to  z w ię ­
z ły  p r z e w o d n ik  b ib l ijn y . Z g o d n ie  z 
ty t u łe m , a u to r k a  u k a z u je  h is to r ię  
z b a w ie n ia  p r z e z  d z ie j e  n a r o d u  w y ­
b r a n e g o , z a m y k a ją c ą  s ię  p o m ię d z y  
d w o m a  w iz ja m i tw o r z ą c y m i p r o ­
lo g  i e p ilo g  d r a m a tu  lu d z k ie g o :  
w iz ję  u tr a c o n e g o  r a ju  i w ie c z n e g o  
M ia s ta  B o ż e g o . T a  m y ś l  p r z e w o d n ia  
w ią ż e  w  je d n ą  c a ło ś ć  k s ię g i  b ib l i j ­
n e . U k ła d  k s ią ż k i  j e s t  p r z e jr z y s ty :  
od  P o c z ą tk u  C z a só w  —  S tw o r z e n ia  
i U p a d k u , p r z e z  R o z w ó j C z a só w  —  
d z ie j e  n a r o d u  w y b r a n e g o  od  A b r a ­
h a m a  d o  C h r y s tu s a , D o p e łn ie n ie  s ię  
C z a só w  —  W c ie le n ie  (E w a n g e lie ) ,  aż  
p o C z a sy  O s ta te c z n e  —  K r ó le s tw o  
C h r y s tu s a  i c z a s y  K o ś c io ła . P o s z c z e ­
g ó ln e  c z ę ś c i  p r z e w o d n ik a  p o p r z e ­
d z o n e  są  c y ta t a m i z „ M y ś l i” P a ­
s c a la , a m o t te m  p r z e w o d n im  c a ło ­
ś c i —  w y j ą t e k  z „ M y ś l i” (548):

„ W p r a w d z ie  z n a m y  B o g a  ty lk o  
d z ię k i J e z u s o w i C h r y s tu s o w i, a le  i 
s ie b ie  s a m y c h  p o z n a je m y  ty lk o  
d z ię k i N ie m u . Ż y c ie  i śm ie r ć  z n a ­
m y  ty lk o  p r z e z  J e z u s a  C h r y s tu sa .  
Z d a le k a  o d  N ie g o  n ie  w ie m y  a n i  
c z y m  je s t  n a s z e  ż y c ie ,  a n i n a sz a  
ś m ie r ć , a n i B ó g , a n i m y  sa m i. T a k  
w ię c  b ez  p o m o c y  P is m a  ś w ię t e g o ,  
k tó r e g o  j e d y n y m  p r z e d m io te m  je s t  
J e z u s  C h r y s tu s , n ic z e g o  n ie  z n a m y  
w  n a tu r z e  B o g a , a n i w e  w ła s n e j  
n a tu r z e . A  n a p o ty k a m y  j e d y n ie  
c ie m n o ś c i  i n ie ła d  w  n a tu r z e  B o że j  
ja k  i w e  w ła s n e j  n a tu r z e ” .

P o n ie w a ż  c e le m  k s ią ż k i j e s t  u -  
k a z a n ie  d z ie jó w  z b a w ie n ia , a u to r ­
k a  o g r a n ic z a  d o  m in im u m  w y j a ś -

*) S u za n n e  de D ie tr ich : B o ży  p lan  zb a­
w ien ia . P rzew o d n ik  b ib lijn y . In sty ­
tu t W y d a w n iczy  „ P a x ” . W arszaw a  
1967.

zbaw ien ia
n ie n ia  h is to r y c z n e  i k r y ty c z n e , a le  
te  z a w a r te  w  p r z y p is a c h  w y s ta r c z a ­
ją c o  o b ja ś n ia ją  p r z e c ię tn e g o  c z y ­
te ln ik a ,  z w ła s z c z a  u z u p e łn io n e  z e ­
s t a w ie n ia m i  p o s z c z e g ó ln y c h  z b io ­
r ó w  P is m a  św . i ta b l ic ą  c h r o n o lo ­
g ic z n ą  h is to r i i  I z r a e la . I n te r p r e ta ­
c ję  c h r y s t o lo g ic z n ą  S t. T e s ta m e n tu  
o p ie r a  S . d e  D ie tr ic h  g łó w n ie  n a  
„ Ś w ia d e c t w ie  o C h r y s tu s ie  w  S t. 
T e s t a m e n c ie ” p r o f. V is c h e r a , a in t e r ­
p r e ta c ję  K r ó le s tw a  C h r y s tu s o w e g o  
n a  „ G o d n o ś c i k r ó le w s k ie j  C h r y s tu ­
sa  i K o ś c io ła ” p r o f. O. C u llm a n n a .

S t r e s z c z e n ie  k s ią g  b ib l i jn y c h , z 
z a z n a c z e n ie m  p o d s t a w o w y c h  t e k s ­
tó w  n a  d a n y  te m a t , n a  p o c z ą tk u

K o le jn ą  p o z y c ją  o m a w ia ją c ą  II 
S o b ó r  W a ty k a ń s k i j e s t  k s ią ż k a  z n a ­
n e g o  p u b lic y s ty  T y g o d n ik a  „Z a i 
p r z e c iw ” , K a z im ie r z a  M o r a w s k ie g o ,  
z a ty tu ło w a n a :  „W  so b o r o w y m  R z y ­
m ie ” *), k tó r a  u k a z a ła  s ię  n a k ła d e m  
W y d a w n ic tw a  „ A r s  C h r is t ia n a ”.

R o d za j p u b lik a c j i  p o d a je  a u to r  
p is z ą c  n a  w s tę p ie :  „ K s ią ż k a , k tó r ą  
o d d a ję  do rą k  C z y te ln ik a , j e s t  p r ó ­
bą d z ie n n ik a r s k ie g o , r e p o r te r s k ie g o  
s p o jr z e n ia  n a  p r a c ę  S o b o r u , ma n i e ­
k tó r e  w y d a r z e n ia  w  A u li  i p o z a  n ią .  
A  w ię c  n a  je j  k a r ta c h  C z y te ln ik  
z n a jd u je  p r z e d e  w s z y s tk im  lu ź n y  
n o ta tn ik  s o b o r o w y , p is a n y  n a  g o ­
rą c o , p o w s ta ją c y  w  o g n iu  w y d a ­
r z e ń . S ta r a łe m  s ię  sw ó j  n o ta tn ik  
w z b o g a c ić  i p r z e p le ś ć  r e f le k s ja m i i 
u w a g a m i,  s z c z e g ó ln ie  ta m , g d z ie  
s z ło  o s p r a w y  in t e r e s u ją c e  n a s  w  
P o ls c e , in t e r e s u ją c e  k a to l ik ó w  p o l ­
s k ic h ” .

P o m im o  iż  M o r a w s k i sk r o m n ie  
n a z y w a  sw ą  k s ią ż k ę  n o ta tn ik ie m  
k o r e s p o n d e n ta , to  p r a c a  ta  z a s łu ­
g u je  n a  u w a g ę . A u to r  p is z e  z p o ­
z y c j i  z a a n g a ż o w a n e g o  k a to l ik a  w  
s p r a w y  r e fo r m y , o d n o w y  K o ś c io ła .  
D la te g o  te ż  w s z e lk ie  n o w e  t e n d e n ­
c je  p a n u ją c e  p o d c z a s  o b r a d  II  S o ­
b o ru  W a ty k a ń s k ie g o  są  d o k ła d n ie  

o d n o to w y w a n e  i in t e r p r e to w a n e  w  
k o n te k ś c ie  s p r a w  p o ls k ic h . M o r a w ­
s k i z b li s k a  o b s e r w o w a ł  a u lę  s o b o -

*) K a zim ierz  M oraw sk i: W so b o ro w y m  
R zym ie . W yd. A rs C hristiana . W arsza­
w a  1967.

k a ż d e g o  r o z d z ia łu  p r z e w o d n ik a , p o ­
m a g a  w  ła t w ie j s z y m  p r z y s w o je n iu  
s o b ie  t r e ś c i  k s ią ż k i. A u to r k a  o p ie r a  
s ię  w  s w y c h  w y w o d a c h  n a  k s ię g a c h  
p r o to k a n o n ic z n y c h  (k a n o n u  h e b r a j ­
s k ie g o  S t. T e s ta m e n tu ) , p r z y ję ty c h  
p r z e z  K o ś c io ły  p r o te s ta n c k ie , n ie  
u w z g lę d n ia j ą c  k s ią g  d e u te r o k a n o n i-  
c z n y c h  (z w y ją tk ie m  k s ią g  M a c h a -  
b e js k ic h ) .

K s ią ż k ę  S u z a n n e  d e  D ie tr ic h  c z y ­
ta  s ię  d o b r z e , p r z e k ła d  j e s t  s w o ­
b o d n y , a  c y to w a n e  z r o z u m ia łe  t e k ­
s ty  b ib l i j n e  w g  B ib l i i  T y s ią c le c ia  
p o m a g a ją  w  ś le d z e n iu  m y ś l i  a u to r ­
k i. W y d a je  s ię ,  ż e  p o tr z e b a  z w ię ­
z łe g o  i r z e c z o w e g o  p r z e w o d n ik a  b i­
b li jn e g o  z o s ta ła  w  p e łn i  z a s p o k o jo ­
n a  i w a r to  k s ią ż k ę  tę  je s z c z e  ra z  
n a s z y m  c z y te ln ik o m  p o le c ić .

J .S .

r o w ą , n a  k tó r e j  z m a g a ły  s ię  ze  s o ­
bą d w ie  t e n d e n c j e ;  r e fo r m is ty c z n a  
i k o n s e r w a ty w n a . W  k o n te k ś c ie  
ty c h  d y s k u s j i  m ię d z y  d w o m a  u g r u ­
p o w a n ia m i o b s e r w o w a ł  u d z ia ł p o l ­
s k ie g o  e p is k o p a tu  w  p r a c a c h  s o -  
borna.

W  o c e n ie  p r a c  p o ls k ie g o  e p is k o ­
p a tu  z a u w a ż a m y  d u ż y  o b ie k ty w iz m .  
A u to r  z p r z y k r o ś c ią  s tw ie r d z a , ż e  
n ie  z a w s z e  p r a c e  p o ls k ie j  d e le g a c j i  
n a  II  S o b o r z e  W a ty k a ń s k im  b y ły  
p r o w a d z o n e  w  d u c h u  o d n o w y  K o ś ­
c io ła . Z  u b o le w a n ie m  s tw ie r d z a , że  
w ie le  o k a z j i  a n g a ż o w a n ia  s ię  p o l ­
sk ie j  d e le g a c j i  po  s tr o n ie  r e fo r m i-  
s t ó w  z o s ta ło  z a p r z e p a sz c z o n e .  
W śr ó d  d e le g  tó w  p o ls k ie g o  e p is k o ­
p a tu  n o  II  S o b ó r  W a ty k a ń s k i,  z d a ­
n ie m  M o r a w s k ie g o  n a jw ię k s z y  
w k ła d  w  d z ie ło  s o b o r o w e  w n ió s ł  
k s. b p  M ic h a ł K le p a c z  z Ł o d z i. 
P r a c a  M o r a w s k ie g o  n ie  j e s t  a n a l i ­
zą u d z ia łu  p o ls k ie g o  e p is k o p a tu  w  
p r a c a c h  II  S o b o r u  W a ty k a ń s k ie g o ,  
j e d n a k ż e  p o d a je  on  d u ż y  z a só b  in ­
fo r m a c j i  z te g o  z a k r e s u , i to  ją  w y ­
r ó ż n ia  od  in n y c h  p u b lk a c j i ,  k tó r e  
u k a z a ły  s ię  d o ty c h c z a s  w  P o ls c e .  
M o r a w s k i o p is u je  r ó w n ie ż  w ie le  
r ó ż n y c h  u r o c z y s to ś c i  k o ś c ie ln y c h  o  
p o ls k im  c h a r a k te r z e , k tó r e  m ia ły  
m ie j s c e  p o d c z a s  t r w a n ia  II S o b o r u  
W a ty k a ń s k ie g o . K s ią ż k a  M o r a w ­
s k ie g o  c h a r a k te r y z u je  s ię  ty m , ż e  
a u to r  o d d a n y  s p r a w ie  o d n o w y  w  
K o ś c ie le  r z y m s k o k a to lic k im , sn u je  
w ie le  r o z w a ż a ń  n a  te n  te m a t  z p o l ­
sk ie j  p e r s p e k t y w y . Z a a n g a ż o w a n ie  
s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e ,  c h ę ć  d o p r o w a ­
d z e n ia  do p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  
p a ń s tw e m  a K o ś c io łe m  w  P o ls c e ,  w  
k s ią ż c e  M o r a w s k ie g o  o d c z u w a  s ię  

w y r  a śn ie .W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
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O obow iązkach duchow nych
W  r o k u  u b ie g ły m  I n s ty tu t  W y ­

d a w n ic z y  P A X  u d o s tę p n ił  p o ls k ie ­
m u  c z y te ln ik o w i d z ie ło  A m b r o ż e g o  
z M e d io la n u  —  „ O b o w ią z k i d u c h o w ­
n y c h ” , w  p r z e k ła d z ie  K a z im ie r z a  
A b g a r o w ic z a .* )

„ D e  o f f ic i i s  m in is t r o r u m ” je s t  
n a jb a r d z ie j  z n a n ą  p r a c ą  je d n e g o  z 
c z te r e c h  (A m b r o ż y , H ie r o n im , A u ­
g u s t y n  i G r z e g o r z  I W ie lk i)  w ie lk ic h  
D o k to r ó w  K o ś c io ła . B is k u p  m e d io ­
la ń s k i ,  A m b r o ż y , u r o d z ił s ię  ok . r. 
340 w  T r e w ir z e . W  R z y m ie , d o k ą d  
p r z y b y ł  w r a z  z m a tk ą  p o  ś m ie r c i  
o jc a , p r e fe k t a  G a lii ,  o tr z y m a ł s t a ­
r a n n e  w y k s z t a łc e n ie  i p o  s k o ń c z e ­
n iu  s tu d ió w  m ia n o w a n y  z o s ta ł  n a ­
m ie s tn ik ie m , a p o  ś m ie r c i  A u k s e n -  
c ju s z a  (374) o b ją ł  u r z ą d  b is k u p a  
M e d io la n u , c a ły  sw ó j  m a ją te k  o d ­
d a ją c  n a  u ż y te k  K o ś c io ła . Z n a n y  
b y ł z e  s w e j  g o r l iw o ś c i  i d o b r o c i, ł a ­
g o d n o ś c i  i s ta n o w c z o ś c i .  Z a s ły n ą ł  
m .in . ja k o  w y b it n y  k a z n o d z ie ja .  
W ię k s z o ś ć  te ż  j e g o  d z ie ł  w y r o s ła  z 
k a z a ń . P o z o s ta w ił  p o  s o b ie  d o ść  l i ­
c z n ą  s p u ś c iz n ę  p is a r s k ą  —  p is m a  
d o g m a ty c z n e , e g z e g e ty c z n e ,  l i s ty ,  
m o w y  i h y m n y . N a jw a ż n ie j s z y m  
je g o  d z ie łe m  są  „ O b o w ią z k i d u ­
c h o w n y c h ” , t r a k ta t  3 - c z ę ś c io w y ,  
ś w ia d o m ie  w z o r o w a n y  n a  „ D e  o f f i ­
c i i s ” C ic e r o n a , o d  k tó r e g o  z a c z e r p ­
n ą ł A m b r o ż y  n a w e t  t y t u ł ,  a b y  ty m  
d o b itn ie j  p o le m iz o w a ć  z r e p r e z e n ­
to w a n y m  p r z e z  f i lo z o fa  s t a n o w is ­
k ie m  e ty c z n y m  i m o r a ln y m , w y k a ­
z u ją c  r ó ż n ic e  p o m ię d z y  n a u k ą  s t o ­
ik ó w  a e ty k ą  c h r z e ś c i ja ń s k ą .

T r a k ta t  t e n  b y ł p r z e z  w ie le  w i e ­
k ó w , ja k  in fo r m u je  p r z e d m o w a  p ió ­
ra  J a n a  S e jd a k a  i J a n a  W ik a r ia k a ,  
b a r d z o  w a ż n y m  p o d r ę c z n ik ie m  m o ­
r a ln o ś c i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ,  p ie r w s z ą  
p r ó b ą  p r z e d s t a w ie n ia  te j  m o r a ln o ­
śc i.

P r z y  le k t u r z e  p o s z c z e g ó ln y c h  r o z ­
d z ia łó w  w y r a ź n ie  w y c z u w a  s ię ,  że  
B ib lia  b y ła  k o c h a n ą  le k tu r ą  a u to ­
ra, w y c z u w a  s ię  w ie lk ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  i w a g ę ,  ja k ą  p r z y w ią z y ­
w a ł  do k a ż d e g o  je j  z d a n ia . Z a w a r te  
w  n ie j  h is to r ie  i z d a r z e n ia  s łu ż ą  m u  
d o p o tw ie r d z e n ia  w ła s n y c h  te z  i 
p r z e m y ś le ń .

D z is ia j ,  p o  b lis k o  X V I  s tu le c ia c h ,  
w ie le  s p r a w  p o r u s z o n y c h  p r z e z  O j­
ca  A m b r o ż e g o  n ie  s t r a c iło  n a  sw e j  
a k tu a ln o ś c i ,  a w r ę c z  p r z e c iw n ie  —  
h is to r ia  p o tw ie r d z i ła  i p o tw ie r d z a  
n a d a l n ie j e d n o  je g o  s f o r m u ło w a n ie  
i s p o s tr z e ż e n ie .

I c h o ć  n ik t  n ie  lu b i b y ć  n a p o m i­
n a n y , n ik t  n ie  lu b i s łu c h a ć  o s w y c h

*) Ś w ię ty  A m b roży  z M ed io lan u : O b o­
w ią z k i d u ch o w n y ch . In sty tu t W y­
d a w n iczy  P A X . W arszaw a 1967.

w a d a c h  i s ła b o ś c ia c h  (a im  n a g a n a  
c e ln ie j s z a  i b liż s z a  p r a w d y , ty m  
r e a k c ja  n a sz a  o s t r z e j s z a )  —  p o le ­
c a m  w s z y s t k im  C z y te ln ik o m  A m ­
b r o ż e g o  ja k o  le k t u r ę  „ o d ś w ie ż a j ą c ą ” 
s u m ie n ia  i u z m y s ła w ia ją c ą  n ie j e d ­
n ą  u k r y tą  w  n a s  w a d ę , s ła b o ś ć  i 
m a ło ść . I n ie  s u g e r u j m y  s ię  t y t u ­
łe m . T e  o b o w ią z k i,  k tó r e  d o ty c z ą  
d u c h o w n y c h , są  o b o w ią z k a m i k a ż ­
d e g o , k to  o ś m i e l a  s i ę  i p r a g n ie  
m ó w ić  o s o b ie  ja k o  o c h r z e ś c i ja n i­
n ie , a s f o r m u ło w a ł  j e  p r z e d  w ie k a ­
m i c z ło w ie k , w  k tó r e g o  ż y c iu  z n a ­
la z ły  p e łn y  w y r a z  i u r z e c z y w is t n ie ­
n ie  s ło w a , ja k ie  s a m  s k ie r o w a ł  do  
d u c h o w n y c h , p r a g n ą c y c h  g o d n ie  i 
n a le ż y c ie  w y k o n y w a ć  s w e  o b o w ią z ­
ki:

„ K to  b liź n ie m u  m a  u d z ie la ć  r a d y ,  
sa m  w in ie n  o k a z y w a ć  s ię  w o b e c  in ­
n y c h  ja k o  n ie n a g a n n y  w z ó r  d o b r e ­
go  p o s tę p o w a n ia ,  n a u c z a n ia , n ie s k a ­
z it e ln o ś c i ,  s t a t e c z n o ś c i ,  ta k  iż b y  m o ­
w a  je g o  b y ła  z b a w ie n n a  i b e z  z a ­
r z u tu , r a d a  p o ż y te c z n a , ż y c ie  u c z ­
c iw e ,  sp o só b  m y ś le n ia  s z la c h e tn y ” .

B .S .

Ekumenizm
S ło w o  „ e k u m e n iz m ” , k tó r e  t o ­

w a r z y s z y  n ie r o z łą c z n ie  K o ś c io ło m  
c h r z e ś c i ja ń s k im  w  X X  w ie k u , s t a ­

je  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  z n a n e , c o r a z  

c z ę ś c ie j  z a c z y n a  b y ć  r o z u m ia n a  
id e a , k tó r a  w  ty m  s ło w ie  s ię  

z a w ie r a .

R ó w n ie ż  i w  P o ls c e  s ło w o  to  n ie  
j e s t  o b c e , a o s ta tn io  z a in t e r e s o w a ­
n ie  r u c h e m  e k u m e n iz z n y m  w y r a ź ­
n ie  w z r o s ło . W  p o p u la r y z a c j i  e k u ­
m e n iz m u  w  n a s z y m  k r a ju  n ie m a łą  

z a s łu g ę  m a  I n s ty tu t  W y d a w n ic z y  
„ P a x ” , k tó r y  j e s t  w y d a w c ą  w ie lu  

p r a c  z te g o  z a k r e su .
O s ta tn io  n a k ła d e m  te g o  I n s t y ­

tu tu  u k a z a ła  s ię  n a  r y n k u  k s ię g a r ­
sk im  k s ią ż k a  z a ty tu ło w a n a :  „ E k u ­
m e n iz m ” *). J e s t  to  z b ió r  r o z m ó w  
p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e z  je d n e g o  z 
d z ie n n ik a r z y , k tó r y  z b lis k a  o b s e r ­
w o w a ł  II  S o b ó r  W a ty k a ń s k i,  z 
p r z e d s t a w ic ie la m i r ó ż n y c h  K o ś c io ­

łó w  c h r z e ś c i ja ń s k ic h .  D w u d z ie s tu  
o śm iu  r o z m ó w c ó w  w y p o w ia d a  s ię  

n a  te m a t  r u c h u  e k u m e n ic z n e g o , p a ­
tr z ą c  n a  to  z ja w is k o  z r ó ż n y c h

p u n k tó w  w id z e n ia . R ó ż n o r o d n o ść  
u ję c ia  te g o  z a g a d n ie n ia  j e s t  n a d ­
z w y c z a j  in t e r e s u ją c a ,  a z a r a z e m  u -  
s p r a w ie d l iw io n a , g d y ż  r o z m ó w c y  
w y w o d z ą  s ię  z r ó ż n y c h  K o ś c io łó w  
c h r z e ś c ija ń s k ic h , r z y m s k o k a to l ic k ie ­
go , p r a w o s ła w n e g o  i p r o te s ta n c k ic h .

D o  c ie k a w s z y c h  w y p o w ie d z i  

n a le ż y  r o z m o w a  z dr L u k a s e m  V i-  

sc h e r e m  —  d y r e k to r e m  O d d z ia łu  do  
S p r a w  W ia r y  i U s tr o ju  K o ś c ie ln e g o  
Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w . V isc h e r  

m ó w i o r u c h u  e k u m e n ic z n y m  i z n a ­
c z e n iu  m o d l itw y  d la  e k u m e n iz m u .  
W y p o w ia d a  s z e r e g  k r y ty c z n y c h  

u w a g  n a  te m a t  o d b y w a ją c e g o  s ię  

co r o k u  T y g o d n ia  M o d litw y . V i-  
s c h e r  z a p y tu je , c z y  ta  w s p ó ln a  m o ­
d l i tw a  in s p ir u je  n a s  do d a ls z e g o  p o ­
s tę p u ?  „ C zy  m o ż e m y  n a p r a w d ę  p o ­
w ie d z ie ć  —  m ó w i V is c h e r  —  że  j e d ­
n o ść , d o  k tó r e j  C h r y s tu s  p o w o ła ł  
s w o ic h  u c z n ió w , r e a l iz u je  s ię  w śr ó d  
n a s  w  c o r a z  w ię k s z y m  s to p n iu ?  P y ­
ta n ie  to  j e s t  k o n ie c z n e , p o n ie w a ż  

sa m  fa k t  w s p ó ln e j  m o d l itw y  w c a le  
n ie  d o w o d z i t e g o , że  j e d n o ś ć  n a sz a  

r o z w ija  s ię . M o ż e  b y ć  ta k , ż e  m o ­
d l i tw a  o je d n o ś ć  c h r z e ś c i ja n  s ta je  
s ię  ty lk o  n a m ia s tk ą  p r a w d z iw e j  

j e d n o ś c i .  S p o ty k a m y  s ię  r a z e m  

k a ż d e g o  r o k u , a le  c z y  r o b im y  p o ­
s t ę p y  w  ty m  z a k r e s ie ?  Z a jm u je m y  

s ię  p r o b le m a m i z w ią z a n y m i z j e d ­

n o śc ią , a le  c z y  w  k o n s e k w e n c j i  p o ­
b u d z a  n a s  to  do c z y n ó w ?  C o r o c z ­
n y  T y d z ie ń  M o d litw y  m ó g łb y  s ta ć  

s ię  a k te m  u k o r z e n ia  s ię  p r z e d  b o ż ­
k ie m  je d n o ś c i ,  p o b o ż n y m  g e s t e m  

n ie  m a j ą c y m  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  

ż y c ie  K o ś c io ła . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  

to  j e s t  ty m  w ię k s z e ,  że  k a ż d y  d z i­

s ia j m ó w i o p o tr z e b ie  w ię k s z e j  j e d ­

n o ś c i  i t e m a t  te n  s t a n o w i c z ę sto  

p r z e d m io t  d y s k u s j i” .
Z e  ś w ia t a  p r o te s ta n c k e g o  m a ­

m y  r ó w n ie ż  w y p o w ie d z i  M a r tin a  

N ie m o e l le r a ,  E d m u n d a  S c h lin k a ,  
O sk a r a  C u llm a n n a  o ra z  w y p o w ie ­
d z i p r z e d s t a w ic ie l i  p r o te s ta n c k ie j  

w s p ó ln o t y  z T a iz e .
A .W .

*) E k u m en izm  — I n sty tu t  W yd a w n iczy  
P ax , W arszaw a 1967.
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M Ł O D A  J E D N O T A
O d d a je m y  w  ręce n a s zy c h  C z y t e l n ik ó w  n o w y  o d c in e k  r o z ­

w a ż a ń  g r u p y  m ło d y c h  lu d z i n a z y w a ją c y c h  siebie „ 1 3 ” . P r z y p o ­
m in a m y , że  m y ś lą  p r z e w o d n ią  całego c y k lu  je s t w y r a ż e n ie  p r z y  
p o m o c y  w s p ó łc ze s n y c h  s łó w  i p o ję ć o d w ie c z n y c h  p r a w d  c h r ze ­
ś c ija ń s tw a , z a w a r ty c h  w  A p o s to ls k im  W y z n a n i u  W ia r y .

J a k  z w y k l e , s e rd e c zn ie  w s z y s tk ic h  z a p r a s z a m y  do n a d s y ła ­
n ia  w ła s n y c h  w y p o w ie d z i  n a  te m a ty  p o ru s za n e  p r z e z  „ 1 3 ”  i z a ­
s tr z e g a m y  sobie p r a w o  do u s to s u n k o w a n ia  się do całości ty c h  
m ło d z ie ż o w y c h  r o z w a ż a ń , po za k o ń c z e n iu  ic h  d r u k u .

R e d a k c ja

MIEJSCE CIERPIENIA
Chcąc sobiei uświadomić 

rolę cierpienia w  życiu  czło­
wieka, trzeba pokrótce przy­
pomnieć zrobione przez nas po­
przednio założenia dotyczące 
człow ieczych losów.

1. Bóg stw orzył człowieka  
na podobieństwo swoje: w ypo­
sażył go w  wolną w olę (św ia­
domość, możność wyboru) i 
chce, by człowiek sam, na pod­
staw ie w łasnego rozeznania 
wrócił do Niego, tj. wybrał do­
bro.

2. Bóg w yposażył człow ie­
ka w  podstawowe cechy in ­
nych istot żyjących na ziemi. 
Za motor wszelkiego działania 
dał mu instynkt samozachowa­
w czy i instynkt zachowania 
gatunku (w szerokim rozumie­
niu tego słow a —  również ga­
tunku ludzkiego jako całości).

3. Stawiając człowiekowi 
przykazanie miłości, jako pro­
bierz dobra i zła, stw orzył Bóg 
pełną zgodność m iędzy swoją 
Wolą a naturalnym dążeniem  
ludzkim do zachowania gatun­
ku, czyli do działania pożyte­
cznego dla w szystkich ludzi.

W związku z powyższym  
w ydaje się, że powinna zaist­
nieć pełna harmonia m iędzy  
działaniem zgodnym z wolą 
Boga i zgodnym z dyktatem  
ludzkiego rozumu. Oczywistość 
tej harmonii podyktowała w ie l­
kiem u Tomaszowi z Akwinu  
stwierdzenie, że „grzechem w  
aktach ludzkich jest to, co się 
sprzeciwia rozum owi”. Cóż 
w ięc prostszego niż działać zgo­
dnie z nakazami rozumu i w  
ten sposób podporządkować 
się nakazowi Najwyższej Isto­

ty? N iestety, ta sielankowa w i­
zja nie ma pokrycia w  rzeczy­
wistości. Rozum przeciętnego  
współczesnego (i nie tylko  
współczesnego) człowieka by­
najmniej nie prowadzi go do 
„działania rpobożnego”. Dlacze­
go? W ydaje nam się, że sprze­
czność tkw i w  przeciwstawianiu  
instynktu samozachowawczego 
instynktow i zachowania gatun­
ku. Na przykład nie każdy czło­
w iek zaryzykuje w łasne życie  
nawet dla ratowania życia sw e­
go dziecka. A już zupełnie 
w yjątkow e (i objęte mianem  
bohaterstwa) będzie narażanie 
własnego życia dla ratowania 
życia innego (nieznanego' bez­
pośrednio) członka ogólno­
ludzkiej rodziny. To są przy­
kłady skrajne ,ale na codzień 
spotykam y się zawsze z kw estią  
wyboru m iędzy koniecznością 
działania dla dobra innych —  
a zgodnie z wolą Boga ma to 
być działanie „ochotne”, rado­
sne —  a chęcią nienaruszania 
m ożliw ie wygodnej, ustalonej, 
własnej sytuacji, choćby była 
ona synonim em  stagnacji, bez­
ruchu i m artwoty.

Teoria stressu Hansa Se- 
ly ’ego zakłada, że życie ludzkie 
składa się z szeregu wydarzeń- 
-stressów, na które m usim y  
wydatkować naszą energię ży ­
ciową, przy czym każdy z nas 
rodzi się  z  pewną ilością tej 
energii, w łaściwą jego organi­
zmowi. Gdy otrzymaną energię 
wyczerpiem y, następuje koniec 
życia. N ie zajmując stanowiska  
cc do słuszności całej tej teo­
rii, m ożem y jednak łatwo przy­
jąć, że każde nasze działanie.

w  tym  działanie na rzecz in ­
nych ludzi, powoduje „zużycie" 
naszego życia, wym aga naszego 
poświęcenia.

Podsumujmy. Z jednej 
strony działanie na rzecz życia, 
rozwoju ludzkości, działanie na 
rzecz dobra, a z drugiej —  ten ­
dencja do maksymalnie w ygo­
dnej pozycji, bezruchu, a w  
konsekwencji m artwoty i... zła. 
Każda próba takiego działania, 
naruszenia ustalonej sytuacji 
jest wystąpieniem  Rzeczywis­
tym  lub pozornym, przeciw in ­
stynktow i sam ozachowawcze­
mu i w yw ołuje sprzeciw. 
Sprzeciw świadom y lub pod­
świadom y. P ierw szy z nich  
rodzi cierpienie psychiczne, 
drugi —  fizyczne. I tak oto  
cierpienie staje się czymś z na­
mi nierozłącznym, nieomal for­
mą istnienia. Raz m ożem y je 
odczuwać ostrzej, zdawać sobie 
sprawę z jego istnienia, drugi 
raz będzie ono ledwo na gra­
nicy „w ykryw alności”.

Chory organizm będzie 
cierpieniem -bólem  sygnalizo­
wał fakt swej walki, działania 
w  obronie istnienia i przeciw  
martwocie; cierpienie-ból po 
stracie drogiej osoby będzie 
sygnalizował nasz sprzeciw  
przeciw dziejącym  się wokół 
wydarzeniom, przeciw iprze- 
znaczeniu; cierpienie-strach  
będzie wstrzym ywało nas 
przed działaniem, w  którym  
coś ryzykujem y. Można tak 
długo wyliczać, bo każdy z 
nas ma jakieś, duże lub dro­
bne, w łasne form y cierpienia.

N iew ątpliw ie jednak cier­
pienie jest tą barierą, którą 
sami często sobie tworzym y, 
a która zawsze wstrzym uje  
nas przed przechodzeniem na 
drugą, dobrą stronę barykady. 
Dlatego pokonywanie tej barie­
ry jest podstawowym  proble­
mem, jak „być albo nie być” 
każdego człowieka. I tak na to 
patrząc można dopiero ocenić 
i zrozumieć dalsze wydarzenia 
opisane w  Apostolskim W yzna­
niu Wiary: „umęczon pod 
Ponckim Piłatem, ukrzyżowan, 
umarł...”. O tym  w  następ­
nym odcinku.

, 13”
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AKADEMIA
(Dokończenie ze str. 16) 

k ie m  e g z e g e z y ,  d o g m a ty k i, p r a k ­
ty k i .  P rzeb ic ie ! w a r s t w y  iz o ­
la c y jn e j  w o k ó ł  C h A T , z r e z y g n o w a ­
n ie  z  n a u k i p e w n y c h  j ę z y k ó w  (np . 
le k t o r a t  n ie m ie c k ie g o  w  o b e c n e j  i 
d a w n e j  p o s ta c i  d z ia ła  a b s o lu tn ie  
d e m o b iliz u ją c o  n a  d e l ik w e n t ó w ) ,  u -  
ż y w a ć  m n ie j  h iis to ry zm u , p o ło ż y ć  
w ię c e j  w y s i łk u  n a  ‘o p a n o w a n ie  n o ­
w s z y c h  m e to d  e g z e g e z y , d u sz p a ­
s t e r s tw a , w ię c e j  f i lo z o f i i ,  le p s z e j  
z n a jo m o ś c i p r o b le m ó w  e ty k i ,  a  w y ­
k ła d  e ty k i  u n o w o c z e ś n ić ;  w r e s z c ie  
sp r ó b o w a ć  o d s z u k a ć  z a g u b io ­
n y c h  w  p r a c y  k o ś c ie ln e j  i  ś w ie c ­
k ie j  a b s o lw e n tó w , i m o ż e  p o m y ś le ć  
o  ic h  lo s ie .  Z o r g a n iz o w a ć  d la  n ic h  
s e r ię  je d n ą  c z y  d r u g ą  k u r s ó w  in ­
fo r m a c y jn y c h  i u z u p e łn ia ją c y c h ,  
d a le j  p o m y ś le ć  o  p u b lik a c ja c h  i u -  
d o s tę p n ić  p u b lik a c je  o b e c n ie  i s t n ie ­
ją c e  a b s o lw e n to m  i  s tu d e n to m ...

m a g is te r
(nazw isko i adres znane redakcji)

W  s t y c z n io w y m  n u m e r z e  „ J e -  
d n o ty ” u k a z a ł s ię  a r ty k u ł  p t. „ A k a ­
d e m ia ” , p ió r a  A n d r z e ja  W ó jto w ic z a .  
A u to r  u k o ń c z y ł u c z e ln ię  s t o s u n k o ­

w o  n ie d a w n o  —  w  c z e r w c u  1966 r o ­
k u ; o d  te g o  c z a su  m in ę ło  z a le d w ie  

p ó łto r a  r o k u . I a r ty k u ł  u w z g lę d n ia  
s ta n  w ła ś n ie  sp r z e d  p ó łto r a  ro k u . 
A  s z k o d a , b o  w  c ią g u  ty c h  k i lk u n a ­
s tu  m ie s ię c y ,  ja k ie  m ija ją  od  m o ­
m e n tu  o p u s z c z e n ia  p r z e z  a u to r a  m u ­
r ó w  u c z e ln i ,  d o k o n a ło  s i ę  n ie c o  
z m ia n  i to  b a r d z o  is to tn y c h .

...D z iw ić  s ię  n a le ż y ,  ż e  a u to r  z u ­
p e łn ie  p r z e m ilc z a  a k tu a ln y  s ta n  w y ­
k ła d a n ia  t e o lo g i i  s y s te m a ty c z n e j .  

P o z w a la m  s o b ie  w  ty m  m ie js c u  
p r z y to c z y ć  ty t u ły  r o z d z ia łó w  w y k ła ­
d u  in a u g u r a c y j n e g o  (...) —  k ie r o w ­
n ik a  K a te d r y  T e o lo g i i  S y s t e m a ty c z -  
n ej( ...)  —  p t. „ P r e z e n ta c ja  k ie r u n ­
k ó w  te o lo g i i  X X  w . ” :
1. T e o lo g ia  d ia le k ty c z n a  K a r o la  

B a r th a ;
2. E m il B r u n n e r , c z y l i  p r o b le m  te o ­

lo g i i  n a tu r a ln e j ;

3. M it, w ia r a  i h is to r ia  c z y li  R u ­
d o lf  B u lt m a n n ;

4. P a w e ł  T il l ic h  —  p r o b le m  o n to lo -  
g i i  i e g z y s t e n c j i ;

5. K o n ie c  r e l ig i i ,  c z y l i  D ie tr ic h  
B o n h o e f fe r .

W y k ła d  te n  b y ł  n ie j a k o  s t r e s z ­
c z e n ie m  p r o g r a m u  w y k ła d ó w  z  z a ­
k r e su  t e o lo g i i  s y s t e m a ty c z n e j  (...) 
(n a  ro k  b ie ż ą c y ) .

.. .Z w r ó c o n o  r ó w n ie ż  w  a r ty k u le  
u w a g ę  n a  s p r a w ę  p r z e s ta r z a łe g o  
p r o g r a m u  n a u c z a n ia  w ie d z y  n o w o -  
t e s ta m e n to w e j  T u  p r o b le m  je s t  b a r ­
d z ie j  z ło ż o n y ;  sk ła d a  s ię  n a ń  c a ły  
s z e r e g  p r z y c z y n  z u p e łn ie  o b ie k t y w ­
n y c h . S y tu a c ja  k s z ta łc e n ia  n o w y c h  
k a d r  n a u k o w y c h  w  te o lo g ii  p r o te s ­
ta n c k ie j  j e s t  s z c z e g ó ln ie  tr u d n a . Z  
te g o  a u to r  a r ty k u łu  p o w in ie n  p r z e ­
c ie ż  z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę .

. . .P o d p is u ję  s ię  o b ie m a  r ę k a m i  
p o d  w y w o d a m i a u to r a  n a  t e m a t  
„ e k u m e n iz m u ” n a sz e j  u c z e ln i .  J e s t  
to  i s t o t n ie  p r o b le m  w ie lk ie j  w a g i,  
p r z e z  s w o ją  z ło ż o n o ś ć  s tw a r z a ją c y  
s z e r o k ie  p o le  d o  d z ia ła n ia  p r z y sz ły m  
k a d r o m  n a u k o w y m .

R ó w n ie ż  n ie  b e z  r a c j i z o s ta ła  
w  z a k o ń c z e n iu  a r ty k u łu  p o r u s z o n a  
sp r a w a  k s z t a łc e n ia  la ik a tu  w  k ie ­
r u n k u  t e o lo g ic z n y m .

T o  są  s p r a w y  je s z c z e  c ią g le  o t ­
w a r te ,  k tó r e  n a  p e w n o  u le g n ą  r e w i ­
z ji p o  z m ia n ie  lo k a l iz a c j i  n a s z e j  
A lm a  M a te r , k tó r a  od  p r z y s z łe g o  
r o k u  a k a d e m ic k ie g o , a n a jp ó ź n ie j  
k a le n d a r z o w e g o , p r z e n o s i  s i ę  d o  
W a r sz a w y .
Student ChAT (nazwisko i adres znane 
redakcji)

Z BLISKA I Z DALEKA
P O S IE D Z E N IE  K O M IS J I  

„ I U S T I T I A  E T  P A X ”

W  B r u k s e l i  (B e lg ia ) ,  w  d n ia c h  od  
13 d o  15 g r u d n ia  u b . r. o b r a d o w a ła  
k o m is ja  p a p ie s k a  „ I u s t it ia  e t  P a x ” . 
W  o b r a d a c h  u c z e s t n ic z y ło  65 p r z e -  
s t a w ic ie l i  r z y m s k o k a to l ic k ic h  z 
k r a jó w  E u r o p y  i A m e r y k i  P ó łn o c ­
n e j o r a z  7 o b s e r w a to r ó w  z r a m ie ­
n ia  Ś w ia t o w e j  R a d y  K o ś c io łó w .  
T e m a te m  o b r a d  b y ło :  „ R o la  K o ś ­
c io ła  w  k r a ja c h  r o z w ija j ą c y c h  s ię  
i ż ą d a n ie  s p r a w ie d l iw o ś c i  i p o k o ­
ju  n a  ś w ie c i e ” .

P u n k te m  c e n tr a ln y m  te g o  p o s ie ­
d z e n ia  b y ła  s p r a w a  w p r o w a d z e n ia  
w  ż y c ie  u c h w a ł  k o n s t y tu c j i  p a s t o ­
r a ln e j  „ G a u d iu m  e d  s p e s ” o r a z  e n ­
c y k l ik i  p a p ie s k ie j  „ P o p u lo r u m  p r o ­
g r e s s io n  O m a w ia n o  r ó w n ie ż  m o ż ­
l iw o ś c i  d a ls z e j  w s p ó łp r a c y  e k u m e ­
n ic z n e j  w  d z ie d z in ie  s o c j a ln e j .

W  o ś w ia d c z e n iu  z ło ż o n y m  p r z e z  

k s . P a u la  A lb r e c h ta  —  p r z e w o d n i­

c z ą c e g o  R e fe r a tu  S R K  „ K o ś c ió ł i 
S p o łe c z e ń s t w o ” c z y ta m y , iż  o s t a t ­
n io  w y r a ź n ie  w z r o s ło  d ą ż e n ie  k o ­

m is j i  p a p ie s k ie j  d o  e k u m e n ic z n e j  
p r a c y  w  d z ie d z in ie  p o m o c y  s o c j a l ­
nej^ ta k  w  z a k r e s ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
k r a jó w , ja k  i  n a  a r e n ie  m ię d z y n a ­
r o d o w e j .

D y s k u s ja  p r o w a d z o n a  w  B r u k s e l i  
w y k a z a ła ,  ż e  z a r ó w n o  K o ś c ió ł  r z y m ­
s k o k a to l ic k i ,  j a k  i K o ś c io ły  c z ło n ­
k o w s k ie  Ś w ia t o w e j  R a d y  K o ś c io ­
łó w  m a ją  d o  r o z s t r z y g n ię c ia  t e  s a ­
m e  p r o b le m y  o d n o ś n ie  d o  k r a jó w  
r o z w ija j ą c y c h  s ię . P o d c z a s  o b r a d  
w y r a ż o n o  p r a g n ie n ie  d a ls z e j  w s p ó ł ­

p r a c y  z e  S R K , ja k  r ó w n ie ż  ż y c z e ­
n ie , a b y  w s p ó ln ie  o p r a c o w a n o  t e o -  
lo g ic z n o - b ib l i j n e  p o d s t a w y  c h r z e ś ­
c ij a ń s k ie g o  s t a n o w is k a  w  s p r a w a c h  

s p o łe c z n y c h .

„ K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to l ic k i  —  p o d ­
k r e ś l i ł  k s . A lb r e c h t  —  j e s t  p r z y g o ­
t o w a n y  d o  w s p ó łp r a c y  z in n y m i  

K o ś c io ła m i w  d z ie d z in ie  u d z ie la n ia  

p o m o c y  k r a jo m  n o w o p o w s t a ją c y m .  
N a d s z e d ł w ię c  c z a s , a b y  K o ś c io ły  
c z ło n k o w s k ie  S R K  p r z e m y ś la ły  n a  

n o w o  fo r m y  i t r e ś c i  w s p ó łp r a c y  
z  K o ś c io łe m  r z y m s k o k a to l ic k im ”

E K U M E N IC Z N A  W S P Ó Ł P R A C A  
W  A N G L I I

W e d łu g  p r z e p r o w a d z o n y c h  o s t a t ­
n io  b a d a ń  n a  t e m a t  w s p ó łp r a c y  
k a to l ic k ic h  ra d  k o ś c ie ln y c h  z r a ­
d a m i in n y c h  d e n o m in a c j i  r e l i g i j ­
n y c h , o k a z a ło  s ię ,  ż e  n a  550 ra d  
k o ś c ie ln y c h  K o ś c io ła  r z y m s k o k a ­
to l ic k ie g o  40 p r a c u je  r a z e m  z in n y ­
m i w y z n a n ia m i ,  n a  p r a w a c h  p e ł ­
n e g o  c z ło n k a , lu b  c z ło n k a  s t o w a ­
r z y s z o n e g o , d a ls z y c h  220 r a d  k o ś ­
c ie ln y c h  w s p ó łp r a c u j e  p r z e z  o f i c ­
j a ln y c h  o b s e r w a to r ó w . W ię k s z o ś ć  
ra d  k o ś c ie ln y c h  w s p ó łp r a c u j e  z  r a ­
d a m i in n y c h  u g r u p o w a ń  c h r z e ś c i ­
j a ń s k ic h  n a  p ła s z c z y ź n ie  s p o łe c z ­
n e j ,  c h a r y ta t y w n e j  o r a z  p r z y  p r z e ­
p r o w a d z a n iu  E k u m e n ic z n e g o  T y ­
g o d n ia  M o d li tw y .

W y n ik i t e  z o s t a ły  p r z e k a z a n e  n a  
p o s ie d z e n iu  w s p ó ln e j  g r u p y  r o b o ­
c z e j  B r y ty j s k ie j  R a d y  K o ś c io łó w  i 
K o ś c io ła  r z y m s k o k a to l ic k ie g o .
P r z e d s t a w ic ie l  K o ś c io ła  r z y m s k o k a ­
to l ic k ie g o  d r  R u th  S la d e  p o d k r e ­
ś l i ł ,  ż e  j e s t  to  d o w ó d  m ię d z y k o ś ­
c ie ln y c h  k o n ta k t ó w  n a  p ła s z c z y ź ­
n ie  p a r a f ia ln e j .  N a s tę p n e  p o s ie d z e ­

n ie  w s p ó ln e j  g r u p y  m ie s z a n e j  o d ­

b ę d z ie  s i ę  w  d n ia c h  7 i 8 lu te g o .
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PRZYGOTOWANIA 
DO III ZGROMADZENIA 

OGÓLNEGO CIIKP

W  d n ia c h  o d  23— 26 s ty c z n ia  br. w  
P r a d z e  o b r a d o w a ł K o m ite t  R o b o ­
c z y  C H K P . P o d c z a s  o b ra d  K o m ite ­
tu  R o b o c z e g o  u s ta lo n o  lic z b ę  u -  
c z e stn i'k ó w  II I  Z g r o m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  o r a z  p r z e d y s k u t o w a n o  w ie le  
a k tu a ln y c h  s p r a w  z w ią z a n y c h  z 
o b e c n ą  s y t u a c ją  m ię d z y n a r o d o w ą .  
O fic ja ln y  k o m u n ik a t  o b ra d  p o d a je ,  
ż e  w  II I  Z g r o m a d z e n iu  O g ó ln y m  
C h r z e ś c ija ń s k ie j  K o n fe r e n c j i  P o k o ­
jo w e j  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  500 d e le ­
g a tó w  z c a łe g o  św ia ita  o r a z  100 o b ­
s e r w a to r ó w , e k s p e r tó w , g o śc i i 
d z ie n n ik a r z y .

W  o b r a d a c h  K o m ite tu  R o b o c z e g o  z 
P o ls k i  u c z e s t n ic z y l i :  k s .  doc. dr 
W ito ld  B e n e d y k to w ic z  —  v - p r z e -  
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  M ię d z y n a r o d o ­
w e j  C h r z e ś c ija ń s k ie j  K o n fe r e n c j i  
P o k o jo w e j  o ra z  k s . Z d z is ła w  P a w ­
lik  —  s e k r e ta r z  M ię d z y n a r o d o w e g o  
S e k r e ta r ia tu  C H K P .
D n ia  15 lu t e g o  br. w  W a r sz a w ie  
o d b y ła  s ię  k o n s u l ta c ja  p r z y g o to ­
w a w c z a  do I I I  Z g r o m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  C h r z e ś c ija ń s k ie j  K o n fe r e n c j i  
P o k o jo w e j .

N a  p r o g r a m  k o n s u lta c j i  .z ło ży ły  s ię  
d w a  r e fe r a ty . P ie r w s z y  r e fe r a t  w y ­
g ło s i ł  z a s tę p c a  d y r e k to r a  P o ls k ie g o  
I n s ty tu tu  S p r a w  M ię d z y n a r o d o ­
w y c h  dr M ie c z y s ła w  T o m a la  n a  t e ­
m a t:  „ P o w ią z a n ie  p r o b le m u  n ie ­
m ie c k ie g o  z  p r o b le m e m  b e z p ie c z e ń ­
s t w a  e u r o p e j s k ie g o ”. D r u g im  r e f e ­

r e n te m  b y ł m g r  Z d z is ła w  L u d w i-  
c z a k  —  e k s p e r t  i r z e c z o z n a w c a  

B iu r a  S tu d ió w  M in is te r s tw a  S p r a w  
Z a g r a n ic z n y c h . T e m a te m  r e fe r a tu  

b y ło :  „ P o ls k ie  in ic ja ty w y  p o k o jo w e  

n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j” .

O b a  r e fe r a ty  w y s łu c h a n e  z o s ta ły  z 
d u ż y m  z a in te r e s o w a n ie m . W  k o n ­
s u l ta c j i  u c z e s t n ic z y l i  c z ło n k o w ie  
p o ls k ie j  d e le g a c j i ,  u d a ją c e j  s ię  do  
P r a g i, p r z e w o d n ic z ą c y  O d d z ia łó w  
W o je w ó d z k ic h  P R E  o r a z  d z ie n n i­
k a r z e . W ła d z e  p a ń s tw o w e  r e p r e ­
z e n to w a ł S e r a f in  K ir y ło w ic z  —  
n a c z e ln ik  U r z ę d u  do S p r a w  W y ­
zn a ń .

A . W .

V ZGROMADZENIE OGÓLNE SFL 
ODBĘDZIE SIĘ W BRAZYLII

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  Ś w ia to w e j  F e d e r a ­
c j i L u te r s k ie j  w  G e n e w ie  u s ta lo n o  
te r m in  i m ie j s c e  p r z y s z łe g o  —  p ią ­
te g o  z k o le i  —  p o s ie d z e n ia  Z g r o ­
m a d z e n ia  O g ó ln e g o  Ś w ia to w e j  F e ­
d e r a c j i L u te r a ń s k ie j .  P ią t e  p o s ie ­
d z e n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  od  14 
d o 24 lip c a  1970 r o k u  w  P o r to  A le -  
g ro  w  B r a z y li i .  T e m a te m  V  Z g r o ­
m a d z e n ia  je s t:  „ P o s ła n n ic tw o  w  
ś w ie c i e ” . W  o b r a d a c h  u c z e s tn ic z y ć  
b ęd ą  d e le g a c i  i g o ś c ie  ze  w s z y s t ­
k ic h  k o n ty n e n tó w . P ią te  Z g r o m a ­
d z e n ie  S F L  m a  b y ć  p o ś w ię c o n e  
p r a k ty c z n e m u  r o z w ią z y w a n iu  p r o ­
b le m ó w , ja k ie  s to ją  p r z e d  F e d e r a ­
cją .

DR LUKAS VISCIIER 
O MOŻLIWOŚCI PRZYSTĄPIENIA 

KOŚCIOŁA
RZYMSKOKATOLICKIEGO 

DO SRK

Z o k a z j i T y g o d n ia  M o d litw y  o J e d ­
n o ść  C h r z e śc ija n , w  P a r y ż u  o d b y ła  
s ię  k o n fe r e n c ja , w  k tó r e j  u c z e s t n i ­
c z y li  p r o te s ta n c i,  p r a w o s ła w n i i k a ­
to l ic y . O b r a d o m  p r z e w o d n ic z y ł dr  
L u k a s  Y i s c h e r — d y r e k to r  K o m is j i

d o  S p r a w  W ia r y  i U s tr o ju  K o ś c i e l ­
n e g o . P o d c z a s  o b r a d  w y w ią z a ła  s ię  
d y s k u s ja  n a  te m a t:  czy  K o ś c ió ł  
r z y m s k o k a to lic k i m ó g łb y  b y ć  c z ło n ­
k ie m  Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w ?  
O d p o w ie d z i n a  t o  p y ta n ie  u d z ie l i ł  
V isc h e r , k tó r y  s t w ie r d z i ł :  „W  z a s a ­
d z ie  Ś w ia t o w a  R a d a  K o ś c io łó w  o -  
tw a r ta  j e s t  d la  k a ż d e g o  K o ś c io ła  
w y z n a ją c e g o  J e z u sa  C h r y s tu sa , a 
w ię c  i d la  K o ś c io ła  r z y m s k o k a to ­
l ic k ie g o . W  r z e c z y w is to ś c i  je d n a k  
K o ś c ió ł  r z y m s k o k a to lic k i j e s t  n ie  
ty lk o  o d r ę b n y m  K o ś c io łe m , a le  i 
w s p ó ln o tą  b ę d ą c ą  p e w n ą  r z e c z y w i­
s to ś c ią , u ję tą  w  o k r e ś lo n e  r a m y . 
N ie  n a le ż a ło b y  w ię c  d o p u sz c z a ć  do  
u k s z ta łto w a n ia  s ię  n o w e j  R a d y  
K o ś c io łó w , tr a c ą c  to , co  z o s ta ło  ju ż  
o s ią g n ię te .

K o ś c ió ł  k a to l ic k i ,  w p r o w a d z o n y  
z b y t  s z y b k o  d o  R a d y , w n ió s łb y  do  
n ie j s t r u k tu r ę  p o w s z e c h n ą , z a k r o ­
jo n ą  n a  m ia r ę  u n iw e r s a ln ą ,  ja k ie j  
ż a d e n  K o ś c ió ł  c z ło n k o w s k i  R a d y  
n ie  p o s ia d a . M o żn a  p r z e w id y w a ć ,  
iż b y łb y  to  c ię ż a r  m o g ą c y  z g n ie ś ć  
w ie le  in n y c h  K o ś c io łó w , k tó r y m  
R a d a  u m o ż l iw iła  w z a je m n y  d ia lo g ” . 
A r c y b is k u p  J. W il le b r a n d s  —  s e ­
k r e ta r z  S e k r e ta r ia tu  d o  S p r a w  J e d ­
n o ś c i  C h r z e ś c ija ń s k ie j ,  o b e c n y  n a  
p a r y s k ie j  k o n fe r e n c j i ,  o d p o w ie d z ia ł:  
„ N a le ż a ło b y  z a d a ć  so b ie  p y ta n ie ,  
c z y  b y ło b y  to  p o ż y te c z n e  d la  s p r a ­
w y  je d n o ś c i  i ś w ia d e c t w  s k ła d a n y c h  
w  ś w ie c ie  p r z e z  c h r z e ś c ija n ? ” O b e ­
c n y  n a  ty m  s p o tk a n iu  m e tr o p o lita  
E m ilia n o s  —  p e łn o m o c n ik  p a tr ia r ­
c h y  K o n s ta n ty n o p o la  w  Ś w ia to w e j  
R a d z ie  K o ś c io łó w , s t w ie r d z i ł ,  że  
K o ś c io ły  p r a w o s ła w n e  o d  c h w il i  
p r z y s tą p ie n ia  d o  Ś R K  m u s ia ły  s ię  
z a c z ą ć  p o s łu g iw a ć  z a c h o d n ią  t e r ­
m in o lo g ią  te o lo g ic z n ą  i p r z y s t o s o ­
w a ć  s ię  d o  z a c h o d n ie g o  sp o so b u  
m y ś le n ia .

Dnia 13 lutego 1968 roku zmarł 
ś.p.

ALEKSANDER ENHOLC

dyrektor Brytyjskiego i Zagranicznego Towarzystwa Biblijnego w War­
szawie, były członek Kolegium Kościelnego w Warszawie i były radca 
świecki Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.
Kościół Ewangelicko-Reformowany oraz cały protestantyzm polski po­
niósł wielką stratę.

Trawa usycha, kwiat opada,
ale Słowo Boga naszego trwa na wieki

Iz. 40:8
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KOŚCIÓŁEK ŚW. MARCINA W ZILLIS
P r z y  d r o d z e  z C h u r  d o  B e l l in -  

z o n y , tu ż  z a  m a lo w n ic z ą  p r z e p a ś ­
c ią  V ia  M a la , w  s ta r o ż y tn o ś c i  p r o ­
w a d z i ł  t ę d y  b a r d z o  u c z ę sz c z a n y  
s z la k  łą c z ą c y  p o łu d n ie  E u r o p y  z  
p ó łn o c ą , n a  t e r e n ie  w s c h o d n io -  
s z w a jc a r s k ie g o  k a n to n u  G r a u -  
b iin d e n  —  le ż y  n ie w ie lk a  m ie j s c o ­
w o ś ć  Z il lis .  J e j  o s o b l iw o ś c ią  je s t  
n ie d u ż y  k o ś c ió łe k  p o c h o d z ą c y  j e ­
szcze! z o k r e s u  r o m a ń s k ie g o .

J e d n a k ż e  w  ty m  r e jo n ie  S z w a j ­
c a r ii  n ie  b r a k  w ie lu  in n y c h  p r z y ­
k ła d ó w  b u d o w n ic tw a  s a k r a ln e g o  w  
s t y lu  roim lańskim . A  w ię c  ty m , co  
s t a n o w i o  n ie z w y k ło ś c i  o b ie k tu , n a ­
le ż ą c e g o  o b e c n ie  do m ie j s c o w e g o  
z b o r u  r e fo r m o w a n e g o , n ie  je s t  b u ­
d o w la  lu b  je j  s t y l ,  le c z  s u f i t  w  n a ­
w ie  k o ś c ie ln e j ,  n a  k tó r y m  z n a jd u je  
s ię  s w e g o  r o d z a ju  „ o b r a z k o w a  B i ­
b l ia ” —  n a d e r  o r y g in a ln e  d z ie ło  m a ­
la r s k ie , p o c h o d z ą c e  z  p o c z ą tk u  X II  
w ie k u .

D r e w n ia n y  s u f i t  je d n o n a w o w e -  
g o  'k o śc io ła  p o k r y w a ją  n a  c a łe j  
p o w ie r z c h n i (z w y ją tk ie m  p r e z b i­
te r iu m ) 153 k w a d r a to w e  o b ra zy , n a  
k tó r y c h  w  d w ó c h  c y k la c h  p r z e d ­
s ta w io n a  z o s ta ła  h is to r ia  z b a w ie n ia  
i h is to r ia  (c z y  m o ż e  r a c z e j  le g e n ­
d a?) o  św . M a r c in ie . O b r a z y  o d d z ie ­
lo n e  są  o d  s ie b ie  o r n a m e n ta m i, b ę ­
d ą c y m i p r z y k ła d e m  d o sk o n a ło śc i  
s t y lu  a r ty s tó w  ta m te j  e p o k i. J a k  
tw ie r d z ą  s p e c j a l iś c i ,  n ig d z ie  w  E u ­
r o p ie , p o z a  Z il lis ,  n ie  s p o ty k a m y  ta k  
je d n o r o d n e g o  d z ie ła  p o c h o d z ą c e g o  
p r a w ie  w  c a ło ś c i  z  o k r e s u  r o m a ń ­
s k ie g o . W  o g r o m n e j  w ię k s z o ś c i  o -  
b r a z y  są  o r y g in a ln e , a  ty lk o  n ie l i ­
c z n e  z  n ic h  z o s ta ły , w  m n ie js z y m  
lu b  w ię k s z y m  s to p n iu ,  z r e k o n s tr u o ­
w a n e . O s ta tn ia  g e n e r a ln a  k o n ­
s e r w a c ja  m ia ła  m ie j s c e  w  la ta c h  
1939/40.

N ie k tó r z y  b a d a c z e  u w a ż a ją , że  
p ie r w s z y  k o ś c ió ł  w  Z il lis  z o s ta ł  
z b u d o w a n y  o k o ło  r o k u  830, z d a n ie m  
in n y c h  —  ju ż  n a w e t  o k . r. 500. N a ­
to m ia s t  w s z y s c y  są  z g o d n i co  do  
te g o , ż e  n a  s ta r y m  fu n d a m e n c ie  
z b u d o w a n y  z o s ta ł  o k o ło  1100 r. 
n o w y  k o ś c ió ł  w  s ty lu  r o m a ń s k im ,  
k tó r y  z  b a r d z o  n ie w ie lk im i  z m ia ­
n a m i z a c h o w a ł  s i ę  w  ty m  s ta n ie  do  
n a s z y c h  c z a s ó w . S ły n n e  o b r a z y  
z n a jd u ją c e  s ię  n a  s u f ic ie  m a ją  f o r ­
m a t k w a d r a to w y  i r o z m ie s z c z o n e  z o ­
s t a ły  w e d łu g  p e w n e g o  p o r z ą d k u . O - 
b r a z y  u m ie s z c z o n e  są  w  9 r z ę d a c h ,  
a  w  k a ż d y m  r z ę d z ie  17 p ó l. N a  k a  ­
ż d y m  p o lu  z n a jd u je  s ię  je d n a  p la ­

n sza . P o d z ia ło w i t r e ś c io w e m u  d z ie ­
ła  p o d p o r z ą d k o w a n o  p o d z ia ł f o r ­
m a ln y . D z ie ła  n a le ż ą c e  do g r u ­
p y  z e w n ę tr z n e j ,  tw o r z ą  s w e g o  r o ­
d z a ju  o b r a m o w a n ie  c a ło ś c i, w  s t o ­
su n k u  d o  c y k lu  w e w n ę tr z n e g o ,  
p r z e d s ta w ia ją c e g o  h is to r ię  z b a w ie ­
n ia . S ą  o n e  ja k b y  s y m b o le m  m o ­
rza , p r z e d s ta w io n e g o  w  fo r m ie  j a ­
s n o n ie b ie s k ic h  l in i i  z a ła m u ją c y c h  
s ię  fa l . Z a te m  w y r a ż o n a  tu ta j  z o ­
s ta ła  ś r e d n io w ie c z n a  id e a  o ja k im ś  
p r a o c e a n ie , k tó r y  m ia ły  z a m ie s z k i­
w a ć  d z iw n e  i s t r a s z n e ,  a  m o ż e  
p r z e d p o to p o w e  s tw o r y , b ę d ą c e  w  
c a ło ś c i o b r a z e m  z ła  lu b  te ż  w iszę 1- 
ki.ch  z ło w r o g ic h  s i ł  p r z e c iw n y c h  
B o g u  i c z ło w ie k o w i.

Z ie m ia  p r z e d s ta w io n a  n a  o b r a ­
z a c h  w  Z il l i s  j e s t  p ła s k a , o to c z o n a  
z e w s z ą d  w o d a m i o w e g o  p r a o c e a -  
n u . D a le j ,  n a  c z te r e c h  p la n s z a c h  
n a r o ż n y c h , n a m a lo w a n i są  c z te r e j  
a n io ło w ie  d m ą c y  w  tr ą b y  —  to  a l e ­

g o r ie  c z t e r e c h  s i ł  lu b  c z te r e c h  w i a ­
tró w .

C y k l w e w n ę tr z n y  p r z e d s ta w ia  n a ­
to m ia s t  ż y w o t  C h r y s tu sa  P a n a , w e ­
d łu g  c z te r e c h  E w a n g e l is tó w , p o p r z e ­
d z o n y  s c e n a m i s t a r o te s ta m e n to w y -  
m i. C a ło ść  d z ie ła  m o ż n a  „ o d c z y ta ć ” 
ja k  k s ię g ę , o b r a c a ją c  je j  p o s z c z e g ó l­
n e  s t r o n ic e ,  p o c z y n a ją c  od  p r z o ­
d u  z  le w e j  s t r o n y , a  k o ń c z ą c  n a  
d o le  (od  ty łu ). N ie w ą t p l iw ie  f o r m i  
i r o d z a j t e g o  m a la r s tw a  z a p o ż y c z o ­
n y  z o s ta ł  ze  s ta r y c h  ś r e d n io w ie c z ­
n y c h  k s ią g .  T o  b o w ie m , c o  d z is ia j  
je s z c z e  m o ż e m y  d o s k o n a le  „ o d c z y ­
t a ć ”, w ó w c z a s  s t a n o w i ło  p o m o c n ic z ą  
i lu s t r a c j ę  d la  e w a n g e l ic z n e g o  k a ­
zania' lu b  n a w e t  k a te c h e z y . C z ło ­
w ie k  ś r e d n io w ie c z n y , ja k  z  te g o  
w y n ik a , c e n i ł  s o b ie  co  n a jm n ie j  w  
te j  s a m e j  m ie r z e , co  m y , ś r o d k i a u ­
d io w iz u a ln e . M o ż e  to  n a m  ta k ż e  
d z is ia j  p o m ó c  z r o z u m ie ć  ó w  t a j e ­
m n ic z y  p ę d  d o  p o s ia d a n ia  w ła s n e ­
go  te le w iz o r a .. .

o p r a ć . M . R.



P R Z E G L Ą D  P R A S Y

K I E R U N K I N R  2 (604) 
z a m ie ś c i ły  in |tearesujący  
w y w ia d  z  R y sz a r d e m  W o j­
n ą  —  b y ły m  k o r e s p o n d e n ­
te m  A g e n c j i  R o b o tn ic z e j  i 
„ Ż y d a  W a r s z a w y ”, k tó r y  
p r z e b y w a ł o d  g r u d n ia  ub. 
r o k u  w  B o n n . W  w y w i a ­
d z ie  z a t y t u ło w a n y m  N R F  
— l i c y ta c ja  s u m ie ń  i p o l i ­
t y k i , W o jn a  o m a w ia  s t r u ­
k tu r ę  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n ą  
s p o łe c z e ń s tw a  z a c h o d n io  
-n ie m ie c k ie g o ,  k s z t a ł t o w a ­
n ie  s i ę  o p in i i  p u b lic z n e j  w  
N R F  o r a z  o m a w ia  d z ia ła l ­
n o ś ć  N P D , w y p o w ia d a  
w ie le  c ie k a w y c h  u w a g  n a  
t e m a t  w p ły w u  K o ś d o ła  n a  
k s z t a łto w a n ie  m o d e lu  m y ­
ś le n ia  w  N R F .

„W  d u ż y m  s to p n iu  o t y m ,  
c z y  k to ś  w  N R F  m y ś l i  k a ­
teg o r ia m i  z a c h o d n io n ie m ie -  
c k im i  c z y  o g ó ln o n ie m 'e c -  
k im i  — m ó w i W o jn a  —  
d e c y d u je  k o n f l ik t  k a to l i c ­
k o - e w a n g e l i c k i .  K o ś c ió ł  k a ­
to l ic k i  w  N R F  r e p r e z e n t u ­
je  ok. 40 proc. s p o łe c z e ń ­
s tw a ,  a le  je g o  p o l i ty c z n a  
p r z e w a g a  j e s t  o c z y w is ta .  
K a to l ik a m i  są: p r e z y d e n t , 
k a n c le r z ,  c zo ło w i  p o l i t y c y  
w s p ó ł r z ą d z ą c y  C D U . K o ­
śc ió ł  k a to l i c k i  z r e a l i z o w a ł  
w  te n  sp o só b  w  N ie m c z e c h  
s w o je  d ą że n ia  p r z e r w a n e  
R e fo rm a c ją .  D z is ie j s za  s y ­
tu a c ja  z a w ie r a  p e w n e  e le ­
m e n t y  d a ls z e g o  c iągu  w a l ­
k i  o in w e s t y c j ę ,  o c z y w i ś ­
cie  w  m o c n o  s k o r y g o w a n e j  
fo rm ie .  R e f o r m a c ja  cza - 
s ó w  L u tr a  w y r w a ł a  w i ę k ­
szość  N ie m ie c  sp o d  d o m i ­
n a c ji  K o śc io ła  k a to l i c k i e ­
go, ob ecn ie  w  N R F  n a s t ę ­
p u je  n a w r ó t  do  t e j  d e n o ­
m in a c j i .  S tą d  t e ż  p o czu c ie  
n a r o d o w e  K o śc io ła  k a to l i c ­
k ie g o  j e s t  w y r a ź n i e  za c h o -  
d n io n ie m ie c k ie .  N a to m ia s t  
K o ś c ió ł  e w a n g e l ic k i  d ą ż y  
n i e w ą t p l i w i e  s z c z e r z e  d 0  
z je d n o c z e n ia  N ie m ie c ,  a le  
p r z y ś w ie c a  m u  tu ta j  chęć

o d z y s k a n ia d o m in u ją c e j  r o ­
li w  N R D , k tó r a  j e s t  p r z e ­
w a żn ie  w  o g r o m n y m  p r o c e n ­
cie  p ro te s ta n ck a .  W  m o i m  
o s o b i s ty m  p r z e k o n a n iu ,  tu  
ta k ż e  n a le ż y  s z u k a ć  — o- 
bok  r o z ra c h u n k u  z  w ł a s ­
n y m  s u m ie n ie m  — ź r ó d e ł  
o p u b l ik o w a n e g o  p r z e d  p ó ł ­
to ra  r o k ie m  g ło śn eg o  m e ­
m o r a n d u m  ,Kościoła e w a n ­
g e l ic k ie g o  w  N R F  na  t e ­
m a t  s to su n k u  d o  w s c h o ­
d n ich  s ą s ia d ó w  N ie m ie c ,  
szc zeg ó ln ie  do  P o lsk i .  A u ­
t o r z y  teg o  m e m o r a n d u m  
s z u k a l i  p o m o s tó w  o g ó ln o -  
n ie m ie c k ic h ,  z d a j ą c  so b ie  
s p r a w ę ,  ż e  w s z e l k a  p ró b a  
b u d o w y  w s p ó ln e j  p ł a s z c z y ­
z n y  ze  s p o ł e c z e ń s t w e m  e - 
w a n g e l i c k im  N R D  m o ż e  
n a s tą p ić  t y l k o  na bazie  
a k c e p ta c j i  i s tn ie ją c y c h  r e ­
a l ió w  w  E uropie .  O b e c n ie , 
o ile m i  w ia d o m o ,  K o ś ­
ció ł e w a n g e l i c k i  p r a c u je  
n a d  m e m o r a n d u m  w  s p r a ­
w ie  p o k o ju .  P r z y g o to w a n ia  
o s ło n ię te  są  d u żą  t a j e m n i ­
cą, a le  z  d o ty c h c z a s o w y c h  
,.p r z e  c i e k ó w ” w ia d o m o ,  żc  
w  m e m o r a n d u m  b ęd z ie  
m o w a  o p o s ta w ie  w o b e c  
N R D . N ie  z d z iw ię  s ię , je ś l i  
zo s ta n ie  ta m  z a w a r t a  o f e r ­
ta  u zn a n ia  p a ń s t w o w e g o  
N R D . T o  z  k o le i  m o b i l i z u ­
je  K o śc ió ł  k a to l ic k i  do  p e ­
w n e j  l ic y ta c j i ,  k tó r a  d o ­
k o n u je  się  w  su m ie n ia c h  
lu d z i  u c z c iw y c h  — ta c y  te ż  
są w  N ie m c z e c h ”. Wojna, 
omawiając rywalizację po­
między wyznaniami, mówi: 
,.P o d n o sze n ie  do  ra n g i c z o ­
ło w e g o  p r o b e m u  s ta rć  k a ­
to l ick o  - e w a n g e l ic k ic h  w  
N R F  m o ż e  się  w y d a ć  d z i w ­
ne, a n a w e t  f a ł s z y w e ,  w  
k o n te k ś c ie  s y tu a c j i  p o  S o ­
b o rze  W a t y k a ń s k im  i p r z y  
ro z m a c h u  ru c h u  e k u m e n i ­
cznego. O tó ż  nie. P r z y j m o ­
w a n ie  u r z ę d n ik a  do  p r a c y  
w  a p a ra c ie  p a ń s t w o w y m  
z a c z y n a  się  od  p y ta n ia :

k a to l ik  c z y  e w a n g e l ik ?  W  
t y m  o d z w ie r c ie d la  się  
to a lk a  o u k ła d  s i ł  w  p a ń ­
s tw ie .  P ro s z ę  p a m ię ta ć ,  ż e  
w  te j  c h w i l i  w  N ie m c z e c h  
Z a c h o d n ic h  j e d n y m  z  k u l ­
m in a c y jn y c h  p r o b l e m ó w  
p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j  j e s t  
sp ó r  o szk o łę .  S p ó r  ten  
d z ie l i  ca łe  s p o łe c z e ń s tw o  
i p r z e c iw s ta w i a  sob ie  oba  
K o śc io ły .  J e d e n  z  p u b l i c y ­
s t ó w  za c h o d n io n ie m ie c k ic h  
r z e k ł  o s ta tn io ,  ż e  *nie m a  
p r a w a  p a p la ć  na ' tem a t  
z je d n o c z e n ia  o jc z y z n y  n a ­
ród , w  k t ó r y m  n a j w a ż n i e j ­
szą  k w e s t i ą  j e s t  to , c z y  
d z ie c k o  e w a n g e l i c k ie  m o ż e  
u siąść  w  j e d n e j  ła w c e  
s z k o ln e j  o b o k  d z i e c k a  k a ­
to l ick ieg o « ”.

Z o k a z j i  T y g o d n ia  M o ­
d l i t w y  o  J e d n o ś ć  C h r z e ś c i­
ja n  ty g o d n ik  „ M Y Ś L  
S P O i^ E C Z N A ” N r  3(160) 

p u b lik u je  k ilk a  a r ty k u łó w  
o m a w ia lją e y c h  s y lw e t k i  
d z ia ła c z y  e k u m e n ic z n y c h  

Ś w ia to w e j  R a d y  K o ś c io łó w .  
N a  u w a g ę  z a s łu g u je  m i n .  
a r ty k u ł K a r o la  K a r s k ie g o  
o d łu g o le tn im  s e k r e ta r z u  
g e n e r a ln y m  R a d y  W . A . 
V isser* t H o o f f c le .  W  a r ty ­
k u le  z a ty t u ło w a n y m  W il -  
l e m  A . V is s e r yt H o f t  — 
R uch  e k u m e n ic z n y  j e s t  r u ­
c h e m  o d n o w y  K o ś c io łó w  
—  K a r s k i p is z e :  V is -  
ser*t H o o f t  o d  za ra n ia  
ru ch u  e k u m e n ic zn e g o  r o ­
z u m ia ł  jasno , ż e  ruch  
te n  n ie  o s ią g n ie  n i ­
g d y  s w e g o  p e łn e g o  w y r a ­
zu , j e ż e l i  p o za  je g o  o b r ę ­
b e m  p o zo s ta n ie  n a jw i ę k s z y  
l ic zeb n ie  K o ś c ió ł  c h r z e ś c i ­
ja ń sk i ,  m ia n o w ic ie  K o śc ió ł  
k a to l ick i .  P r z e k o n a n ie  to,  
na d łu g o  p r z e d  p a m i ę t n y m  
p o n ty f ik a t e m  p a p ie ż a  J a n a  
X X I I I ,  p o d z ie la ło  r ó w n ie ż  
w ie lu  t e o lo g ó w  i i n t e l e k ­
tu a l i s tó w  k a to l ick ich .  J u ż  
w  o k re s ie  m i ę d z y w o j e n ­

n y m  b y ł  V is s e r ’t  H o o f t  
w r a z  z  o. C o n g a r e m  i n i ­
c ja to r e m  k a to l i c k o - p r o te s ­

ta n c k ic h  s p o tk a ń  w  n ie ­
w ie lk ic h  k rę g a c h  p r z y w a t -  
n ych ,  p o d c za s  k tó r y c h  s z u ­
k a n o  d ró g  d o  zb l i ż e n ia  k a ­
to l ik ó w  z  in n y m i  c h r z e śc i ­
j a n a m i”.

W  ty m  sa m y m  n u m e r z e  
„ M y ś l i” »om ów iona z o s t a ­
ł a  s y lw e t k a  d r a  E u g e n e  
C a r so n a  B la k e ’a  —  o b e c ­
n e g o  s e k r e ta r z a  g e n e r a ln e ­
g o  &RK.

Jubileusz 10-lecia „Jed- 
noty“ dostrzeżony został 
przez katolicki miesięcznik 
„WIĘŹ”. W numerze 1 
„Więzi” opublikowano ar­
tykuł pt. „Jubileusz Jed- 
noty”.

Autor, podpisany inicja­
łami J. C., charakteryzuje 
profil naszego pisma oraz 
wysuwa wiele godnych u- 
wagi postulatów pod adre­
sem redakcji, m. in. pisząc: 
„W P o lsc e  o p r a c o w u je  s ię  
w y b ó r  p i s m  L u tra ,  lecz  
p ra c a  ta  j e s t  d łu g a  i c h ę t ­
n ie  w ła ś n ie  w  p is m a c h  
p ro te s ta n c k ic h  c z y t a l i b y ś ­
m y  o L u tr z e ,  a ta k ż e  o 
H u sie ,  K a lw in ie ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  t e k s t y  t y c h  w ie lk ic h  
r e f o r m a to r ó w .

J e s z c z e  b a r d z ie j  p a lą c y m  
p r o b l e m e m  są s p r a w y  
w s p ó łc z e s n e j  teo lo g i i  p r o ­
te s ta n c k ie j ,  o k tó r e j  a r t y ­
k u ły  s p o t y k a m y  w  p i ­
sm a c h  k a to l ic k ic h ,  a n a z ­
w i s k a  B a r th a ,  C u llm a n a ,  
B u l tm a n n a ,  T il l ich a ,  F u l­
lera  c z y  w r e s z c ie  B o n h o e f -  
fe r a  są do ść  s z e ro k o  z n a ­
n e ”.

Zdaniem autora, dotarcie 
„Jednoty” do środowisk 
katolickich miałoby duże 
znaczenie dla dialogu po­
między katolikami a pro­
testantami w naszym kra­
ju. W tym samym nume­
rze „Więzi” znajdujemy 
wiele ciekawych artykułów 
na tematy współżycia mię­
dzy ludźmi oraz wypowie­
dzi studentów na temat 
ideologii.

A. W.
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